Czwartek, 9 Czerwca 1910. 


Rok 100. 


SKA 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych. "= 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejseu 10 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego l. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować. 


Reklamaeye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


Prenumerata 


zamiejsecowa: 
32 L, 
16 K, 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 


„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesieczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ei tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


CZĘŚĆ URZEDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 27 
maja b. r. najmiłościwiej posunąć dyrekto- 
ra państwowej szkoły przemysłowej w Kra- 
kowie, dr. Krnesta Bandrowskiego do 
VI. klasy rangi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 8 czerwca. 


Rada państwa. 


Uchwalenie budżetu w komisyi 
budżetowej. 


Na wezorajszem posiedzeniu komisyi w 
ciągu obrad nad etatem Ministerstwa skarbu 
wniósł p. Diamand rezolucye: w sprawie 
zaprowadzenia kupieckiej buchalteryi we 
wszystkich przedsiębiorstwach państwowych 
i przedkładania bilansów z zamknięć rachun- 
kowych; dalej w sprawie przedłożenia bu- 
dżetn za r. 1911 przed końcem września b. r.; 
wreszcie w sprawie wniesienia ustawy, Za- 
rządzającej, aby stan zapasów kasowych pod- 
legat kontroli podobnej, jaką wykonywa ko 
misya kontroli dlugów państwowych, i aby 
o stanie tych zapasów kasowych każdego ro- 
ku przedkladano sprawozdanie Radzie pań- 
stwa. 

Mowea rozpatrywał sprawę monopolu 
zapalek i wskazał na zwyzke kursów akeyj 
tych przedsiębiorstw, w których Rząd czyni 
zamówienia n. p. Stabilimento tecnico. Myśl 


LWO 


świerórocznie 8K — h, rocznie . 
2 h 70 h, | półrocznie . 


W Niemezech 3 K 20 h miesięcznie, We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie, 


miejscowa: 
24 K, | ćwierórocznie 6 E, 
12 K, | miesięcznie . 2 K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liezbowe po 30 hal, nade- 
słane po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna l. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


| odstąpienia monopolu wyrobu zapałek Län- 


derbankowi wywołała już zwyżkę kursów. 

P. Romańczuk wystąpił przeciw o- 
graniczeniu poboru solanki od początku ro- 
ku bieżącego przez mieszkańców okolie gór- 
skich w Galicyi, co połączone jest ze szko- 
dą hodowli bydła, która właśnie teraz z po- 
wodu zamierzonego zawarcia traktatu han- 
dlowego z Rumunią powinna doznawać po- 
parcia. Mowea żądał dalej bardziej szczegó- 
łowego wykazu poborów emerytalnych w 
przedłożeniu budżetowem. 


Wywody P. Ministra skarbu. 


P. Minister skarbu dr. Biliński od- 
powiedział na różne, przytoczone w dyskusyi 
Życzenia i żale. 

W sprawie reformy loteryi, zwłaszcza 
w Sprawie zaprowadzenia loteryi klasowej, 
oświadczył, że sprawy tej nie spuszcza z oka. 
Zaprowadzenie 8-godzinnego czasu pracy w 
salinach alpejskich jest prawie zupełnie u- 
kończone. (o do rozszerzenia tego zarządze- 
nia także na Galicyę, badania są w toku. P. 
Minister spodziewa się, że mimo różnicy sto- 
sunków uda się to i w Galieyi zaprowadzić, 
Co do bezpłatnego dostarczania solanki, nie 
nastąpiła wcale zmiana. Wydaje się solankę 
tak, jak dawniej, pod tymi samymi warunka- 
mi, tylko gdy dawniej rozstrzygała jedynie 
iiość, to teraz rozstrzyga także jakość solanki, 
tj. jej gestość, zawartość soli. Ludność je- 
dnak przyjęła to 2 niezadowoleniem, gdyż 
sądzi, że dostaje mniej. P. Minister zamie- 
rza wydać w tej sprawie odpowiednie zarzą- 
dzenia. 

Podwyższenie płac robotników salinar- 
nych w krajach alpejskich i w Galieyi jest 
w toku, ale rokowania nie są jeszeze ukon- 
czone. W sprawie życzeń, przedstawionych 
ostatnimi czasy przez deputacye, zaznacza 
mowea, że Życzenia te są badane. Polepszenie 
płac nastąpi. 

Co do przytoczonych przez referenta 
spraw tytoniowych, życzeń w sprawie da- 


może P. Minister przyrzee ich spełnienie, ale | spodarkę owych przedsiębiorstw. P. Minister 


potrzeba na to jeszcze pewnego czasu. Co do 
polepszenia płac trafikantek, sądził P. Mini- 
ster, że sprawa monopolu zapałek będzie ry- 
chłej załatwiona i przy tej sposobności także 
polepszyłyby się dochody trafikantek, gdy je- 
dnak sprawa obecnie się przewleka, kwestya 
ta osobno będzie rozważona. Ale należy roz- 
różniać pomiędzy trafikantkami różne rodzaje 
nie można wszystkich zrównać. 

Sprawa zamiany lekarzy kontraktowych 
przy fabrykach tytoniu na urzędników pań- 
stwowych jest przedmiotem studyów. 

Program budowy domów robotniczych 
już opracowano, a urzeczywistnienie jego roz- 
łożone będzie na dłuższy szereg lat. — P. 
Minister prowadzi dalej swoją akeye, zainau- 
gurowaną w r. 1896. 

W zasadzie oświadcza mowca gotowość, 
aby jeszcze kwotę 840.000 koron wyznaczo- 
no na polepszenie emerytur t. zw. dawnych 
pensyonistów, chociaż odnośna ustawa nie 
weszła do Izby. 

W poruszonej przez p. Malika sprawie 
budowy kanałów, zaznacza P. Minister, że 
wkrótce wpłynie do Izby obszerne o tem 
sprawozdanie. Zresztą P. Minister wskazuje 
na rezolueye, powzieta przed kilku dniami 
przez komisye budżetową z wezwaniem Rza- 
du, aby budowę kanałów przeprowadzono. 

Zyezenie wyrażone przez p. Diamanda. 
aby Radę państwa ponownie zwołano we 
wrześniu, jest to sprawa, która może być za- 
łatwiona w porozumieniu ze wszys:a.m: in- 
teresowanymi czynnikami. 

O prowadzeniu ksiąg w zarządzie pań- 
stwowym, powiedział P. Minister, że odbyła 
się przy Najw. trybunale obrachunkowym an- 
kieta, w której wprawdzie oswiadczono się 
za tem, iż kameralistyczne prowadzenie ksiąg 
jest konieczne ze względu na odmienność 
gospodarki państwowej, jednakże dla przed- 
siębiorstw oprócz tego ogólnego kamerali- 
stycznego prowadzenia ksiąg mają być ro- 
bione bilanse majątkowe (Kapitals-- Vermö- 


wnych pensyonistów, robotników i robotnie, | gens-Bilanzen), co da lepszy pogląd na go- 


oświadcza się przeciw temu, aby zapasy ka- 
sowe podlegały nadzorowi komisyi kontroli 
długów państwowych. 

Wytoczone przez p. Malika żale prze- 
ciw loteryom prywatnym, są słuszne, ale 
w danych warunkach loterye muszą być 
dozwalane. Jednakże Ministerstwo w poszcze- 
gólnych wypadkach ostrzega przed szkodli- 
wymi wpływami pośredników, którzy interwe- 
niują często na szkodę odnośnych przedsię- 
biorstw humanitarnych. 

Wobec wywodów p. Diamanda, zaznacza 
P. Minister konieczność przedsiębrania re- 
dukcyj budżetowych. Być może, iż zmuszony 
będzie także w przyszłorocznym budżecie do- 
konać redukeyi. Kreślenia te jednakowoż nie 
odbywają się ryczałtowo, przeciwnie, są tra- 
ktowane szczegółowo i z rozwagą. 

Polemizujae z p. Chocem, oświadczył P. 
Minister, że przy mianowaniu urzędników 
Zarząd skarbowy postępuje z największą su- 
miennością i uwzględnia wszystkie narodowo- 
ści. Jest jednak bardzo trudno pozyskać cze- 
skich urzędników dla Ministerstwa skarbu. 

Wkońcu P. Minister oświadczył, że w 
myśl życzeń komisyi przedłoży spis emerytur 
ministeryalnych. 

Dyskusya. 

P. Seitz wniósł rezolucyę z żądaniem, 
aby Rząd przedłożył ustawę w tym duchu, 
że początek roku budżetowego przesunięty być 
ma na 1 kwietnia. 

P. Okuniewski wniósł rezolucyę z 
wezwaniem Rządu, aby celem zebrania i u- 
trzymania zabytków archeologicznych i histo- 
rycznych w okolicy między Sanem a Zbru- 
czem, poczynił odpowiednie starania i aby 
wsparł odpowiednią subwencyą budowę gma- 
chu „Dom akademicki“ we Lwowie. 

Następnie przyjęto etat Ministerstwa 
skarbu, poczem p. Steinwender zdał spra- 
wę z ustawy finansowej i oświadczył 
się za rezolucyą p. Diamanda eo do przedło- 
żenia budżetu na r. 1911 we wrześniu, jak 


4) 


Lodowemi Przełęczami 


na szczyt Jungfrau. 


(Ciąg dalszy). 


Na dół spadała ku lodoweom prawie 
pionowo zachodnia ściana przełęczy na kilka- 
dziesiąt metrów głębokości. Powierzchnię jej 
skalistą wyżarło słońce, mróz, wilgoć i po- 
kruszyło kamienie w drobny przesiąknięty 
wilgocią piarg. 

Tędy schodziliśmy zwolna w tę pełną 
jasności i niezwykłego uroku dolinę. Stopa, 
choć okuta, usuwała się wraz z ruchliwą pod- 
slawa szybko ku przepaści, a tylko ręce znaj- 
dowały zwodnieze oparcie o krucha skałę. 
Pomału, ostrożnie, lekko obejmować trzeba 
było każdy wystający kamień, by pod silniej- 
szym naciskiem nie odpadł od ściany wraz 
ze schodzącym turystą. Każdy chwyt zdawał 
się być tylko lekko przyklejony do skały. 
W połowie prawie ściany wybawił nas z tej 
niebezpiecznej drogi spływający ze zboczy 
Finsteraarhornu — kilka kroków na prawo 
lodowiec pokryty śniegiem. Nastąpił szybki 
zjazd na butach, jakby na nartach po ostro 
pochylonem polu śniegowem. 


Na dole czyhała na nas rozwarta sze- 
roko paszcza lodowca. Trzeba było ją ominąć 
wspinając się do góry po skalistem zboczu 
Finsteraarhornu, równie stromem, jak ściana 
przełęczy. Wystające zaś ponad głowami 
glazy rozmokłe i kruche wzbraniały wejścia 
na skałę, a ciężkie worki na plecach cią- 
gnęły na dół ku przepaści. y 

Zeszliśmy szczęśliwie na równy lodo- 
wiec. Lecz patrz! tuż przed nami ciągnie się 
ze stromych zboczy Finsteraarhornu jakaś 
dziwna droga. Ma kilka metrów szerokości, 


a śnieg na niej tak głęboko poryty, jak na 
gościńcu wiosenną, mokrą porą. To ślady 
i utarty szlak pędzących na dół lawin. 

Nastała chwila rozwagi. Nie było je- 
dnak wyboru drogi. Twarda konieczność 
zmusiła nas do pochodu śladami spadających 
śniegów. 

Mijaliśmy niby czarodziejskie groty, wy- 
żłobione w lodzie wodą spływającą z gór- 
nych lodowców i śniegów. Ze ścian ich zwie- 
szały się długie sople lodowe jak stalaktyty. 
Światło dzienne, załamując się na mglistej 
powierzchni, zabarwiało ich głębie w kolory 
tęczy. 

Zmrok począł zapadać. Schronisko na 
skale było już widoczne, lecz droga do nie- 
go jeszcze daleka, bo na około sterczały ścia- 
ny szerokich nie do przehycia rozpadlin. 

Ramiona zwisly pod uciskiem całodzien- 
nym ciężkich worków, które zda się przytło- 
czyły wędrowca do powierzchni lodu. Na 
chwilę tylko można było odpocząć, gdyż cie- 
nie nocy coraz bardziej zasłaniały widok. 

Schronisko tak bliskie trzeba było zdo- 
być, jakby twierdzę obronną: ominąć szczę- 
sliwie wszystkie przepaście, przejść wszystkie 
nieraz tylko. na stopę wąskie mostki śniego- 
we, zawieszone niby mosty zwodzone pomię- 
dzy lodowymi murami, przekroczyć śmiało 
szerokie rozpadliny, czołgać się na kolanach 
po wąskim jak deska pasku śniegowym, łą- 
czącym ich brzegi. Każdy krok — to było 
jedno więcej zwycięstwo nad nieprzyjacielem, 
którego zastępy coraz bardziej się zmniej- 
szały. 

Nareszcie labirynt ten skończył się i z 
prawdziwą radością stanęliśmy na twardej 
skale. Zacisznie pod wielką kopułą kamienną 
stało skromne schronisko zwane „Finsteraar- 
hornhütte“ na wysokości 3.428 m. — Na na- 
sze szczęście odpoczywał w niem tylko jeden 
turysta z Petersburga z dwoma przewodni- 
kami. Zajęliśmy miejsce na pryczy, tamci 
zaś ulokowali się na posłaniach umieszczo- 
nych nad naszemi głowami. 


Wkrótce po skromnej wieczerzy, Sen 
twardy zamknął nam oczy, — Lecz przed- 
tem jeszcze trzej moi towarzysze postanowili 
mimo niemałych trudów dnia dzisiejszego 
wyjść jutro do dnia na szczyt „Finsteraar- 
hornu* (4.275 m. wysokości). 

I rzeczywiście nazajutrz przy niezbyt 
sprzyjającej pogodzie wyruszyli w drogę, za- 
powiadając powrót na godzinę czwartą po 
południu. 


Po ich odejściu opustoszało całkiem 
schronisko. Swobodnie rozgościłem się w 
niem i przypatrzyłem się dokładnie całemu 
urządzeniu. Przemoknięte od wczoraj rzeczy 
wisiały na słońcu przed schroniskiem, nogi 
wsunąłem w ogromne papucze filcowe, jakby 
dla turysty o milowym kroku — kilka ta- 
kich par należy do inwentarza schroniska, — 
a zapałiwszy ogień pod żelaznym piecykiem, 
gotowałem ciepłą zupę. W drewnianej szafce 
złożone było całe nakrycie stołowe. 

Schronisko stoi bez dozoru i jest otwarte 
dla każdego turysty. Ani za nocleg, ani za 
użycie sprzętów nie się nie płaci, tylko za 
spalenie jednej wiązki drzewa wrzuca sie do 
puszki trzy franki. 

Porządku i czystości w niem przestrze- 
gają sami turyści, którzy korzystają z go- 
ściny. 

Na półkach leżało kilka tomów niemie- 
ekich powieści, pod dachem kryły się nosze 
ratunkowe, zapasowy czekan, lina i para nart. 
W wielkiej puszce żelaznej schowana była 
księga pamiątkowa. Obok licznych nazwisk 
Anglików, Francuzów i Niemców, my pierwsi 
Polacy umieściliśmy w tej książce nasze na- 
zwiska. — Tak rychło zeszedł mi czas do 
południa. 

Wtem poczęli się schodzić turyści przy- 
bywający z zachodniej strony od schroniska 
„Concordia“, Więc weszło z hałasem kilku 
krzykliwych Niemców z przewodnikiem i za- 
pełnili całe schronisko workami, linami, cze- 
kanami, rozmokłymi butami, śpiewali wesołe 


pieśni burszowskie, a powietrze napełnili dy- 
mem z kurzących fajek. 

Atmosfera stała się wkrótce nie do znie- 
sienia. Wyszedlem więc przed schronisko 
mimo zimna i deszczu, który począł zwolna 
padać. Wolałem moknąć, niż przebywać w 
tem malo przyjemnem towarzystwie. Zapa- 
trywanie moje widocznie podzielali dwaj An- 
glicy — owinąwszy się bowiem w płaszcze 
usiedli na pobliskich skałach. Pili herbatę i 
zabawiali się rozmową z przewodnikiem, któ- 
ry biegle władał ich ojczystym językiem. 
Stojąc przed schroniskiem patrzyłem w stro- 
nę siodła górskiego „Hugi“, zkąd mieli na- 
dejść moi towarzysze, Koło godziny czwartej 
powrócili zmoknięci i znużeni. W krótkich 
słowach opowiedzieli mi o szczęśliwym wy- 
niku tej niebezpiecznej wyprawy. We mgle 
szli prawie przez całą drogę, — na szczycie 
mieli jednak na chwilę wspaniały widok na 
lodowce i białe szczyty po stronie północnej. 
Przy zejściu wpadł do szczeliny najpierw Ta- 
deusz na całą długość ciała — a w chwilę 
później podzielił jego los Maryan. Obaj wy- 
ciągnięci zostali cało, — a pozostało im w 
pamięci tylko przejmujące zimno i ciemność 
zupełna z tych krótkich chwil, podczas któ- 
rych znajdowali się w paszezy lodowca. Nie 
upadli jednak na siłach i nie stracili ochoty 
do dalszej wędrówki. Mimo więc spóźnionej 
pory wyruszyliśmy dalej w drogę do schro- 
niska „Concordia“, nie zważając na zwyczaje 
przewodników, którzy idą po lodowcach naj- 
dlużej do południa, gdy jeszcze słońce nie 
rozmiękczy śniegu nad szczelinami, nie roz- 
luzni kamieni górskich spojonych mrozem i 
kiedy wielkie masy śniegu nagromadzone na 
stromych zboczach, cicho spoczywają pod za- 
marzniętą powłoką, czekając aż promienie 
słońca nadadza im życie w kształcie lawin. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
Tadeusz Kossowice. 


niemniej za rezolucyą w sprawie kontroli za- 
pasów kasowych i zaprowadzenia buchalteryi 
kupieckiej. 

P. Minister skarbu dr. Biliński o- 
świadczył, że w przyszłym roku niedobór nie 
będzie mógł być pokryty tak, jak w bieżą- 
cym roku, t. zn. 2 zapasów kasowych, zasi- 
lonych pożyczką, łecz trzeba będzie albo po- 
kryć go nowymi dochodami w odpowiedniej 
wysokości, albo też wydatki tak ułożyć, aby 
nie było niedoboru, przyczem oczywiście u- 
wzeledniony będzie także rozwój obecnych 
podatków. Bądź co bądź pokrycie niedoboru 
pożyczką nie będzie mogło już się powtórzyć. 

P. Diamand zaznaczył, że prawo bu- 
dzetowe jest zupelnie iluzoryczne, jeżeli Rząd. 
jak dotychczas, przedkłada budżet dopiero w 
listopadzie, z czego wynika konieczność u- 
chwalania prowizoryów. Mowca ponownie 
oświadczył się za zaprowadzeniem buchalie- 
ryi kupieckiej. 

P. Minister skarbu dr. Biliński o- 
świadczył, że nie ma wcale zamiaru wystąpić 
przeciw kontroli zapasów kasowych przez ko- 
misyę lub Izbę, przeciwnie, jest pierwszym 
Ministrem skarbu, który dał zupełne wyja- 
śnienia o stanie zapasów kasowych i o 
gospodarowaniu nimi. Ale zdaniem jego, 
do tego nie potrzeba osobnych organów. 
Zresztą zachodzi nieporozumienie. Zapasy ka- 
sowe nie mogą być uważane jako coś abstra- 
kcyjnego. Wszystkie wydatki w ciągu roku 
budżetowego zawsze pokrywa się z zapasów 
kasowych, do których stopniowo wpływają 
dochody. Komisya, lub Izba może każdej 
chwili zażądać wyjaśnień o stanie zapasów 
kasowych, a Rząd dać je może każdej chwili. 

(o do użycia nadwyżki zapasów kaso- 
wych, to w ustawie finansowej mieści się już 
zarządzenie, że nastąpić to może tylko w drodze 
ustawy. Przy komisyi kontroli długów pań- 
stwowych idzie o nadzór w sprawie zaciąga- 
nia długów i o kontrasygnowanie dokumen- 
tów dłużnych, a więc o coś zupełnie innego. 
Stworzenie podobnej instytucyi do kontroli 
zapasów kasowych nie jest więc, zdaniem P. 
Ministra, ani konieczne, ani też nie da się 
przeprowadzić. 

W końcu P. Minister oświadczył co do 
rezolncyi w sprawie przedłożenia budżetu we 
wrześniu, że Zarząd finansowy zawsze budżet 
na czas wygotowywa i przedkłada go Izbie 
natychmiast po jej zebraniu się w jesieni, 
bez względu na termin, w którym odbywa 
się pierwsze posiedzenie. 

P. Seitz oświadczył się za rezolucyą 
p. Diamanda i ponownie wystąpił z Żąda- 
niem zmiany kalendarzowego roku budżeto- 
wego. Tylko jeżeli rok budżetowy rozpocznie 
się winnym dniu jak 1 stycznia, tj. 1 kwie- 
tnia, albo 1 lipea, może być rękojmia, że 
bndżet każdego roku będzie wczas załatwiony. 

Po dłuższej dyskusyi sprawozdawca 
Steinwender zalecił do przyjęcia rezolu- 
eye pp. Diamanda i Seitza. 


2 


W głosowaniu przyjęto rezolucyę p. 
Diamanda co do przedłożenia budżetu w je- 
sieni i zaprowadzenia buchalteryi kupieckiej 
w przedsiębiorstwach państwowych, oraz re- 
zolucyę p. Seitza, co do zmiany roku budże- 
towego, natomiast odrzucono 22 głosami 
przeciw 19 rezolucyę w sprawie stworzenia 
organu kontroli zapasów kasowych. P. Dia- 
mand zgłosił tę rezolucyę jako wotum mniej- 
SZOŚCI. 

Z chwilą przyjęcia ustawy finansowej 
cały budżet został zalatwiony przez ko- 
misyę. 

Sprawozdawcą 
Steinwendera. 

Następnie po referacie p. Steinwen- 
dera przyjęto ustawę w sprawie ulg nale- 
żytościowych na polu kultury krajowej. 

P. dr. Głąbiński podziękował imie- 
niem komisyi Prezydyum, a w szczególności 
przewodniczącemu p. Chiaremu za przedmio- 
towe prowadzenie obrad i za życzliwość oka- 
zywana wobec słusznych życzeń członków 
komisyi. (Oklaski). 

P. Chiari podziękował członkom ko- 
misyi za gorliwą pracę, poczem posiedzenie 
zamknięto. 


dla Izby wybrano p. 


Z komisyi wojskowej. 


Komisya wojskowa obradowała wczo- 
raj nad wnioskami w sprawie rewersów 
demolacyjnych i nowej ustawy o rejo- 
nach fortecznych. 

P. Minister obrony krajowej Georgi 
oświadczył, że o ile idzie o rokowania z Mi- 
nisterstwami, nie odnoszące się do finanso- 
wej strony sprawy, osiągnięto zupełne poro- 
zumienie. P. Minister wskazał trudność roz- 
wiązania strony finansowej. Co do wynagro- 
dzenia dla właścicieli gruntów, położonych 
w rejonie, Ministerstwo skarbu uważało za 
rzecz konieczną zasięgnąć opinii prokuratoryi 
Skarbu, a dotychczas ona nie nadeszła. — 
W końcu P. Minister oświadczył gotowość 
szybkiego zakończenia rokowań w tej mierze. 

Po dłuższej rozprawie uchwalono wnio- 
sek pp. Liebermana i Guggenberga 
(chrz. spol.), w którym przyjmuje się do 
wiadomości oświadczenie P. Ministra obrony 
kraj. i wzywa się go, ażeby jak najrychlej 
ukończono prace przedwstępne co do elabo- 
ratu, przedłożonego w tej sprawie Zarządowi 
wojska do zaopiniowania. Dalej wniosek za- 
wiera wezwanie. zwrócone do całego Rządu, 
aby z rządem węgierskim przeprowadził ro- 
kowania w sprawie szybkiego załatwienia tej 
sprawy na następujących zasadach: 1, obo- 
wiązek Państwa dania wynagrodzenia za 
ograniczenie w korzystaniu z gruntów, poło- 
żonych w rejonie fortecznym, 2. zniesienie 
rewersów demolacyjnych, 3. dopuszezalność 
drogi prawnej w sprawie pretensyi o wyna- 
grodzenie. 


Przystąpiono z kolei do obrad nad 


przedłożeniem rządowem w sprawie utworze- 
nia korpusu weteranów wojskowych. 

P. Minister zalecił przyjęcie ustawy. 

P. Schuhmeier wniósł usunięcie jej 
z porządku obrad. 

W głosowaniu okazał się brak kom- 
pletu. 

Na tem posiedzenie zamknięto. 


Sprawa włoskiego wydziału prawniczego. 


Z Wiednia donoszą: Wczoraj w połu- 
dnie zjawiła się delegacya włoskiego klubu 
u bar. Bienertha w sprawie stanowiska Rzą- 
du co do włoskiego fakultetu prawniczego. 

Bar. Bienerth oświadczył, że stara się 
pozyskać stronnictwa Izby dla przyjęcia przed- 
łożenia rządowego i Że jest za utworzeniem 
fakultetu w Wiedniu. 

Włosi odpowiedzieli, że bezwarunkowo 
żądaja, aby Uniwersytet włoski utworzono 
w Tryeseie i zaprotestowali przeciwko po- 
stanowieniu przedlożenia, aby kandydaci, 
zgłaszający się do egzaminu, władali dosko- 
nale językiem niemieckim. 

Jak wiadomo, Niemcy i cehrześciańsko- 
społeczni są za utworzeniem wydziału pra- 
wniczego w Tryeście, co znowu wywołuje 
groźbę obstrukcyi słoweńskiej. Wyłoniła się 
więc myśl, aby na razie załatwiono przedło- 
żenie jako takie, a dopiero w drodze rozpo- 
rządzenia ozuaczone zostałoby odpowiednie 
miejsce dla wydziału włoskiego, tego jednak 
sposobu załatwienia sprawy Rząd nie chce 
przyjąć. 

Włosi więc godzą się już, aby siedzibą 
włoskiego wydziału prawa byl Wiedeń, li- 
cząc na to, że później przenieść by go mo- 
ma do Tryestu. 


Liberzee (Reiehenberg). Byly Mini- 
ster Prade, składając wczoraj sprawozdanie 
poselskie, zapowiedział, że niebawem złoży 
mandaty do Rady państwa i do Sejmu cze- 
skiego. 


Sądownictwo karne 


wobec mieletnich przestępców. 


Osobna komisya Izby panów, której 
przekazano przedłożenia rządowe o ukaraniu 
nieletnich przestępców, jakoteż o opiece nad 
młodzieżą, ukończyła swe prace. Przewodni- 
czył tej komisyi Prezydent Najw. Trybunału 
sądowego baron Ruber, referat obja: dr. 
Baernreither. 

Ustawę o karaniu nieletnich przestę- 
peöw roztrząsano naprzód „w subkomitecie, 
do którego należeli także bar. Ruber i dr. 
Baernreither. 

Oba wspomniane przedłożenia trakto- 
wała komisya jako organicznie wiążące się 


w jedną ustawę o prawie karnem wobec 
nieletnich przestępców. 

Projekt komisyi zawiera pięć ustępów. 

Pierwszy obejmuje specyalne postano- 
wienia karne co do nieletnich przestępców. 
Jako tacy uważane być mają osoby pomie- 
dzy 14 a 18 rokiem życia. Przestępców przed 
14 rokiem życia nie można karać. Pozosta- 
wieni być oni mają albo pod nadzorem do- 
mowy, albo też postąpić ma się wobec 
nich wedle postanowień ustawy o opiece 
nad młodzieżą. Co do przestępców pomiędzy 
14 a 18 r. życia wprowadza projekt szereg 
stopni. Ci, którzy odpowiednio do stanu 
swego rozwoju uznają, iż złe popełnili, lub 
też do tego zrozumienia zastosować moga 
swą wolę, nie mają być karani. 

Dr. Baerpreither bronił w komisyi za- 
sady, iżby na podobieństwo przepisów usta- 
wodawstwa angielskiego i amerykańskiego 
pozostawić uznaniu sędziego zupełną swo- 
bodę w oznaczeniu środków, które mają być 
zastosowane. Komisya jednakowoż oświad- 
czyła się za tem, iż sędziemu podane być 
mają niejako punkty oparcia, idzie tu bo- 
wiem o nowy dział orzecznictwa prawnego, 
a przeskok zbyt gwałtowny od dzisiejszych 
w tym kierunku urządzeń, mógłby okazać 
się niebezpiecznym. 

Jeżeli nieletni przestępca nie będzie 
karany sądowo, to za pośrednictwem urzędu 
opiekuńczego lub mocą własnego uznania sa- 
du ma go się oddać pod opiekę wychowaw- 
eng. Jeśli zaś sąd nie uwolni takiego prze- 
stepey, to znajdzie się on wobec następują- 
cych możliwości: 

1. Jeżeli czyn popełniony przedstawia 
się jako skutek nierozwagi lub mlodocianej 
lekkomyślności i jeśli kara przez kodeks za 
czyn taki przewidziana stanowi grzywnę pie- 
niężną lub pozbawienie wolności na przeciąg 
czasu poniżej trzech miesięcy. to sąd może 
poprzestać na udzieleniu nagany. 

2. Jeśli jednak nieletni przestępca mu- 
si być uznany winuym, a zarazem istnieją 
warunki po temu, by oddać go pod opiekę 
wychowawczą, to należy go oddać pod taka 
opiekę, lub naprzód ukarać a potem oddać 
pod opiekę. 

3. Jeśli nieletni przestępca odbył już 
połowę nalożonej mu kary, to można mu 
resztę podarować, oddając go w zamian pod 
opiekę wychowawczą. 

4. Jeśli żaden z powyżej wymienionych 
warunków nie zachodzi i jeśli nieletni prze- 
stepea ukarany być musi tak, jak dorosły, 
wöwezas sąd kierować się może jak najwię- 
kszą łagodnością w wymiarze kary. 

Projekt wprowadza nadto warunkowe 
uwolnienie przy grzywnie pieniężnej lub karze 
pozbawienia wolności na przeciąg czasu poni- 
zej trzech miesięcy. Sąd może równocześnie 
zarządzić nadzór na przeciąg ezasu od jedne- 
go roku do lat trzech. W tym okresie czasu 
ma nieletni przestępca pozostawać pod nad- 
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ZWYCIEZCA. 


— — 


(Edouard Rod: „Un vainqueur“). 


VI. 
(Ciąg dalszy). 


— Ojcu nie śmiałeś pewno powiedzieć 
prawdy, — zauważyła po chwili Alicya, ale 
mnie powiesz, co o tem myślisz ? 

Oczy Walka zapełniły się łzami. 

— Och, już rozumiem! Nie masz naj- 
mniejszej ochoty wstępować do fabryki... 
Ona cię przeraża, napełnia wstrętem, nie 
chcesz być robotnikiem. Nieprawdaż? Jesteś 
delikatny i do grubych robót nie masz po- 
ciągu... Oczywiście! Domyśliłam się tego od 
razu... No, mówże teraz, cobyś chciał robić? 

Walek wahał się jeszcze chwilę, onie- 
śmielony, strwożony, sam nie wiedząc, czego 
się lęka. Ale nie miał przed kim się zwie- 
rzyć, a oczy Alicyi były takie dobre! I otwo- 
rzyło mu się serce. 

— Ja chcę się uczyć! odrzekł. 

Silne pragnienie wydobywało się z jego 
drobnej istotki, która drzala. Nieśmiałość jego 
znikła i począł mówić, patrząc w oczy swej 
protektorki : 

— Chce się uczyć z książek... chcę 
się uczyć wszystkiego! wszystkiego! Mama 
mówiła mi nieraz: Tak, będziesz się uczył, 
skoro to lubisz. Mama była uboga, ale to 
nie, mówiła mi zawsze: „Chcę, abyś miał 
to, co lubisz, i abyś się uczył wszystkiego!“ 
W szkole byłem zawsze pierwszy! Ach, jak- 
bym pragnął wrócić do szkoły... | 

Alicya słuchała, zamyślona. Zal jej się 
zrobiło tego Walka, podobnie jak wówczas, 
gdy go pierwszy raz spotkała, jakby miała 
przeczucie jego przyszłego losu. 

— Biedny chłopcze! Chcesz sie uczyć..,. 
Uboga twoja matka byłaby pewnie urzeczy- 
wistnila twoje pragnienie, lecz czy zechce je 


spełnić twój bogaty wujaszek? Słuchaj, spró- 
buję z nim pomówić.... Zobaczymy! A teraz 
chodź ze mna, wracajmy... Step, obudź sie 
śpiochu, do domu! 


VII. 


Jeszcze trzy dni przed tem, Alicyi na- 
wet na myśl by nie przyszło poddawać pod 
dyskusyę postanowienie ojca. Ale po scenie, 
zaszłej przedwczoraj, zdawało się jej, że stał 
się jej bliższym, jak gdyby słuchanie czyichś 
żalów i skarg mogło ułatwić zbliżenie. Tym- 
czasem przeciwnie, Del&mont wyrzucał sobie 
swoją słabość; sen, który go nigdy nie za- 
wodził, pokrzepił go zupełnie; zwykłe, bie- 
żące zajęcia odzyskiwały swe prawa; praca 
zawodowa pochłonęła go znowu. Przy pierw- 
szych słowach Alicyi, ramionami dźwignął: 

— 0zy możesz sądzić, że będę wydawał 
pieniądze na to, aby z tego smarkacza uczy- 
nić wykolejoną istotę? Zaręczam ci, że nie! 
Tych wykolejonych już i tak za dużo na świe- 
cie; oni to rozpowszechniają szkodliwe idee, 
które was wszystkich mniej lub więcej psują. 
Fabryka jest tu; w niej może zrobić karyerę. 
Niech pracuje, a nie będzie tego żałował! 

' Alicya znała jego niewzruszony chara- 
kter; próbowała jednak nalegać, 

— On zdaje się taki delikatny! 

— W jego wieku nie byłem ani więk- 
szy, ani silniejszy od niego — brzmiała od- 
powiedź. 

Alicya poważyła się jeszeze nadmienić: 

— On ma inne upodobania; pragnąłby 
uczyć się, studyować.... 

Délémont słuchać już nie chciał: 

— Wmawiasz tylko we wszystkiech wła- 
sne upodobania! — odparł. — Ja go także 
zapytywałem: mówił mi zupełnie co innego... 

W ten sposób Dólómont tłumaczył so- 
bie milczenie Walka. 

— Zresztą — dodał — on nie jest je- 
szcze w tym wieku aby mieć upodobania. 
Dzieci zmieniają je łatwo, a zwykle same nie 
wiedzą, czego cheą. Trzeba za nie decydować 
o nich. 

W ten sposób los Walka zdawał się już 


rozstrzygnięty. Ale on zrazu nie troszczył się 
tem wcale. Przechadzki nad brzegiem Sekwa- 
ny, daleko od fabryki, marzenia, przyjaźń Ali- 
cyi, książki, których mu dostarczała, wypeł- 
niały czas, który upływał szybko. Oczarowa- 
ny tem łatwem życiem, Walek zapomniał, że 
to trwać nie mogło ciągle. 

Ztych złudzeń wyrwał go brutalnie sam 
Delémont, spotkawszy go pewnego dnia w 0- 
grodzie. Tym tonem dobrodusznym, który 
brzmiał zawsze jednakowo, czy był wypływem 
chwilowo dobrego usposobienia, czy też miał 
zadać cios sprzeciwiającym się jego woli ży- 
czeniom, rzekł mu: 

— No, mój chłopaczku, widzę, że lu- 
bisz uganiać po polach... Szkoda, że to nie 
jest żadne rzemiosło... Otrzymalem już two- 
je papiery, sprawa twoja uregulowana. Wuj 
Maksymilian zajmuje się tem także i będzie 
twoim opiekunem. Zgadza się też najzupełniej 
ze mną: wejdziesz do fabryki, w poniedziałek 
staniesz do pracy... 

Szwagrowie podzielili się już obowią- 
zkami względem siostrzeńca, stosownie do 
swoich usposobień: ten, który nie lubił ofi- 
eyalnych odpowiedzialności, czynił postano- 
wienia; drugi przyjmował strone oficyalną, — 
pierwszy zaś płacił. 

— Materyalnie nie dla tego dziecka u- 
czynić nie mogę — rzekł Romaneche — ty- 
le już mam z wychowaniem moich dzieci 
kłopotu! Ale jeżeli idzie o dobre rady, o na- 
danie kierunku, o przedsięwzięcie pewnych 
kroków, można liczyć na mnie! 

Delémont. który wierzył w solidność 
swego planu, odpowiedział: 

— Co do reszty, niech liczy na mnie! 

Temu Romandche nie myślał sprzeci- 
wiać się wcale. 

Fala dzikiej rozpaczy porwała Walka, 
gdy znalazł się wpółnagi jak inni, ze swemi 
delikatnemi rękami i chudemi ramionami, 
przed ogniskiem ziejącem płomieniem, jak 
paszeza piekielna! Stanął tam w zastępstwie 
pewnego malca, który omdlał przy pracy i 
którego Soutre kazał przenieść w groźnym 
stanie do szpitala chorych dzieci. Walek po- 
czuł się tam tak samotnym, tak słabym i 
opuszczonym, pośród tych ludzi obcych, po- 


ruszających się, jak automaty! Danzine w kró- 
tkich słowach wyjaśnił mu jego obowiązki. 

— Widzisz, że to nie jest tak trudne! 
A spodziewam się, że będziesz pracował żwa- 
wo; nas wszystkich opłacają partyami, sto- 
sownie do uskutecznionej roboty. Gdybyś sie 
lenił, toby na nas spadło, rozumiesz? 

Wymownym ruchem ukazywał mu w 
partyi sąsiedniej chłopca, któremu starszy 
robotnik rzucał wykończoną butelkę płomie- 
nistą i który ją chwytał w locie, z małpią 
zręcznością, Walek, bardzo niezgrabny z na- 
tury, wahał się, czując na sobie złośliwe 
spojrzenia, owego pijaka, Orótota, o twarzy 
nalanej i obwislej skórze na rękach. Raz po- 
dawana Walkowi butelka, schwycona nie- 
wprawnie, ześlizgnęła się, upadła na ziemię 
i rozprysła w kawałki. Machinalnie pochylił 
sie, ażeby zebrać szezątki i poparzył sobie o- 
krutnie palce lewej ręki. Ale heroieznie stln- 
mił krzyk bolu. 

— (zy ty sobie myślisz, że ei to po- 
może, że niby do rodziny należysz! — krzy- 
knął Crétot. — Nie wierz w to... w fabryce 
wszysey równi! 

Danzine powtórzył jak echo : 

— Wszyscy równi! 

Walek zrozumiał, że to pokrewieństwo, 
które go tu sprowadziło, było w oczach in- 
nych robotników powodem zażaleń i nieu- 
fności. Poczęła go ogarniać ta najgorsza sa- 
motność, która wyodrębnia istotę ludzką z 
pomiędzy istot jej podobnych, a bardziej wro- 
gich od zwierząt. Samotność ta ogarnia cię 
dokoła duszną atmosferą, od której uciec 
niepodobna. Snuje się ona za tobą jak cień, 
oddychasz nią nieustannie, jest ciągle w to- 
bie, obok ciebie, wszędzie, gdziekolwiek sie 
obrócisz. 

Walek nie odpowiedział ani słowa, tyl- 
ko rzucił w około udręczone spojrzenie, jak- 
by szukając jakiegoś punktu oparcia, jakiejś 
sympatyi. I nie dostrzegł tylko obcych i o- 
bojętnych, tak nietroszczących się o jego 
rozpacz, jak o szkło topniejące w piecu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


zorem godnego zaufania mezezyzny, lub ko- 
biety. Komisya dodała jeszcze do tego po- 
stanowienia, że owa zaufana osoba musi wy- 
znawać tę samą religię, co wychowanek. 
Jeżeli skazany nieletni przestępca od- 
był dwie trzecie wymierzonej mu kary, to 


może być warunkowo wypuszczony na wol-- 


ność. Także warunkowe uwolnienie pociąga 
za sobą nadzór wykonawczy, trwający jedna- 
kowoż niedłużej jak przez lat trzy. Nieletni 
przestępcy. którym jako jedyną karę nalożo- 
no opiekę wychowawczą, lub których warun- 
kowo dyspensowano od kary, traktowani być 
mają jako nieposzlakowani. Także ukarani 
nieletni przestępcy osiągnąć mogą „wykre- 
ślenie skazania”, jeśli pozbawienie wolności 
trwało u nich poniżej lat trzech i jeśli oni 
potem przez czas dłuższy (sześć, najdłużej 
dziesięć lat) prowadzili się nienagannie. 

Druga część projektu zawiera specyalne 
postanowienia co do postępowania karnego. 
Najważniejszym przepisem jest tu ów, który 
orzeka, że rozprawy przeciw młodocianym 
przestępcom odbywać się mają z wyklucze- 
niem jawności. Natomiast ogłoszenie wyrokn 
jest jawne, o ile nie zagraża to poprawie i 
materyalnej egzystencyi zasądzonego. 

Trzecia część projektu traktuje o usta- 
nowieniu „sądów młodzieży*, które obeenie, 
jak wiadomo, istnieją na podstawie osobnego 
rozporządzenia tylko w Bernie morawskiem 
i w Wiedniu. Projekt nie wprowadza przy- 
musowych „sądów młodzieży”, lecz tylko 
przewiduje kolejne rozkrzewienie się tej insty- 
tucyi. Sądy takie mają być tylko tam two- 
rzone, gdzie doświadczonym sędziom na czas 
dłuższy powierzyć można orzecznictwo tego 
rodzaju; gdzie dalej możliwe jest miejscowe 
odgraniczenie spraw karnych tej kategoryi 
i gdzie istnieją zakłady, stowarzyszenia, lub 
zaufane osoby, dające rękojmię, że postano- 
wienia co do opieki wychowawczej wrazie 
zasądzenia na nią będą mogły być przepro- 
wadzone. 

Czwarta część odnosi się do więzienia 
śledczego i wykonania kary u nieletnich 
przestępców przyjmując jako zasadę, że ci 
przestępcy zarówno w śledztwie, jak podczas 
odsiadywania wymierzonej kary mają być 
zupełnie odcięci od dorosłych skazańców. 
Starać się należy, by nieletni przestępca w 
razie odsiadywania kary otrzymywał odpo- 
wiednią naukę szkolną i kształcił się dla ne- 
wnego zawodu. 

Projekt poleca Ministrowi sprawiedli- 
wości, iżby w przeciągu lat 10 przeprowa- 
dził nowe postanowienia karne eo do mło- 
dzieży, przedewszystkiem zaś postarał się o 
zakłady kary dla młodocianych przestępców, 
wstawiając co roku do budżetu odpowiednie 
sumy. Nad wykonaniem kary przez niele- 
tnich przestępców czuwać ma osobny inspe- 
ktor. 

Ostatnia część ustawy podaje karne po- 
stanowienia co do ochrony młodzieży. 

Druga ustawa o opiece wychowawczej 
została przez komisyę również w znacznym 
stopniu zmieniona. Przedewszystkiem wyłą- 
czono z projektu rządowego postanowienia 0 
zarządzaniu opieki wychowawczej; o ile opie- 
rają się na kodeksie karnym, wcielono je do 
projektu ustawy karnej wobec nieletnich 
przestępców. Projekt postanawia, jak wiado- 
mo, że opuszczone nieletnie lub młodociane 
osoby, wobec których rodzice nie spełniają 
obowiązków wychowawczych, mają być pod- 
dane pod opiekę wychowawczą. Ta opieka 
wykonywana być może pod kontrolą publi- 
czną w pewnej rodzinie lub też w zakładzie 
wychowawczym. Projekt rządowy przewidy- 
wał również oddanie do zakładu poprawcze- 
go, komisya jednak skreśliła ten ustęp, tak, 
iż przerobiony przez nią projekt przewiduje 
tylko zakłady wychowaweze. 

Przeprowadzenie opieki wychowawczej 
ma być powierzane komisyom krajowym, w 
których zasiadają sędziowie i przedstawiciele 
Wydziału krajowego. Komisya przyjęła tu po- 
stanowienie, że w krajach mających Radę 
szkolną podzieloną wedle narodowości, nale- 
ży także ustanowić oddzielne narodowościowe 
komisye krajowe. 

Bardzo ważne ze względów praktyez- 
nych postanowienia zawiera ustęp o kosztach 
opieki wychowawczej. Jedną trzecią część 
kosztów budowy zakładów wychowawczych 
ponosić będzie Państwo. Glöwny ciężar ko- 
sztów spoczywać ma na kraju, który zresztą 
otrzyma na ten cel nadwyżki z gospodarki 
kumulatywnych kas sierocych. Odnosny pro- 
jekt ustawy, jak to oświadczył reprezentant 
Rządu, zostanie przedłożony Izbie posłów. 


Polacy pod berłem pruskiem, 


(Związek narodowy). 

Oddawna projektowana instytucya Zwią- 
zku narodowego dla Wielkopolski weszła na- 
koniec w Życie. 

W ubiegłą niedzielę odbyło się w Po- 
znaniu w sali Bazaru zebranie, na którem 
Związek ów przybrał kształty realne. W ze- 
braniu uczestniczył znaczny zastęp osób za- 
proszonych, reprezentujących wszystkie war- 
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stwy społeczeństwa; obok więc przedstawi- 
cieli wielkiej własności ziemskiej, rzemieśl- 
niey miejscy, obok reprezentantów inteligen- 
cyi — robotnicy. Pomimo różnie społecznych 
a poniekąd i politycznych, dzielących ucze- 
stników, zebranie miało przebieg harmonij- 
ny, nie zamącony żadnym dysonansem. 

Zebranie zagaił prof. dr. Stanisław 
Karwowski zaznaczając, że o ważną rzecz 
idzie, bo o założenie nowej organizaeyı poli- 
tycznej bezpartyjnej. 

W państwach niezależnych mogą istnieć 
stronnietwa polityczne z wybitnym progra- 
mem partyjnym bez szkody dla całości, bo 
ponad niemi stoi rząd z całym swym apa- 
ratem wojskowym i cywilnym na straży o- 
gólnych, wszystkim wspólnych interesów. 
W takich warunkach stronnictwa polityez- 
ne nie tylko nie są szkodliwe, lecz owszem 
przyczyniają się do rozwoju i postępu paii- 
stwa. 

Inaczej ma się rzecz ze społeczeństwem, 
pozbawionem samoistności politycznej, a ska- 
zanem na ciągłą, bezustanną, ciężką walkę o 
byt nie tylko narodowy, lecz także ekono- 
miezny. Dla takiego społeczeństwa stronni- 
etwa partyjne są niebezpieczne, bo, wznie- 
cając przeciwieństwa stanowe i partyjne i 
wywołując niezgodę i rozgoryczenie, osłabia- 
ja siłę odporu na zewnątrz, gdyż tylko wte- 
dy społeczeństwo jest silne, gdy jest zgodne. 

„W naszem położeniu — wywodził mo- 
wea — my wszyscy, jakiegokolwiek jesteśmy 
stanu i przekonania politycznego, mamy je- 
den ce] jasno wytknięty przed sobą. Jest 
nim obrona zagrożonego naszego bytu naro- 
dowego i ekonomicznego. Ponieważ zaś sku- 
teczność tej obrony zależy od tęgości, dziel- 
ności i łączności wszystkich stanów, przeto 
wzajemnie wspierać się, wzajemnie porozumie- 
wać się i w sprawach narodowych ręka w rę- 
kę iść powinniśmy*. 

Następnie uproszono na marszałka ze- 
brania p. Kazimierza Chłapowskiego z 
Kopaszewa, który w przemowie swej położył 
nacisk na katolicki charakter polskiego spo- 
łeczeństwa. 


Sprzeczności między interesami Kościo- 
ła, a interesami narodu katolickiego nie bę- 
dzie nigdy, bo prawda jest jedna, a obydwie 
sprawy prawdzie służą i na prawdzie są oparte. 

Na wicemarszałków uproszono p. szam- 
belana dr. Jackowskiego z Wronczyna i 
p. Telesfora Otmianowskiego z Poznania. 

Na sekretarzy powołano pp. Walerego 
Łebińskiego z Poznania i mecenasa dr. 
Celichowskiego z Poznania. 

Marszałek Kazimierz Chłapowski 
przedstawił następnie program obrad, który 
zebranie jednomyślnie przyjęło. 

Z kolei mecenas Drwęski z Poznania 
wygłosił rzecz o położeniu Polaków pod ber- 
łem pruskiem. 

Jesteśmy — mówił — społeczeństwem 
nowoczesnem i jako takie przechodzimy te 
same przejawy, co inne społeczeństwa nowo- 
czesne. Dość przypomnieć tylko przebieg o- 
statnich wyborów. Rzucono hasło wyboru ro- 
botnika posłem i hasłem tem odezwano się 
do robotników. Zaapelowano więe w polity- 
cznej walee do robotnika nie w imię naro- 
dowości, lecz w imię jego przynależności ka- 
stowej. Jest w tem dowód, że dzisiaj nastała 
epoka polityki interesów — i u nas. Spole- 
czeństwo zaczyna się rozpadać na społeczne 
obozy, które zarazem wyodrębniają się poli- 
tycznie. Jest to rozwój konieczny i nienni- 
kniony u nas, tem bardziej, że dokonał się 
ostatecznie o miedzę w społeczeństwie nie- 
mieckiem. 

Ale rozwój ten stawia Polaków wobec 
nowego zagadnienia: jak z tych rozstrzelo- 
nych społecznych i politycznych obozów stwo- 
rzyć jednolitą całość narodową. Zadania tego 
ma się podjąć „Zwiazek“. Wskazywać on be- 
dzie każdej grupie spolecznej, tworzącej obóz 
odrębny, że nietylko o własnych sprawach 
pamiętać powinna, lecz, że obowiązkiem jej 
troszczyć się o każdą inną warstwę społe- 
czeństwa. Najprzód już w ekonomicznym in- 
teresie, gdyż jedna warstwa z drugiej żyje, a 
dalej i w interesie zachowania narodowości. 

Związek narodowy pragnie mianowicie 
wziąć na siebie część politycznej pracy. Mu- 
simy — ciągnął mowca dalej — wejść mię- 
dzy lud. Postaramy się o zjednanie sobie za- 
stępu mężów zaufania ze sfer inteligencji, 
kupiectwa i inteligentnych przemysłowców. 
Ci wygłaszać będą w towarzystwach robotni- 
czych odczyty. Urządzać także będziemy kon- 
ferencye dla robotników. Mówić będziemy o 
społecznej historyi Polski, o polskiem prawo- 
dawstwie. 

Oto program pracy Związku. 

Nazywaıny nasz Związek bezpartyjnym. 
Musi być bezpartyjnym ten, kto strzedz za- 
mierza wspólnych wszystkim partyom inte- 
resów. 

Następnie zabrał głos hr. Adam Żół- 
towski z Jarogniewic, aby wygłosić obszer- 
ną mowę programową, rzucającą światło na 
stosunki i pannjące w społeczeństwie polskiem 
obozy. 

Głos zabierali dalej jako przedstawiciele 
stanu robotniczego pp. Marcin Pulwickii 
Habel. 


czerwca 1910. 


P. Habel poruszył także sprawę gło- 
sowania Koła polskiego w sprawie reformy 
finansowej. 

Odpowiadając temu mowcy mecenas p. 
Zygmunt Dziembowski z Poznania, wyja- 
śnił stanowisko, jakie zajmowało w sprawie 
reformy finansowej Koło polskie. 


Zabierali jeszcze głos: dr. Marchlew- 
ski z Poznania. p. Pawlikowski i p. 
Ignacy Zninski z Bochum. 

Następnie odezytano statut, który przy- 
jety został jednomyślnie. 

Wreszcie nastąpił wybór Rady Związku, 
złożonej z 36 osób. 

Prezesem Związku ma zostać Adam hr. 
Żółtowski. 


Ustąpienie Dernburga. 


Wedle informacyj berlińskich, ustąpie- 
nie ministra kolonij Dernburga nie ulega już 
żadnej wątpliwości. O przyczynach tego ustą- 
pienia szeroko rozpisują się niemieckie dzien- 
niki. Dernburg jest w rządzie ostatnim re- 
prezentantem ery Buelowa. Ustąpienie tedy 
Buelowa musiało w dalszej konsekwencyi po- 
ciągnąć za sobą wycofanie się także jego 
kombatanta. Jak wiadomo, konflikt Dernburga 
ze stronnictwem centrum, zmusił był Buelo- 
wa do rozwiązania parlamentu i zainauguro- 
wania liberalno-konserwatywnej polityki blo- 
kowej. Dernburg starał się następnie wszel- 
kimi sposobami pogodzić się z centrum i zda- 
wało się przez czas jakiś, że istotnie udało 
mu się nawiązać przyjaźniejsze stosunki z po- 
tężną partyą klerykalną. W rzeczywistości 
jednak stronnictwo to nie mogło mu zapo- 
mnieć ani ciężkich trosk, które przez niego 
miało w chwili rozwiązania parlamentu, ani 
antiklerykalnego ruchu, wywołanego wów- 
czas w całych Niemczech. Przed kilku mie- 
siącami, nagle, rzuciła się w licznych arty- 
kułach klerykalna prasa na Dernburga, a w 
parlamencie wystąpił przeciw niemu niemniej 
energicznie p. Erzberger. 

Jako dawny dyrektor Banku i benja- 
minek ks. Buelowa, nie był Dernburg sym- 
patyczny również konserwatystom. Przyłą- 
czyli się też oni skwapliwie do wrogów Dern- 
burga i wzięli udział w kampanii zaczepnej. 
Już wówczas ustąpienie ministra kolonij zda- 
wało się nieuniknione. Potrafił jednak zrę- 
cznie zażegnać burzę. Niemniej atoli okazali 
klerykali i konserwatyści bardzo wyraźnie 
całą swą antypatye dla Dernburga, świat po- 
lityczny tedy oczekiwał na pewne jego ustą- 
pienie. Wiadomość zatem, że Dernburg ustę- 
puje, nie jest dla kół politycznych niespo- 
dzianką. Musiała ona nastąpić tem pewniej, 
że przeciwnicy skorzystali z błędów jego po- 
lityki kolonialnej. Wytykano mu dotkliwie 
rozporządzenia 0 eksploatacyi pół dyamento- 
wych w południowej Afryce, faworyzowanie 
towarzystwa berlińskiego na szkodę koloni- 
stów i t. d. Ale nietylko ze strony konser- 
watywnej i klerykalnej znosić musiał Dern- 
burg ostre ataki. Partya liberalna niejedno- 
krotnie występowała również przeciw niemu, 
a Voss. Zig. aż nazbyt często krytykowała 
mowy i działalność Dernburga. Do ogólnej 
walki przeciw niemu przyłączyli się nawet 
właśni jego urzędnicy, którym niemiły był od 
początku jako intruz w świecie biurokraty- 
cznym. Z uwagi zaś, że wpływ biurokracyi 
w Niemczech wzmógł się znacznie od czasu, 
gdy kanclerzem został Bethmann - Hollweg, 
wzmoglo się też i naprężenie między Dern- 
burgiem a biurokracyą. 


KRONIKA. 


Lwów, 8 czerwca. 


— Kalendarz. 

Czwartek (9 czerwca). 

Felicyana i Prima. — Sławoja. — Wozn. 
Hosp. — Fteraponta. 

Wschód słońca o godzinie 3:19 rano, za- 
chód słońca o godzinie 7:27 po południu. 


JE. Pan Marszałek krajowy, Stani- 
sław hr. Badeni wyjechał do Wiednia. 

— JE. Metropolita ks. Szeptycki — 
jak donoszą pisma ruskie — przeziębił się pod- 
czas wizytacyi dekanata strzeliskiego i od kil- 
ku dni leży chory w Dziewiętnikach koło Bo- 
rynicz. 

— Posiedzenie Rady m. Lwowa od- 
będzie się dzisiaj, t. j. 8 b. m. o godz. 6 wie- 
czorem w sali ratuszowej. 

— Z »Powszechnej wystawy sztuki 
polskiej we Lwowie«. Komitet Powszechnej 
wystawy, chcąc ułatwić zwiedzenie jej szero- 
kim warstwom młodzieży, ustalił cenę wstępu 
dla uezniów i uczenie szkół ludowych i gimna- 
zyalnych na 30 hal. Taką samą kwotę płacą 
i słuchacze Akademij. Dyrekcye szkół powinny 
więc skorzystać ze zniżek i nakłonić młodzież 
do przypatrzenia się bliżej współczesnej sztuce 


polskiej, tak pięknie reprezentowanej na obe- 
cnej wystawie. 

Wystawa cieszy się w dalszym ciągu bar- 
dzo wielkiem zainteresowaniem; bawiący tu 
przed kilkoma dniami jeden ze znanych, zna- 
komitych historyków sztuki i estetów, wyraził 
się o niej z wielkiem uznaniem, zatrzymując 
się dłużej w salach Pałacu, który w murach 
swoich gościł już prawie wszystkie wybitniej- 
sze osobistości Lwowa. 

W tych dniach ukaże się ilustrowany ka- 
talog, który będzie miłą pamiątką dla zwiedza- 
jących tę interesującą i piękną wystawę. 

— Z Polskiego Towarzystwa filozo- 
fieznego. Na przedostatniem posiedzeniu prof. 
dr. K. Twardowski zdawał sprawę z przebiegu 
obrad TV. Kongresu psychologii eksperymental- 
nej, który odbył się w Innsbrucku w drugiej 
połowie kwietnia b. r. Na Kongresie tym, któ- 
ry tak samo jak poprzednie obradował tylko 
plenarnie, bez podziału na sekcye, wygłoszono 
w ciągu czterech dni 33 referatów. Qztery z 
nich były przez komitet organizacyjny Kongre- 
su zamówione i podawały pogląd na obecny 
stan badań w pewnych dziedzinach psychologii 
eksperymentalnej i nauk 2 nią graniczących. 
Mówił więc Monakow z Zurychu o lokalizacyi 
ruchów, Ranschburg z Budapesztu o badaniach 
eksperymentalnych z zakresu patologii pamięci, 
Kreidl z Wiednia o funkcyach przyrządu we- 
stybularnego, Ceiger z Monachium o istocie i 
znaczeniu wczuwania. Inne referaty, niemniej 
różnorodne w treści, dały wraz z referatami 
oficyalnymi pełny obraz bogactwa kierunków, 
w których się praca eksperymentalna na polu 
psychologii porusza, oraz mnogości zastosowań, 
które jej wyniki i metody znajdują w dziedzi- 
nie nauk innych. Na ostatniem posiedzeniu 
prof. Wincenty Lutosławski zdawał sprawę z 
najnowszych prac Rudolfa Steinera z zakresu 
mistyki, poddając je krytyce ze stanowiska na- 
ukowego. 

— » Galicyjskiego Tow. kredyto- 
wego«. Dnia 14 czerwca 1910 r. o godz. 10 
rano odbędzie w gmachu gał. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przy ul. Karola Ludwika 
1. 1. 135-te losowanie list. zast. 4 pre. dawnej 
emisyi w sumie 50.409 kor. i 58-me losowa- 
nie list. zast. 4 pre. 41-let. w sumie 29.200 
koron. 


— Nowa apteka. Namiestnietwo udzie- 
liło prawomocnie magistrowi farmacyi Stanisla- 
wowi Adamezykowi koncesyi na nowa aptekę 
publiczną w Chrzanowie, przy ul. Krakowskiej. 

— Ustny egzamin dojrzałości odbył 
się w prywatnem gimnazyum 00. Jezuitów w 
Bakowieach pod Chyrowem pod przewodnietwem 
dr. W. Smiałka, dyrektora [V. gimnazyum we 
Lwowie, w dniach od 1—6 czerwca. Do egza- 
minu zgłosiło się 41 uczniów, z których 14 
otrzymało świadectwo dojrzałości z odzuacze- 
niem a 27 świadectwo dojrzałości: 

Antoniewicz Maryan, Bauman Stanisław (z 
odzn.), Birkenmajer Alfred (z odzn.), Borko- 
wski Tadeusz (z odzn.), Cywiński Jan, Czaplin- 
ski Emil (z odzn.), Drwięga Marcin (z odzn.), 
Dunin Ludwik, Dutkiewicz Marceli. Faff Maryan, 
Gromnicki Adam, Homik Józef, Jaegerman An- 
toni, Jarosz Szymon, Kogueki Stanisław, Koll 
Otto, Konopka Władysław, Krzyszkowski Józef 
(z odzn.), Knihiński Jan, Kuniński Stanisław, 
Kuras Stanisław (z odzn.), Leitner Konrad, Li- 
sowski Tadeusz, Lohn Władysław (z odzn), La- 
stowiecki Antoni, Markiewicz Feliks, Ochędu- 
szka Władysław, Olszański Wiktor, Olszewski 
Jan, Pogonowski Kazimierz (z odzn.), Rekle- 
wski Stanisław, Rohm Stanisław, Rudowski 
Jan, Schmerl Franciszek, Skoraczewski Włady- 
sław (z odzn.), Sołdrowski Jan (z odzn.), So- 
bański Zygmunt, Sołtan Stanislaw (z odzn.), 
Sulerzyski Włodzimierz (z odzn.), Szczepański 
Jan, Wilkoski Ludwik (z odzn.). 

— Nowy przystanek kolejowy. Z 
dniem 1 maja b. r. otwarto przystanek „Pod- 
leśniów*, położony w klm. 76'/, między sta- 
cyami Mikuliczyn i Tatarów na szlaku Stani- 
sławów-Kórósmez6 w obrębie dyrekcyi kolei 
państwowych w Stanisławowie dla ruchu oso- 
bowego i ograniczonego ruchu pakunkowego. 
Bilety opłaca się w pociągu, pakunki w staeyi 
odbiorczej. 

— Reaktywowanie urzędu pocztowe- 
go w Jaworze nad Stryjem. Z dniem 11 
b. m. wchodzi ponownie w życie urząd poczto- 
wy na dworcu kolejowym Jawora z urzędową 
nazwą „Jawora nad Stryjem*. Urząd ten łączy 
się z siecią pocztową zapomocą pociagów nr. 
2121, 2128, 2125, 2126 i 2125 ruty Sambor- 
Sianki. Do miejscowego okręgu doręczeń tego 
urzędu pocztowego przydzielono gminę i obszar 
dworski Jawora, zamiejscowy zaś okręg dorę- 
czeń tego urzędu tworzyć będzie gmina jakoteż 
obszar dworski Isaje. 

— Stacya telegraficzna z ograniczoną 
służbą dzienną otwarta zostanie z dniem 13 b. 
m. przy urzędzie pecztowym w Wodnikach (po- 
wiat Stanisławów). 

— Ślub. Jutro odbędzie się w Krako- 
wie, w kościele N. Panny Maryi ślub ks. Ka- 
rola Radziwiłła, syna ks. Jerzego, z księżni- 
czką Izabella Radziwiłłówną, córką ks. Domini- 
ków Radziwiłłów. ę 

N Z Izby sądowej. Dziś rozpoczęła 
się przed tutejszym sądem przysięgłych roz- 
prawa o krzywoprzysięstwo. Oskarżeni są 47- 


letni Michał Lasowy, rolnik w Remizoweach i 
52-letni Jan Krywucki, zarobnik w Bobutynie. 
Lasowy złożył we Lwowie jako świadek fal- 
szywą przysięgę w procesie cywilnym Jana 
Krywnekiego przeciw p. Mieezyslawowi Mało- 
beekiemu o zapłacenie sumy 2400 kor., Kıy- 
wucki zaś dopuścił się tej samej zbrodni przed 
sądem obwodowym w Złoczowie w rozprawie 
karnej przeciw Michałowi Lasowemu o zbrodnią 
oszustwa. Obaj oskarżeni wypierają się winy. 
Wyrok zapadnie jutro. 

A Znaleziono. W ratuszu znaleziono 
trzy pasporty obrony krajowej. 

A kle się obliczył. Po dokonaniu 
wielkiej kradzieży u jubilera Badowskiego i 
aresztowaniu sprawcy tej kradzieży Mertensa, 
policya zapytywała jednego ze znajomych Mer- 
tensa, kuśnierza Piotra Karpiaka, czy nie wie, 
gdzie Mertens ukrył skradzione bizuterye. Kar- 
piak oświadezył wręcz, że nie mu o tem nie 
wiadomo. Dopiero teraz przyszedł Karpiak do 
sędziego, prowadzącego śledztwo przeciw Mer- 
tensowi i współwinnym i wręczył mu kilka 
sztuk biżuteryi, oraz gotówkę 270 kor., doda- 
jac, że Mertens przed aresztowaniem ukrył to 
u swej kochanki Anny Szpinównej. Biżuterye 
sa własnością p. Badowskiego, a pieniądze po- 
chodzą ze sprzedaży skradzionych rzeczy. Se- 
dziemu wydała się sprawa podejrzaną, oddał 
więc Karpiaka polieyi, która zarzadzila nad 
nim areszt. 

A Fatalny przypadek wydarzył się 
wczoraj w domu inwalidów córce kapitana p. 
Czesławie ©. Oto zamiast lekarstwa zażyla ona 
przez pomyłkę jakiegoś płynu trującego. Mu- 
siano wezwać Pogotowie ratunkowe, które wy- 
pompowało ciężko chorej p. ©. żołądek i pozo- 
stawiło nieszczęśliwą opiece domowej. 

A Uzbrojony złodziej. Przypadko- 
wym zbiegiem okoliczności dostał się ubieglej 
nocy w ręce policyi nałogowy złodziej, Jan 
Wołoszyn, który uzbroiwszy się w nóż kuchen- 
ny włamał się w towarzystwie jakiegoś dru- 
giego do restauracyi Krebsa przy ul. Kościu- 
szki. Gdy obaj opuszczali lokal szynkowny, nad- 
jechał dorożkarz, a domyśliwszy się, z kim ma 
do czynienia, począł ich ścigać. Policyant przy- 
trzymał Wołoszyna na wałach Hetmańskieh, 
drugi uciekł. Później znaleziono na wałach 
kilka przedmiotów złotych i srebrnych, skra- 
dzionych w restauracyi Krebsa, które złodzieje 
podczas ucieczki porzucili. 

A Krwawa zemsta. Wydaleni z pracy 
robotnicy miejsey Michał Starzyński i Wasyl 
Czmyr, napadli na ul. św. Marcina na kilku 
swoich kolegów zawodowych i pokaleczyli ich 
nożami. Cheieli też napaść inżyniera niejakiego 
p. L. i w tym celu czatowoli na niego przez 
dwie noce. P. L. musiał spędzić noc w hotelu, 
bo bał się pójść do swego mieszkania. Polieya 
aresztowała Teodora Skramlika, Leopolda Karcz- 
marka i Zygmunta Huka, zarobników, którzy 
byli pomocnymi Starzyńskiemu i Czmyrze w na- 
padzie. Tych ostatnich nie zdołano jeszeze 
schwytać. 


A Zamach rewolwerowy. Na ul. Ja- 
giellońskiej przyszło minionej nocy do kłótni 
między pomocnikiem handlowym Maryanam Moh- 
rem, a podróżującym agentem z Wiednia Ka- 
rolem Pollatschkiem. W czasie szarpaniny Pol- 
latschek dobył rewolweru i chciał strzelić do 
Mohra, ale wezas temu zapobieżouo. Pollatschka 
aresztowano. Odebrano mu nabity rewolwer, a po 
spisaniu protokołu wypuszezono go na wolną 
stopę. Zajście to będzie przedmiotem rozprawy 
sądowej. 

A Kronika policyjna. Z lokalu reda- 
keyi ezasopisma Filatelista przy ul. Choraż- 
czyzny, skradł jakiś „znawca“ sporą ilość uży- 
wanych marek zagranicznych, wartości około 
500 kor. i znaczniejszą ilość nieużywanych ma- 
rek rossyjskich, 

Z szafy wystawowej majstra szewskiego 
Władysława Karabana przy ul. Haliekiej 1. 5, 
skradziono kilkanaście par obuwia, wartości 
około 200 kor. 

Policya aresztowała woźnicę Kornyke Ny- 
kołyszyna za zbrodnię ciężkiego uszkodzenia 
ciała. Pokaleczył on nozem dwu ludzi: Eliasza 
Branda i Wolfa Barta. 

Na pl. św. Teodora spłoszyły się wczoraj 

konie i przewróciły posługaczkę Paulinę Zaje, 
która odniosła poważne obrażenia cielesne. Wo- 
żnicę Nowakowskiego, który końmi powoził, 
aresztowano. 
Wiadomości krakowskie. Przed 
sądem przysięgłych rozpoczęła się dziś rozpra- 
wa, rozpisana na 4 dni, o zbrodnię oszukań- 
czej krydy przeciw kupcowi bławatnenu z 
Chrzanowa, Jakóbowi Brannerowi i jego żonie 
Rozalii. Akt oskarżenia oblicza passywa inte- 
resu jego na 857.776 koron i zarzuca mu, że 
w ostatnich 5 miesiącach przed bankructwem 
zakupił lub sprowadził towarów za 200.000 
koron i że je odsprzedawał innym kupcom ni- 
żej cen fabrycznych, oraz że za pomocą pod- 
stawionych wierzycieli, którzy zajęli kamienice 
i grunta Braunera, ukrócił prawa wierzycieli 
rzeczywistych. Podsądny nie poczuwa się do 
winy, a tłumaczy swe bankructwo spadkiem 
cen towarów bławatnych w r. 1908. 

Uzupełniające wybory 11 radnych z przy- 
łączonych do Krakowa gmin odbędą się 15 i 
16 b. m. 

Zarząd miasta rozszerzył dziś godziny po- 


4 


boru wody z wodociągów miejskich. Obecnie 
czerpać można wodę od g. 6 rano do 6 wie- 
ezorem. 

— Z wwiatyki. Wczoraj o godz. 3 po 
poludniu awiatyk Pischof wzniósł się w Buda- 
peszcie i podażył w kierunku do Jaworzyna 
(Raab). z powodu grożącej burzy o godz. 4 m. 
10, przebywszy 65 kilom., wylądował w Laba- 
tian. Po krótkiej przerwie Pischoff wzniósł się 
ponownie. 

Przy wczorajszem wyścigu lotniczym w 
Budapeszcie Efimow spadł i lekko się zranił. 
Aparat jego roztrzaskał się. 

— Pożary. We wsi Żelazno w Poznań- 
skiem w pow. kościańskim wczoraj w pewnym 
domu pod nieobeeność właścicieli wybuchł po- 
dar. Przypuszczają, że zapuściły go dzieci, ba- 
wiące się zapałkami. Skutkiem silnego wiatru 


ogień szerzył się z wielką szybkością, 28 za- 
gród, ogółeu 60 budynków splonęło. Wiele 


bydła zginęło w płomieniach. Dzieci, o któ- 
rych wyżej wspomniano, nie odnałazły się. 

W Białobrzegach w pow. radomskim wy- 
buchł wielki pożar. 60 domów, w tem syna- 
goga, zgorzało. 4 osoby straciły życie, 8 silnie 
się poparzyło. 

— Lekarz-trueieiel. W rozgłośnej spra- 
wie otrucia młodego milionera Buturlina — o 
czem pisaliśmy już kilkakrotnie — nadchodzą 
z Petersburga dalsze ciekawe szczegóły. Oto np, 
na kilka dni przed dokonaniem zbrodni poczęła 
krążyć pogłoska, jakoby pani Murawiew odzie- 
dziczyła jakiś spadek. Istotnie dr. Panczenko 
co pewien czas przywoził z Wilna po 100— 
200 rubli i oddawał je Murawiewowej. Wyna- 
jęto wille w letnisku Strielna, aw dzień zbro- 
dni kochanek Murawiewowej, oficer, otrzymał 
od niej znaczną kwote, z którą wyjechał do 
Kronsztadu, tam bowiem konsystuje pulk jego, 

Dla całokształtu obrazu dodać należy, 
że Murawiewowa w stosunku miłosnym nie 
była z dr. Pamczenką nigdy i że nie kryła sie 
bynajmniej przed nim ze swym stosunkiem z 
oficerem. 

Mówią wreszcie, że w dzień morderstwa, 
Panczenko po zbrodni zamknął się w swoim 
pokoju i spał przez dzień cały, a naogół był 
niezmiernie przygnębiony. Nazajutrz rano udał 
się, jak zwykle, na służbę. 

Żona, oskarżonego przez Panezenke o 
podmówienie go do zbrodni, O'Briena de La- 
sey, a siostra zamordowanego Buturlina, wierzy 
bezwzględnie w niewinność męża i uważa go 
za ofiarę smutnego zbiegu okoliczności. Jak 
twierdzi w rozmowie ze współpracownikiem 
Iussk. Sł, który udał się do niej do Kojran 
pod Wilnem — Panczenko, z którym jej męża 
poznał jej brat Buturlin, przyjeżdżał istotnie 
do Wilna na narady w sprawie nabycia przez 
koleje północno-zachodnie znaczniejszego obsza- 
ru ziemi przy stacyi towarowej. Za przepro- 
wadzenie tej transakcyi dostać miał komisowe, 
i być może, otrzymał już z góry zadatek. Pa- 
ni de Lasey nie oskarża nikogo, twierdzi je- 
dnak, że wdowa po jej zamordowanym bracie, 
była śpiewaczka, nie kochała swego męża, ro- 
dzina jego bowiem uważała ją za nienależącą 
do swych sfor towarzyskich. Wreszcie oświad- 
cza pani O'Brien de Lascy, że gotowa jest to- 
warzyszyć swemu mężowi na Sybir, jeśli go 
tam ześlą, 

— »Polowanie na lisy w cerkwie 
wywołało tyle wrogich nam w szowinistycznej 
prasie rossyjskiej głosów i z taką perfidyą wy- 
zyskane zostało jako rozmyślne uchybienie pra- 
wosławnej Cerkwi przez Polaków-katolików, że 
nie wahamy sie dla wyświetlenia sprawy i wy- 
dobycia na wierzch wszystkich czynników, ura- 
biających odpowiednio opinię, powtórzzć jeszcze 
jedną notatkę w tej sprawie wileńskiego Grońca 
Codziennego : 

„Z początku, sędzia śledczy, po sumien- 
nem zbadaniu wszelkich okoliczności, towarzy- 
szących wypadkowi zabicia lisa w opuszczonej 
cerkwi, nie uznał jej za świątynię i skierował 
całą sprawę do naczelnika ziemskiego, kwali- 
fikując ją jako „samowolne polowanie". Naczel- 
nik zaś sprawę umorzył, gdyż nie występował 
właściciel terenu, jedynie uprawniony do do- 
chodzenia spraw podobnych. 


„Wówczas wszakże — pisze Groniec Co- 
dzienny — zainterweniował duchowny prawo- 


sławny, Jakubowicz, poseł do Dumy. Zakrzą- 
tknięto się energicznie około tej sprawy „poli- 
tycznej*, sprawa znowu wróciła do sędziego 
śledczego i wymienieni myśliwi stanęli przed 
sądem w Mozyrzu, pod zarzutem znieważenia 
świątyni ($ 73 now. kod. karnego) oraz znie- 
ważenia wyznania prawosłownego ($ 74 t. k.). 
Koła reakcyjne xozdmuchały całą sprawę do 
faktu prześladowania przez katolików prawosła- 
wia, bezczeszczenia świątyni prawosławnej itd. 

„Główny winowajca, Knobelsdorf, czło- 
wiek już w poważnym wieku (lat 74), chociaż 
jest katolikiem, eo niedziela, według zeznań 
miejscowego duchownego prawosławnego, cho- 
dzi do cerkwi, bo „do kościoła jest za daleko“. 
Wydał on córkę za prawosławnego, pod każdym 
względem jest typem człowieka zruszezonego, 
bez wszelkich uczuć katolickich i narodowych 
polskich. Całe jego środowisko, a więc i krewni, 
którzy wespół z nim polowanie urządzili, nie- 
tylko nie mogą być posądzeni o fanatyzm ka- 
tolicki lub polski, lecz przeciwnie o brak chyba 
wszelkiej wspólności z Kościołem i z polsko- 


Jak wiadomo, Knobelsdorf skazany został 
przez sąd na 8 lat ciężkich robot. 


Kronika zagraniczna. 


* Trzęsienie ziemi nawiedziło wczo- 
raj Włochy. W ciągu nocy otrzymaliśmy 0 prze- 
biegu katastrofy następujące telegramy : 

Tryest. W tutejsze obserwatoryum 
instrumenty seizmograficzne zaznaczyły wczoraj 
trzęsienie ziemi w odległości około 500 kilom., 
które zaczęło się o godzinie 8 minut 4 nad 
ranem. 

Rjeka. Seizmografy tutejszej Akademii 
marynarki zaznaczyły wczoraj trzęsienie ziemi 
w oddaleniu 1000 kilom. Początek trzęsienia 
był og. 3 m. 5 nad ranem. 

Rzym. Prefekt z Avellino doniósł wezo- 
raj o godzinie 6 rano prezydentowi ministrów 
o trzęsieniu ziemi, prosząc o rychłą pomoc i 
przysłanie pieniędzy. Prezes gabinetu Luxzatti 
przesłał natychmiast 50.000 lirów. Przed polu- 
dniem zebrała się Rada ministrów i wydała od- 
powiednie zarządzenia w eclu wdrożenia akcyi 
ratunkowej i zapomogowej. Minister robót pu- 
blicznych wyjechał do okolic nawiedzonych ka- 
tastrofa. 

Castel Baronia (niedaleko Avellino), 
I tu o godzinie 3 minut 5 nad ranem było 
trzęsienie ziemi, które zniszezylo wiele domów 
i kościołów. Kilka osób zostało zranionych, 

Rzym. O trzęsieniu ziemi nadeszły tu 
następujące wiadomości : 

Najwięcej ucierpiała gmina Calitri, do- 
tąd wiadomo o 20 zabitych, wiele domów za- 
waliło się, ludność Calitri obozuje pod gołem 
niebem. 

W Vallata 1 osoba zginąła, kilka odnio- 
sło ramy; wiele domów runęło lub jest uszko- 
dzonych. 

W Avellino zmarł pewion staruszek nagle 
skutkiem przestrachu. 

Także w Portici i w okolicach Wezuwiu- 
sza uezuto wczoraj trzęsienie ziemi. Wśród lu- 
dności zapanował popłoch. 

W Sanfole runął pewien dom, pod gru- 
zami jego 5 osób utraciło życie. 

Rzym. Na początku wczorajszego posie- 
dzenia Izby prezydent ministrów Luzzatti po- 
dal do wiadomości doniesienia o trzęsieniu zie- 
mi i przedłożył ustawę o udzieleniu zapomóg 
ofiarom katastrofy. 

Królewstwo wyjechali wezorajdo prowin- 
cyi Avellino, 

Rzym. Zribuna pisze: Gdy król obja- 
wił zamiar udania się na miejsce katastrofy, 
królowa wyraziła życzenie towarzyszenia mu i 
rzekła: Obecność moja przy wszystkich uro- 
czystościach jest potrzebna. — Nie brak mnie 
przy żadnej fecie dworskiej, nie wolno mi nie 
być tam, gdzie ludzie umierają i płaczą. 

Neapol. Ks. Aosty wieczorem udał sią 
do obszaru nawiedzonego trzęsieniem ziemi. 

* Piorun. Przy wmarszu 187 pułku 
piechoty do nowego obozu kolo Königsbrück 
w Saksonii piorun uderzył w 2 13 grupę trze- 
ciej kompanii. 18 żołnierzy zostało rzuconych 
o ziemię. Jeden z nich zginął, 10 jest ciężko 
rannych, 5 lekko. 

* Zeppelin. Z Friedrichshafen donoszą, 
że chociaż wzloty próbne balonu Zeppelina do- 
brze poszły, to jednak próby z nowemi ulepsze- 
niami skłoniły Zeppelina do odroczenia lotu do 
Wiednia aż do dokładnego ich zbadania. Lot 
więc do Wiednia i Drezna na razie odwołano. 

* Cyklon we Włoszech. Do Tribu- 
ny donoszą z Caglieri: Straszny cyklon nawie- 
dził okolicę Ogliasta i zrządził wielkie spusto- 
szenia w polach i w żywym remanencie. Do- 
tychczas nie doniesiono o stratach w ludziach. 
Obawiają się, że kilku pastuchów zginęło. Szko- 
dę obliczają na 10 nulionów lirów. Władze 
udały się na miejsce katastrofy. Szezegółów 
brak, 

* Szalona ulewa, jakiej nie pamię- 
tają od r. 1867, nawiedziła Bukareszt. Niżej 
położone części miasta zalała woda. 

* Fatalna trzynastka. Petersb. Li- 
stok opowiada: W r. 1897 w Petersburgu zo- 
stało założone „Rossyjsko-angielskie Towarzy- 
stwo przemysłowo-handlowe*, do składu któ- 
rego weszło 13 pełnych udziałowców. W dniu 
otwarcia Towarzystwa odbył się bankiet uro- 
czysty w restauracyi pierwszorzędnej, poczem 
całe towarzystwo spędziło czas wspólnie na hu- 
lance w ogrodzie zoologicznym. Przygodny fo- 
tograf zdjął tam na aparacie migawkowym cał 
grupę wesołą. Jest tam i p. O'Brien de Lascy, 
dziś już jedyny żyjący z owej fatalnej trzynastki, 
Wszyscy zaś inni zginęli śmiercią nienaturalną 
lub wypadkową. Loris-Melikow spadł z konia, 
uległ wstrząśnieniu mózgu i potem, już wyle- 
czony, zastrzelił się. Robert Richardson, lord 
Duncamp i pułkownik Dahibeck zostali zabici 
w Transvaalu w czasie wojny z Boerami. Ale- 
ksy Haleckij strzelał do siebie w piersi w Mo- 
skwie i zmarł w Paryżu po dokonaniu opera- 
cyi wydobycia kuli. Ks. Witgenstein został za- 
bity w pojedynku z Maksikowem; p. Hracko 
zmarł, udławiwszy się kością; inżynier Jarocki 
zmarł skutkiem pęknięcia serca podczas raportu 
u ówezesnego ministra dróg i komnnikacyi ks. 
Chiłkowa. P. Drukker, delegat z Domu Białego 


ścią, mimo formalnej tu i tam przynależności“. | w Waszyngtonie, został zabity przez najętych 


zbirów; ks. Nikaszydze zginął od bomby w sali 
przyjęć u p. Stołypina na wyspie Aptekarskiej; 
wreszcie p. Bykow został zabity w Liwadyi 
przez pijanego Ormianina. 


Wieden, 5 czerwca. 
(Austrynckie Derby 1910). 


Wyścigi konne wiedeńskie spopularyzo- 
waly się dzięki trumwayowi elektryeznemu. — 
Dawniej do Freudenau na plac wyścigowy do- 
jeżdźanu albo niewygodną i drogą koleją żela- 
zną, albo powolnym parowcem, ezy nonszalan- 
ckim fiakrem wiedeńskim. Gdy na torze bylo 
1000 osób publiczności — mówiono, że wy- 
ścigi się udały. 

A dziś ? Podług obliczeń policyjnych prze- 
szło 55.000 osób zuleglo widownię na polach 
freudenauskich ! Liczba olbrzymia — dzięki fa- 
kiej obecnej komunikacyi. W czasie od godzi- 
ny 130 do 3:80 popołudniu kolej elektryczna 
co godzinę okspedyowala na plac wyścigów 65 
pojedyńczych i 20 podwójnych wozów. Most 
przy „Lusthausie“ przekroczyło 615 automobi- 
lów i 2215 powozów. 

Wczoraj wieczorem byt dzień „Derby“ 
dzień największego wiedeńskiego świata spor- 
towego i ostatni dzień błyskotliwego towarzy- 
skiego życia w stolicy, ostatnie reprezentacyj- 
ne święto sezonu oficyalnego. 

Cudowny, słoneczny, trochę parny dzień 
wczesnego lata. Przez parę minut na torze za- 
panowała panika, zaczął mżyć deszcz. Ale na- 
raz ustał i trochę pochłodniało. 

Na miejeach 20-koronowych ścisk stra- 
sany, a na miejscach tańszych tak pełno, iż 
ludzie cisnęli się jedni na drugich. 

Wspaniałe toalety damskie („Derby* jest 
dniem ekspozycyi kostiumów letnich) zamie- 
niają zielony kobierzee lak w mieniące sie 
wszelkimi barwami kwietne łany. Ogromnia 
dużo wytworności smaku i zbytku. 

„Derby“ było rzeczywiście świetne, jak 
świetną byla publiczność, która na nie przy- 
byla. W loży Dworskiej zasiedli: Najdo- 
stojniejszy Arcyksiążę Franciszek Ferdynand, 
Najd. Arcyksiążęta Leopold Salvator, Franciszek 
Salvator i Fryderyk, Najd. Arcyksieżne Marya 
Anuncyata, Izabella, Blanka, Józefa, Gabrycla, 
Iza, Maryanna, księżna Hohenberg i księżna 
Parmy. Bardzo wiele osób u arystokracji i 
świata sportowego, finanserya silnie reprezen- 
towana, również świat artystyczny. Z Polaków 
byli na „Derby“: b. Minister Jedrzejowiez, snel 
sekeyi dr. W. Zaleski, hr. Koziebrodzki, hr. 
R. Baworowski, hr. Siemieński-Lewieki i i 

„Derby“ jest czwartym biegiem w pro 
gramie. Pierwszć biegi budzą niewiele zajęcia. 
Naprężone oczekiwanie. © godzinie 4 min. 45 
rozlegają się dzwonki, zapowiadające początek 
biegu. O nagrodę 114.000 koron dla truylat- 
ków ubiega sią 7 koni. Faworytów jest trzech: 
„Raskal“ hr. Władysława Telekiego, „Orient“ 
najlepszy trzylatek z niemieckich stajni, ogro- 
mnie reklamowany i od szeregu miesięcy uwa- 
zany za zwycięzcę i „Carabas“ br. Springera. 
Gisza na natloczonej widowni. Każdy moment 
biegu śledzony 2 drobiazgową nerwowością. 
Niespodzianek, czy wypadków w biegu nic- 
wiele. Pierwszy do startu dobiega „Raskal”. 
ślicznie jeźdżony przez dżokeja Janka. Za nim 
„Peponnet“ br. Springera, „Szozat“ ks. Taxis, 
„Carabas“ br. Springera, wreszcie na samyuı 
końcu, jako siódmy ów „Orient“, Raskal Zwy- 
ciężył lekko 2% długościami, W czasie 2: 37°4, 

Naturalnie i entuzyazm i niezadowoleniu 
ogromne. Przy oklaskach, jakie zbiera dżokiej 


Janek, słychać i psykanie. Totalizator płacił 
niewiele: 17:10; (9:5); 27:65, 132: 20. 


Jak przy zwycięstwie faworta — nie najgorzej. 
Gra w totalizatora była wczoraj bardzo żywa. 
Na „zwyeiestwo“ postawiono 98.790 koron. 
na t.zw. „plac“ 68.980 koron, razem 167.770 
koron. 

Tegoroczny zwycięzca, własność hr. Pe- 
lekiego i E. Degenfelda wygrał już na wyści- 
gach około 370.000 koron, jako dwulatek na- 
grodę Austryi, w jesieni 2. r. nagrodę kró- 
lewskg. 5 


Notatki literacko-artystyezm, 


Repertnar teatru miejskiego we Lwowie. 


We środę po raz 8 „Komedya o czło- 
wieku, który zaślubił niemowe“, 2 akty tran- 
ce'a i „Komedya o człowieku, który redagował 
gazetę“, 2 akty G, Timmory. l 

We czwartek poczatek wyjatkowo o godz. 
7 ostatnie przedstawienie operetki przed wyja- 
adem do Krakowa, „Wale milości“, operctka 
w 3 aktach Zichrera. 


2 Manchsster do Londynu. 


(Kartka z podróży). 


Piękna jest Anglia na wiosnę, Gdzie 
spojrzeć — morze zieloności, jak gdyby je- 
den wielki ogród, pełen krzewów i kwiatów, 
których woń tchnie życiem i wiosną. W nie- 
wielkich odstępach widnieją piękne wioski 


agielskie. Ładne, kamienne niewielkie domki 
tworzą poetyczne grupy na tle zielonosei ; 
przed każdym z nich mikroskopijny niemal 
ogródek, w którym jest mnóstwo Kwiatów, 
przeważnie narcyzów lnb tulipanów. Wśród 
tych domków białą wstęgą wije się droga; 
po obydwu jej stronach żywopłot, lub niski 
mur z szarego kamienia. Jak gdyby tańcu- 
chem wiążą wioski łąki, na których pasie 
się moc baranów, hodowanych w Anglii 
w wielkiej ilości. Specyalny gatunek, 
o dziwnie długiej, szarej sierści, która do- 
daje im wiele uroku — odbijają one mało- 
wniczo od zielonego tła. Wszędzie porządek 
i czystość niewypowiedziana. Lud angielski 
odznacza się schlndnością i niezwykłą go- 
ścinnością. 

Ponieważ mieszkańcy miasta zwykle 
sobotę popołudniu i całą niedzielę spędzają 
na świeżem powietrzu, na wsi, przeto nieraz 
ktoś głodny lub spóźniony, zachodzi wieczo- 
rem do zagrody chłopskiej i znajduje tam 
zawsze najgościnniejsze przyjęcie, pożywie- 
nie, nocleg nawet. Wprawdzie przeważnie za- 
chodzi się do tak zwanego „farm house“, spe- 
cyalnie wtym celu istniejącego, lecz czasem 
wypadnie korzystać z gościnności i innych 
mieszkańców wsi. Są oni do tego stopnia u- 
przejmi. że o ile ktoś z nich uboższy niema 
co dać zjeść podróżnikowi, ani też noclegiem 
mu służyć, poleca go swemu sąsiadowi bar- 
dziej zamożnemu i zasobnemu. 

Zdarzyło mi się być kiedyś być na dłuż- 
szej wycieczce — zerwała się szalona burza, 
a, że była już noc, nie mogliśmy znaleźć drogi 
ku stacyi; zapukaliśmy przeto do pierwszej 
napotkanej gospody, gdzie się jeszcze świe- 
eilo. Otworzyła nam drzwi piękna młoda go- 
sposia; przywitawszy nas jak dobrych znajo- 
mych, i wysluchawszy co nas do niej spro- 
wadza, wprowadziła nas do swego domku. 
Po dobrej kolacyi, składającej się z kwaśne- 
go mleka, kartofli i kawałka roastbeefu, wska- 
zala nam dwa duże pokoje, gdzieśmy wygo- 
dnie noc spędzili. Gdym na drugi dzien spy- 
tała co jej sie za nas troje należy, po dłu- 
giem wahaniu, zapłoniona cała zapytała, czy 
szyling i pół (korona i 90 halerzy) nie będzie 
za dużo. Ubawieni tą naiwnością, zapłaciliśmy 
naturalnie tyle co w hotelu iżegnani jaknaj- 
milej, poszliśmy w dalszą drogę. 

Ale oto zbliżamy się do Londynu; za 
pół godzinyfujrze tego olbrzyma — miasto o 
cechach zupelnie odrębnych od cech wszyst- 
kich stolic kontynentu. Krajobraz się zmienia, 
łąki coraz rzadsze, słońce się chowa, i znów 
niebo szare i mgła, która z pieczołowitością 
matki otula niezliczoną ilość fabrycznych ko- 
minów i domów podmiejskich. W powietrzu 
czuć gaz i kopeć, do duszy wkrada się smu- 
tna, szara nuda. Mijamy niezliczoną ilość 
dworców londyńskich i tuneli, by dostać się 
do centrum miasta. 

Przybywszy na miejsce, pierwszym 
trouble jest znalezienie swego bagażu. Dla 
ludzi podróżujących po raz pierwszy w An- 
glii, szczególnie bez znajomości języka jest 
to rzeczą nieco trudną. Bowiem tutaj bagażu 
nie nadaje się tak jak u nas, tylko kupuje 
się automatycznie kartkę z napisem dokąd 
rzeczy idą i nalepiwszy tę kartkę na swoje 
kufry składa się je do specyalnego wozu przy 
pociągu, którym się jedzie; potem przy wy- 
siadanin wyszukuje się je samemu, ewentual- 
nie przy pomocy tragarza. Dla ułatwienia 
każdy ma przy kufrach swoje bilety wizyto- 
we wraz z adresem, by wrazie zamieszania lub 
zaginięcia ezegoskolwiek módz się upomnieć. 
Lecz panuje tu uczciwość niebywała i porzą- 
dek tak wzorowy, iż nie mogę sobie wprost 
wyobrazić takiego wypadku. Skończywszy 
z bagażem wsiada się do „tadecab* (automo- 
bilowa dorożka) lub „hansome“. speeyalnej 
dorożki angielskiej. Lubię bardzo „hansomy“ 
angielskie; wyglądają one jak pudełka z trzech 
stron oszklone, z drzwiczkami z przodu, osa- 
dzone na dwóch wysokich kołach. Nad nie- 
mi w górze siedzi woźnica, przed niemi bie- 
gnie drobnym kroezkiem konik, przeważnie 
dobrze wypasiony i silny; oryginalnie to wy- 
gląda i bardzo ładnie. Najnowszym wyna- 
lazkiem ostatnich czasów jest automobil na 
model takiego właśnie „hansomu*, skonstru- 
owanie którego kosztowało pewnego Amery- 
kanina 7000 dolarów. Wszystkie fiakry stoją 
tuż przy peronie, tak, że wysiada się wprost 
nieomał z wagonu do dorożki, co jest bardzo 
wygodne. Wyjeżdżamy z obrębu dworca; przed 
oczyma roztacza się widok na miasto. Życie 
i ruch nie do opisania; dość powiedzieć, że 
z dworca do hotelu, do którego jest 10 mi- 
nut drogi piechotą, jechałam prawie pół go- 
dziny. 

Tak, Londyn to olbrzym, który przy- 
tłacza swym ogromem. Gdy wieczorem wyjdę 
na miasto, gubię się w splocie ulie i ogar- 
nia mię chwilami strach przed jego ogromem. 
Lecz piękny jest ten olbrzym i można pisać 
tomy o jego cudach. 


OSTATNIA POCZTA. 


== Donoszą z Wiednia: Hr. Khuen- 
Hedervary, który wczoraj przybył do Wie- 


dnia, był przyjęty przez Najj. Pana na po- 
słuchaniu, które trwało pöltory godziny. Pre- 
mier zdał sprawę z przebiegu wyborów i 
przedłożył propozycyę co do zamianowania 
prezydenta lzby magnatów. 

Co się tyczy podróży Monarchy do Pesztu, 
to nastąpi ona prawdopodobnie d. 23 albo 24 
b. m., gdyż Najj. Pan otworzy d. 25 b. m. 
Sejm Mową Tronową. 

Po posłuchaniu prezydent ministrów 
udał się do hr. Aehrenthala, a po południu 
konferował z bar. Burianem. Wieczorem od- 
jechał do Budapesztu. n 

= Sejm pruski na wezorajszem po- 
siedzeniu odesłał przedlozenie o podwyższe- 
niu listy cywilnej do komisyi budżetowej, po 
dyskusyi, w której wszyscy mowcy, Z wyją- 
tkiem socyalistów, oświadczyli się za odesła- 
niem do koınisyi. | 

== B. prez. St. Zjednoczonych Roose- 
velt miał wezoraj w Uniwersytecie w Oxfor- 
dzie wykład o biologicznych analogiach w 
historyi. Prelegent dał wprzód przegląd roz- 
woju i przemian dokonanych w ciągu tysiąc- 
leci w świecie zwierzęcym i przeciwstawił im 
różnorodne przemiany ras ludzkich w ich 
wędrówkach po ziemi. Dzisiejsze wielkie na- 
rody są sztucznem połączeniem zupełnie od- 
miennych typów rasowych, jednakże moment 
jedności narodowej wywiera 0 wiele silniej- 
szy wpływ, aniżeli wszystkie względy raso- 
we. Partykularyzm i zbytek stanowią nie- 
bezpieczeństwo narodowe. Porównawszy hi- 
storyę Rzymu i Anglii wskazał prelegent, że 
największym wrogiem jedności narodowej są 
wrogowie wewnętrzni, namiętność i głupota, 
najsilniejszym zaś czynnikiem narodowej wiel- 
kości charakter narodowy. Niechaj duch, z 
jakim naród każdy postępować winien do 
rozwiązania postawionych mu zadań. ożywio- 
ny będzie ludzkością i braterstwern — musi 
być jednakże wolny od wszelkiej słabości. 
Socyalizm doktrynerski burzy wraz z pra- 
wem własności także i rodzinę. . 

Z zetknięcia z obcymi narodami 0 naj- 

przeróżniejszej kulturze wyłaniają się trudne 
problemy, można jednakże niektóre zasady 
postępowania utrwalić. I tak nie istnieje pra- 
wo panowania nad drugim narodem, o ile to 
panowanie nie przynosi dobra narodowi po- 
litycznemu. Każdy musi być oceniany ze 
względu na swą wartość i nie może mieć 
przywilejów tylko dlatego, że należy do spe- 
cyalnej rasy. Zasada ta powinna mieć zasto- 
sowanie i w stosunkach międzynarodowych. 
Narody kroczące na czele, muszą być w go- 
towości, by odeprzeć ataki barbarzyństwa i 
despotyzmn. 
Tureeki minister wojny Mahmud 
Szefket basza wczorajszej nocy w Salonikach 
długo konferował z walami Salonik, Mona- 
styru i Skoplie, przyczem omawiano poło- 
żanie w Macedonii, a także sprawę 
kreteńska. 

*- Torghut Szefket basza otrzymał 

polecenie obsadzenia wojskiem okolicy Mali- 
ey. Przywódców powstańczych, którzy uciekli, 
ma Się ścigać, póki się poddadzą, lub opu- 
szezą terytoryum tureckie. Powołani dla Al- 
banii rezerwiści mają być zatrzymani pod 
bronią jeszcze przez dwa miesiące. 
Rezydent angielski w Szanghaju za- 
wiadomił, jak donoszą gazety angielskie, swój 
rząd, że wyjaśniło się już ostatecznie, iż o- 
becne rozruchy w Chinach posiadają 
charakter rewolucji przeciwko dynastyi man- 
dzurskiej. 

Ruch rewolueyjny rozszerza sig bardzo 
szybko i obejmuje coraz szersze koła ludno- 
ści chińskiej, Nienawiść przeciwko Mandżu- 
rom wzrasta tak szybko, iż możliwe jest, że 
rząd nie potrafi stłumić rewolueyi, tembar- 
dziej, że pułki wojsk, złożone z Chińczyków, 
wyraźnie sympatyzują z ruchem rewolucyjnym. 
Japonii wykryto rozgałęziony 
spisek rewolueyjno-socyalistyczny. 
Rząd prosił pisma, wobec doniosłości wy- 
padku, o pomijanie szczegółów milczeniem. 
Spisek rozciągał się, rzekomo, na cały kraj. 
Najgorętsze młode żywioły dostały się w cha 
rakterze robotników do państwowej fabryki 
broni i sfabrykowały bomby, przy których 
pomocy zamierzano zamordować prezesa ga- 
binetu Katsurę i pozostałych członków mini- 
sterstwa. 


— — ————— — — 


d LWOWSKIEJ 


Rada panstwa. 


Wieden, 8 czerwca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu Izby posłów P. Prezydent Mini- 
strów br. Bienerth odpowiedział na inter- 
pelacye pp. Gessmanna i Šramka w 
sprawie użycia wojska przy wyborach na 
Węgrzech. Na podstawie pisma Ministerstwa 
wojny br. Bienerth stwierdził, że w istocie 
na żądanie rządu węgierskiego dano asystę 
wojskową ze względu na to, że szczupły stan 
wojsk na Węgrzech okazał się niewystarcza- 
jacym. 

Co do kwestyi, czy jest to ustawowo 
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dopuszczalne, premier przypomniał oświad- 
czenie, jakie dnia 30 stycznia 1905 öweze- 
sny Prezydent Ministrów złożył w Izbie, kie- 
dy to powołując się na art. 8 ustawy woj- 
skowej wyraźnie oświadczył, że armia jest 
także powołana do utrzymania porządku i 
bezpieczeństwa wewnątrz Państwa. 

Koszta tej asysty ponosi państwo, w 
którem jej użyto. 

P. Prezydent Ministrów wyraził przy- 
tem ubolewanie, że skorzystano z tej sposo- 
bności, by zaatakować rząd węgierski. 

Następnie odpowiadali na interpelacye: 
P. Minister obrony kraj. i Kierownik Mini- 
sterstwa rolnictwa. 

Po odpowiedziach PP. Ministrów na 
interpelacye, Izba przystąpiła do porządku 
dziennego, t. j. do sprawozdania komisyi pra- 
wniczej o przedłożeniu rządowem w sprawie 
podwyższenia wolnej od egzekucyi części pła- 
cy i emerytury. 

Sprawozdawca p. Lieberman za- 
gaił rozprawę, wskazując, że przedłożenie nie 
ma być wcale przywilejem dla urzędników, 
lecz dąży tylko do poprawy wydanych w r. 
1882 i w r. 1988 postanowień eo do wolnej 
od egzekucyi sumy odpowiednio do stosun- 
ków obecnych. Parlament dwukrotnie był 
zmuszony podwyższyć pobory urzędników, pro- 
jekt więc obecny dąży tylko do skorygowa- 
nia cyfry w poprzednich ustawach. Z tego 
powodu mowca oświadcza się przeciw wnio- 
skowi mniejszości p. Bulina, który dla pre- 
tensyj, płynących z dostawy towarów, po- 
trzebnych do należytego utrzymania się urzę- 
dników, domaga się tych samych udogodnień, 
jak dla żądań alimentacyjnych. Sprawozda- 
wca omawiał stosunki, istniejące w Ameryce 
i Francyi i podniósł, że jest rzeczą na czasie 
przez wydanie ustawy rodzinnej w najszer- 
szem tego słowa znaczeniu stworzyć wolne 
od egzekucyi minimum dochodu dla każdego 
obywatela Państwa. Mowea zaleca przyjęcie 
przedłożenia rządowego i uchwalonych przez 
komisyę rezolucyj. 

Sprawozdawca mniejszości p. Bulin 
(Młodoczech) przemawiał w sprawie swego 
wotum mniejszości. 

Posiedzenie trwa dalej. 

Wiedeń, 8 czerwca. Na dzisiejszem po- 
siedzeniu komisyi konstytucyjnej na wniosek 
p. Pernerstorfera otwarto dyskusyę 
szczegółową nad wnioskiem tegoż posła 0 
zmianę ustawy o stowarzyszeniach. Sprawo- 
zdawca zaproponowal, aby $ 29 ustawy o 
stowarzyszeniach, który nie zawiera definieyi 
stowarzyszenia politycznego, zatrzymano w 
obeenem brzmieniu. Po dłuższej dyskusyi 
wniosek ten przyjęto. 

Następne posiedzenie komisyi w piątek. 


Wiedeń, 8 czerwca. Najj. Pan nadał 
P. Ministrowi wojny generałowi piechoty br. 
Schönaichowi wielką wstęgę orderu Szeze- 
pana. 

Wieden, 8 czerwca. Wiener Żtg. o- 
głasza: Najj. Pan zamianował biskupa w 
Sebenico ks. dr. Wineentego Pulisica ar- 
eybiskupem w Zadarze. 

Najj. Pan nadał radcy sekcyjnemu w 
Ministerstwie skarbu, dr. Eugeniuszowi A. o- 
puszańskiemu, tytuł i charakter radcy 
ministeryalnego. 

Najj. Pan nadał starszemu oficyałowi 
kancelaryjnemu Floryanowi Kapecowi w 
Podgórzu, z okazyi przeniesienia go na wła- 
sna prośbę w stan spoczynku, tytuł dyrekto- 
ra kancelaryi. 

P. Minister wyznań i oświaty zamia- 
nował nauczyciela głównego seminaryum nau- 
czycielskiego żeńskiego we Lwowie, dr. Wło- 
dzimierza Kocowskiego dyrektorem semi- 
naryum w Sokalu. 

P. Minister wyznań i oświaty nadał 
prawo publiczności i prowo odbywania egza- 
minów dojrzałości i wydawania ważnych 
świadectw dojrzałości na rok 190910 kla- 
som 1 i 2, oraz 5 do 8 włącznie prywatne- 
go gimnazyum żeńskiego Towarzystwa szko- 
ły gimnazyalnej żeńskiej w Krakowie. 

P. Minister wyznań i oświaty przedłu- 
Żył prawo publiczności i prawo odbywania 
egzaminów dojrzałości i wydawania ważnych 
świadectw dojrzałości prywatnemu gimna- 
zyum żeńskiemu Heleny Strażyńskiej w Kra- 
kowie na rok szkolny 1910,11, oraz nadał 
prawo publiczności na r. 1909,10 1 klasie 
pryw. gimnazyum z językiem wykładowym 
polskim Towarzystwa szkoly średniej w Ho- 
rodence. 

Wiedeń, 8 czerwca. Najj. Pan nadał 
wspólnemu P. Ministrowi skarbu bar. Bu- 
rianowi z okazyi Swej podróży do Bośnii, 
wielką wstęgę orderu Szczepana i przysłał 
mu przy tem pismo z wyrazami najwyższe- 
go uznania. 

Wiedeń, 8 czerwca. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł notaryuszy: Leona Kar- 
sta z Podbuża do Komarna, Felieyana (i- 
rzejowskiego ze Starego Sambora do 
Dobromila, a Lubomira Lubomiejskiego 
z Peczeniżyna do Starego Sambora, 

Budapeszt, 8 czerwca. Minister spraw 
wewnętrznych odebrał debit pocztowy dru- 
kom i markom dobroczynności „Towarzystwa 

| utrzymania niemezyzny na Wegrzech“. 


Poznań, 8 czerwca. (Tel. pryw.). Ku- 
ryer Poznański stwierdza, że polski Central- 
ny komitet wyborczy na Rzeszę niemiecką 
odrzucił w ubiegły czwartek projekt utworze- 
nia Rady narodowej, gdyż zamierza sam objąć 
czynności najwyższej władzy we wszelkich 
sprawach narodowych, społecznych i polity- 
eznych. 

Metz, 8 czerwca. Generał- major Rum- 
melsbacher, komendant 67 brygady piechoty 
(niemieckiej), spadł na polu ćwiczeń z konia 
tak nieszczęśliwie, że skutkiem ran wewnętrz- 
nych w nocy umarł. 

Rzym, 8 czerwca. Król grecki odwie- 
dził wczoraj ks. Buelowa. 

Paryż, S czerwca. Izba wybrała defi- 
nitywnie Brissona i innych członków pre- 
zydyum. 

Saragossa, 8 czerwca. Z powodu wy- 
krycia pism anarchistycznych w szkole we 
wsi Puebla de Aljnicen aresztowano dwu 
nauczycieli. Około 200 chłopów urządziło de- 
monstracyę przeciw tym nauczycielom. 

Kopenhaga, 8 czerwca. Wielka duńska 
barka, która d. 24 lutego odpłynęła z Sydney 
do zatoki Smoky w południowej Australii, 
znikła bez śladu. Ponieważ podróż ta trwała 
zwykle 10 dni, a już minęło przeszlo 100 
dni, uważają za rzecz pewną. że okręt z za- 
logg, wynoszącą 20 ludzi, zatonął. 

Chrystyania, 8 czerwca. Gdy królowi 
przedłożono do sankcyi ustawę o przyznaniu 
kobietom szerszego prawa głosowania, mini- 
ster handlu oświadczył się przeciw sankcyi. 
Gdy wszyscy inni członkowie gabinetu byli 
za nią, król ustawę zatwierdził, poczem mi- 
nister handlu podał się do dymisyi. Dymisyę 
przyjęto. 

Sztokholm, 8 czerwca. Svenska Tele- 
gramm Byrau upoważniona jest podać do 
wiadomości w sprawie obecnego stanu kwe- 
styi Spitzbergu, co następuje: Szwecya, Nor- 
wegia i Rossya, jako państwa najbardziej 
w tej sprawie interesowane, zgodziły się na 
to, by wygotować wspólny projekt konwen- 
cyi, regulującej stan prawny Szpiebergu i 
w tym celu odbędzie się niebawem konfe- 
rencya w Chrystyanii. Ostateczne przyjęcie 
projektu nastąpi na zjeździe delegatów wszyst- 
kich interesowanych w tem rządów. 

Konstantynopol, 8 czerwca. Bojkot 
antigrecki rozpoczął się także w Rodosto. 
Poseł grecki uczynił przedstawienie u Porty. 
Porta obiecała wydać rozkazy co do zaprze- 
stania bojkotu. 

Nowy Jork, 8 czerwca. Według donie- 
sienia New York Sun z Merida, liczba zabi- 
tych tam przez Indyan szczepu Maya żołnie- 
rzy i innych Meksykańczyków wynosi 500. 

Pekin, S czerwca. W kołach urzędo- 
wych zaprzeczają wiadomości o szerzeniu się 
ruchu powstańczego w Jangse. 

Veracruz, (w Meksyku) 8 czerwca. 
Powstańcy, pod przewodnictwnm Indyan 
szczepu Maya (pierwobyły Yukotanu) zaata- 
kowali rozmaite miasta. Liczbę powstańców, 
którzy zaatakowali Valladolid, podaja na 
5,000. Szefa policyi i urzędników 
zabito, arsenal zrabowano. Powstańcy 
zniszczyli połączenie kolejowe i telegraficzne. 


Trzęsienie ziemi. 

Rzym, 8 maja. Premier Luzzatti wniósł 
w Izbie projekt ustawy zapomogowej, żąda- 
jący 200.000 lir dla osób dotkniętych klęską 
trzęsienia ziemi. 

Rzym, 8 czerwca. Papież polecił na 
wiadomość o trzęsieniu ziemi telegraficznie 
władzom kościelnym, aby niosły pomoc ofia- 
rom. 

Potenza, 8 czerwca. Chata, która w po- 
bliżu San Fele zawaliła się, już przedtem 
miała rysy. Przy zawaleniu się zginęły dwie 
kobiety i czworo dzieci. 5 osób zostało lekko 
zranionych. Zwłoki osób zabitych wydobyto 
już z pod gruzów. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
iw Rossyi. 

Warszawa, 8 czerwca. (Tel. pryw.). 
Policya wkroczyła onegdaj do administracyi 
Gazety Warszawskiej i skonfiskowala numer 
z 6 b. m. 

Redakcyę Społeczeństwa skazano na 50 
rubli za artykuł p.t.: „Odezwa do społeczeń- 
stwa polskiego w sprawie szkolnej“. 

Aresztowano Mieczysława Zagrzalskie- 
go, Zygmunta Orzechowskiego i Adama Ko- 
walezyka. 

Petersburg, S czerwca. (Pet. Ag.). 
Po 4 dniowej rozprawie Duma wezoraj wie- 
ezorem 196 głosami prawicy i centrum prze- 
ciw 105 głosom opozycyi i kilku październi- 
kowców, głównie zaś posłów prowincji bał- 
tyckich uchwaliła przejść do rozprawy szeze- 
gółowej nad przedłożeniem o Finlandyi. So- 
cyalni demokraci przed głosowaniem wyszli 
2 sali. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Krechowiecki. 


6 
Juz została otwarta weranda 


cm ELL 


ERDE 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej l. S. 


Cukiernia poleca nowość: 


Kaczki Chanteclair, 


Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekolade, Kawę 


gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 
sodzib” w ramoNco AZ Ir NOC. 


w koc = Ten SOW E T ES 1 i veranda otw artes od 


NAD ESŁANK. 


Odznaczenie przemysłowca, 


Najj. Pan nadał znanemu impor- 
terowi kawy i wielkiemu prze- 
mysłowcowi Juliuszowi Meinlowi 
jun. we Wiedniu krzyż rycerski 
orderu Franciszka Józefa. 


Wykaz 
pięciu liczb wyciągniętych w c. k 
Urzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 
8 czerwca 1910 
23 — 32 — 34 — 14 — 61 
Następne ciągnienia we Lwowie odbędą 
się dnia 22 czerwca i 6 lipca 1910. 


Z c.k. Urzędu loteryjnego dla Galieyi 


Dr. Stanisław Przybylski 


b. asystent kliniki chirurgicznej i położni- 
czo-ginekologicznej Uniw. Jagiellońskiego 


ordynuje 


w Franzensbadzie Palast-Hotel. 
Wejście od Kirchenstrasse. 


PP 

Podczas letniego sezonu podróżnego najwy- 

uodni:j składać kosztowności i papiery 
wartościowe 


DOMU BANKOWEGO 


Sokal i Lilien 


w osobnych szkatułach pod własnem zam 
knięciem. Abonament kwartalny, półroczny 
i roczny. 


Prospekty na żądanie. 


i Bukowiny. EET TRE ORO EHRE TIE 
Koronowa waluta. płacą żądają 
CENNIK Losy z r. 1854 po 250 zł mk. 32 pr m= = 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. a 75 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, „ „ 1830 po 100 zł. 4 pr. 24175 MTTS 
[plac TZądajaj | » „ 1864 po 100 zł. 228. N. 
Lwöw, dnia 8 ezerwea. “waluta Kor. nw» 21804 = 50 zk. . 223.— 229 — 
I. Akcyo za sztukę. KIK 1 Listy zast. domen państ. po 130zł. 5pr. 59 290.25 
Banku hip. gal. po200 zł. (400 kor. zza non | B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
Ska 1 handlu Ć | Do reprezentowanych krajów koronnych). 
po zł. 200 (400 kor.) 428 —| — —| | Austr. renta złota wolna od podatku 
Kol. Lwöw-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł. 4 pr.. . . . 117.05 11725 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 565 —|574 —| | Austr. renta w wal. kor. wolna od 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. r 
tem Lipińskiego po 500 kor. 550 = 
190 C. Obligacye kolejowe. 
e 2 ano Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 9605 97:05 
Banku h. g.5 pr. w. a. wyl.z 10 pr. 109 70/110 40 > Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 
„ „ „ #apr. w.a. los w 50 l. s | 99 10| 99 80 odatku za 100 zł. 4 pr. 11465 115-65 
„ „ „4 pr. w. a. 60 J. po 200 Kk. so | 93 60| 94 30 Kol. es. Elżbiety za 200 zł. mk. 
„ kraj. 4½ pr. w.a.losw5ll. „ 100 —|100 70 53/4 pr. (ostemp. akeye) . „ Male A 
„ 4 pr. w. a. los w5łl. „ | 94 20| 94 90] |Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 
Tow. kred. gal. ziem. 4 Pr. . 100 zł. 5¼ pr. . 11790 118˙90 
pierwsza emisya) s | 96 —| — — | Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 
Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. — (ostemp. akcye) . . . . 9450 9550 
los w 41½ lat m | 96 —| — —| | Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 
4 pr. los w 56 lat. a | 93 40| 94 10 wolne od podatku 4 pr. 9460 95-60 
III. Obligi za 100 kor. p Obligacye Ben ai (kolejowe). 
Gal. funduszu propin. 4 pr. W. a. = | 97 70 98 40 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. © 101 —!101 70 p: | OE p N AŻ 5 A 
Komun. Banku kr. » Pr Q em.) „ — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 
n n » pr. ( em.) m | 99 70/100 40) | 5000 zł. Apr. . . . . 9550 9650 
n 4 pr. (4 em.) s | 93 10| 93 80] | Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 
Kol lokalne ie) A e 6 o © 93 10/ 93 80 400 kor. 4 pr. 9525 96-25 
Pożyczka m. Krakowa . . 98 10 93 80| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. 9640 97.— 
z roku 1893 . z 93 80 94 50| | Kol. północnej Ges. Ferdynanda em. 
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. 90 80| 91 50 z r. 1887, 4 pre. (sr.) . 9735 9835 
„ „ „ 4 konwen. . 92 30| 93 —| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
5 szkolna krajow. 4 pr. z r. 1887, 4 pre. 96-85 7-85 
r. 1908 . 5 93 50) 94 20] | gol. północnej ces. Ferdynanda | em, 
IV. Losy. k jj r. si 4 pre. P 9645 97-45 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor). eeo [Ke > BATA ka Ferdynanda em. 96:50 97.50 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
„a Mohety. z r. 1998, 4 pre. 96-50 97.50 
Dukat cesarski . 11 36) 11 48, | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
20 frankówka : 19 10) 19 20 z r. 1904, 4 pre. 9610 97:10 
100 rubli rosyjskich srebrnych 251 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 
papierowych 254 — 255 50 kor. 4 pr. 9475 95:75 
100 marek niemieckich . . 117 401117 80| | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 95:25 96:25 
1a deński FT ką czern. Paa z roku 5 
Irs gie iedeńskiej. 89 Do. 94-65 5:60 
Kurs 5 * ej Kol. Au 0 Rudolfa (Salzkammner- 
Dnia 6 czerwca 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . 11650 11750 


A. Ogólny dług państwa. płacą żądają 
Jednolity dług państwa w banknot. 
maj- „listopad „ 9430 94:50 
styczeń-lipiec 94:25 94:45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpioń . . & . . 9805 98:25 
kwiecień-październik 98.10 98-30 


D, Dług państwa (krajow korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. & 113:65 113-85 
E „ W wal. kor. 4 pr. 9245 9265 
5 obl. pr. regul. Cisy 4 pre. 7815 79:15 
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 22575 23175 
„ „ „ n 50 zł. (100 kor.) 225.50 231.50 


w schowkach depozytowych 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Binro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów. 


Papier Słowackiego. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Słowa: 

oklego wa Lwowłe, zwraca się do P. T. Publiczności 

z uprzejmą prośbą by pray zakupnie papierów listo- 

wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 
wyrobu jedyuej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 

ezona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 

nieważ ceny w niczem się nie różnią od cen innych 

papierów, przoto P. T. Publiezność zakupując papier 

Słowaekiego, bez żadnego dis siehle uszczerbku przy- 
czyni się do wystawienia pomnika poecie. 


Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 

sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 

wincyonalnych, a gdzie by go nie V zwrócić się 

należy wprost do fabrykanta 8. W. Niemojowskiego 
wa Lwowie 


| Koronowa waluta. płacą żądają 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Kroacyi i Slawonii 93:—  94-— 
Węgier za 100 zł. 4 pr. 93:— 94 — 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunajn z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 

Pos. kraj. Bukowiny 2 r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . . -. 94.—  95— 
Bukowińskie obl. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 pr. z 10925 101-25 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. : 9260 93:60 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. 9145 98:45 
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

4 pre. 900— 91.— 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

ron) 4 pre. — — —— 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11x80 11780 
Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 255.50 25850 


G. Listy zastawne. Oblig. hipot. 


i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4½ pr. 100:50 101-50. 
Austr. Zakl. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9450 9550 
5 „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 300-75 3806-75 
„ „ U 1889 3 pr. 278 — 284 — 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10125 —— 
„ 4 pr. 94—  95— 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 11050 
w E o kai E Ais pr. 9925 9975 
nn 60 J. 4 pr. . . 9375 9475 
Gal. Tow. kred. ziem. 4pr.los.56lat 9280 93:80 
w " 5 „ Apr.los.4llat 9525 9625 
4 pr. stare 96:50 —.— 
Banku "kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4 ½ pr. 51½ lat zwrotna 100° — 10075 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4½ pr. . . 9975 10075 
Banku kr. obl. kolej. żel. 571, i. PPN 9310 9410 
Austro-weg. banku 50 lat 4 98:95 9995 
m 6 „ 50 lat w. 2 4 pr. 9895 99-95 


H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pis zór eri 11275 11575 
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112.— 113.— 
Kolej Lwöw-Üzern.- Dur z r. 1884. 

za 800 zł. . . 88:50 8950 
Kolej Liwów-Czern. ZET. 1884 za 300 

21. 4 pr. 9405 9505 
Gal. kol. Jok. wschod. za 100 zł. 4 pr. — —— 
Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10175 102-75 

o w e M 1890 n 4 pr. 99.75 — 

I. Losy (za sztuke). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 2965 33 65 
Zakł. rell dla handl, i przem. — zł. 540— 550 — 
Clary 40 zł. m. k . 285— 245— 
l'ożyczka miasta Insbruku 20 zł. 14—- —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. 120 — 130:— 
100 kor.) 22550 __231:50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 81 miasta Lublany 20 zł. 8175 8775 


mm, Cane Przyhuleki | , Poszukujesiękuma | Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 8 czerwca 1910. 
Hotel George'a. 

PP. E. Eagel ze Slawonii, hr. F. Ko- 
rytowski z Plotyez, M. Lisowiecki z Chlopie, 
K. Sulatycki z Siemianówki, K. Marmorosz 
z Karowa, hr. I. Krasieki z Bachorzea, 

Hotel Victoria. 

PP. A. Abgarowiez z Rossyi, 


z Mielca. 
Hotel „Austria“, 

PP. Z. Herezka ze Sokolik, A. Jastrzęb- 
ski z Czerniowiec, Z. Groblewski z Kałusza, 
Z. Zdanowicz z Krakowa. 

Hotel Griinberg 

P. B. Fraakel z Rossyi. 

Hotel Europejski. 

PP. R. Fangor ze Świdoicy, hr. K. Kra- 
sicki z Wołynia, J. Binder z Wiednia, K. 
Weydlich z Krakowa, J. Turman z Rawy ru- 
skiej, W. Zebraeki z Olszan. 

Hotai Francuski. 

PP. A. Niwe z Brzeżan, R. Chlebowski 

z Podłuża, E. Schaefer z Berlin. 
Hotel Krakowski. 
P. P. Koba z Rossyi. 


B. Bigo 


Koronowa waluta. płacą żądają 

Palfy 40 zł. m. K. ŚĆ 250 — 270 — 
Czerw. krzyża le tow. 10 zł. 65:85 69:85 
węg. tow. 5 zł. . . 41:25 4525 

Losy fund. ' Areyks. Rudolfa 10 zł, 70— 76— 
Salma 40 zł. m. k. . . 275.— 295.— 
Pozyezka miasta Salzburga 20 zł. 115.— —— 


J. Akcye banków (za sztukę). 


Banku Anglo-Austr. 240 kor. -. 31150 31250 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . 3790:— 3802.— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 665˙25 666 25 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. 83975 84075 


Dolno austr. tow. esk. 400 kor. 687:— 689 — 
Gal. banku hip. 200 zł. 687:— 689 — 
„ dla han. i przem. 200 zł. 428 — —.— 
Banku dla krajów koronnych 200zł. 499 — 500— 
„  Austro-węg. 1400 kor. 1816:— 1826:— 

„ Związku (Unionbank) 200 zl. 601-50 60250 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 265.— 266 — 
Zivnosteńska banka 100 zł. 261-— 262 — 


K. Akcye przedsiebiorstw transportowyeh. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 460:-- 465: — 
„ akeye zakład. 200 zł. 421.— 
Kolei pöln. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440-— 5465 — 
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 404— 405— 
„ Lwöw-Üzern.-Jassy 200 zł. 558—  561:— 
„ Lwöw-Kleparöw-Jaworöw lokal. 
400 kor . 835— 340 — 
Austr. Tow. żegl.na Dunaju 500 zł. k. 1155-— 1165:— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Brüx 100 zł. 741.— 745'— 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 863 — S873:— 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 72450 72550 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2665°— 2675-— 
Sehodniey 500 kor. 3 506:— 510— 
Tur. zacz. tytoniow. 500 franków 383.— 385.— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 266:— 270— 
M. Weksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr. o >= —— 
Londyn za 10 funt. szt. 4 Ę . 24085 24115 
Paryż za 100 franków. . 953215 95471, 
Petersburg za 100 rubli Boa pr 25437ſ% 255-8371 
Niemieckie bauki 11750 11779 
Włoskie banki 94-80 95:— 


Francuskie banki 


Szwajearskie banki . 9527, 95421, 


N Waluty. 
Dukat cesarski 1138 11:42 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankowka . . „e 19:11 
20-markówka . . 23-50 23:54 
Rossyjski papaja : _—— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117.50 117-701], 
Włoskie bankai za 100 lir 9470 9490 
Ruble . por ć 2:54 2:55 


EBY H WZW JW H HK u BE Z E ED ad Wu M. 


Licytacye. 


L. cz. E. 6882, (3) (6602) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 lipea 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
20, odbędzie się lieytacya: a) połowy real- 
ności lwh. 31 ks. gr. Stryhańce; b) połowy 
realności lwh. 239 ks. gr. tej gminy; e) po- 
łowy realności lwh. 241 ks. gr. Stryhańce, 
tworzących gospodarstwo włościańskie 

Wartość szacunkowa wynosi ad a) 400 
kor., ad b) 7985 kor., ad e) 950 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 267 kor., ad b) 
5290 kor., ad c) 684 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 


Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalng, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądż 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytecyjnego powstaną, zawiadamiane 
hędą o dalszych wydarzeniach tego posię- 
powania jedynie przez przybicie ns tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są: 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. 1228/pr. (6501 3—3) 
Ogłoszenie. 

C. k. Dyrekcya Policyi we Lwowie po- 
szukuje od dnia 1 października 1910 realno- 
ści w I. lub IV. dzielnicy na koszary poli- 
cyjne dla około 200 żołnierzy policyjnych 
wraz z mieszkaniem dla jednego oficera oraz 
stajnią na 10 koni. 

Oferenci, chętni do dostarczenia takiej 
realności, zechcą wnieść swe oferty do dnia 
20 czerwca 1910 w Prezydyum c. k. Dyrek- 
eyi Polieyi we Lwowie, które na żądanie 
udzieli potrzebnych w tej sprawie infor- 
macji. 

Lwów, dnia 1 czerwca 1910. 

C. k. Radca 
i Kierownik Dyrekcyi Policji: 
Reinlender. 


L. cz. E. 1192/9 (6520 3—3) 

Na żądanie Towarzystwa eskontowego 
w Birczy, odbędzie się dnia 30 ezeıwea 1910 
o godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Oddz. IV. licytacya 
przymusowa realaości lwh. 378 kg. Bircza 
miasto składającej się tylko z domu mie- 
szkalnego i z przynależności 2 3 okien i 2 
kluczy. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na 1100 kor., przynale- 
żności zaś na 15 kor. 40 hal. 

Najniższa cena wynosi 557 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bireza, dnia 11 maja 1910. 


L. ez. E. 482/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 lipea 1910 o godz. 8 rano 
cdbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze 
Nr. 7, licytacya realności Jwh. 527 gminy 
Siedliska wraz z przynaleznoseiaami, składa- 
jącemi się ze studni, 3 żłobów, 3 drabin i 1 
schodów, wartości szacunkowej 16.603 kor., 
przynależność zaś 57 kor. 

Najniższa cena wynosi 11.106 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Wsrunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w tut. sądzie, w biurze Nr. 7. | 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacys byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcza- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skntkiem podro- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania je- 
dynie przez przybicie na tahlicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pel- 
nomoenika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Jaworów, dnia 27 maja 1910. 


L. cz. E. 211/10 (10) 
Euykt licytacyjny. 

Na żądanie Hindy Röhr odbędzie się 
dnia 27 lipca 1910 o godzinie 8 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 12, w Niemirowie licytacya połowy re- 
alności lwh. 166 gm. Smolin obejmującej 
placu budowlanego 214 sążni kw., 8 morgów 
1184 sążni kw. roli, pastwisk i sadu tudzież 
budynek mieszkalny i gospodarskie wraz z 
przynależnościami, składającemi się z drzew 
owocowych i krzaków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1576 kor. 75 hal., przyna- 
leżności zaś na 118 kor. 75 hal. 

Najniższa cena wynosi 1180 kor. 84 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytaeyjne niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tabliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 23- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Niemirów, dnia 51 maja 1910. 


(6583 2—2) 


L. cz. E. 1038/9 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Dawida Glatta w Birczy 
odbędzie się dnia 14 ezerwea 1910 o godzi- 
nie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IV, lieytaeya 
realności lwh. 504 kg. Bircza miasto, skła- 
dającego się z domu mieszkalnego i małej 
parcelki budowlanej. 

Nieruchomość ta wystawiona ma lieyta- 
eye, jest ocenieną na 3400 kor. 

Najniższa cena wynosi 1700 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Bircza, dnia 28 maja 1910. 


(6607 1—8) 


L. cz. E. 139—302/10 (16) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 23 czerwca 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya: 

1. połowy lwh. 741 gminy Lipica gór- 
na obejmującej pgr. lk. 4341/1, 4341/2 i 
4340/2; 

2. połowy lwh. 1558 gminy Lipica gór- 
na obejmującej pgr. lk. 4285/35; 

3. całego Iwh. 782 gminy Lipica gór- 
na obejmującego pgr. lk. 4286/44; 

4. całego lwh. 183 gminy Lipiea gór- 
na obejmującego pgr. lk. 4286/45; 

5. całego lwh. 1380 gminy Lipica gór- 
na obejmującego per. lk. 4285/79 z przynale- 
znosciami co do lwh. 1558 z połowy drze- 
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(6533 3—3) | wostanu na pgr. lk. 4285/85, a eo do whl. 


1330 z drzewostanu na pgr. lk. 4285 79. 
Cena najniższej oferty wynosi ad 1. 
200 kor., ad 2 388 kor, ad 3. 333 kor. 34 
bal, ad 4. 200 kor., ad 5. 1200 ker. 
Warunki licytacyjne i odRośne doku- 
kenta przejrzee można w sądzie w biurze 
rę. 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytseyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość. 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
ZONE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężury na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybieie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionege i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rohatyn, dnia 1 maja 1910. 


L. ez. E. 380/10 (3) (6617) 

Na żądanie Josla Lobla w Zaleszezy- 
kach odbędzie się dnia 30 czerwca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licytacya 
realności objętej lwh. 497 ks. gr. gm. Do- 
browlany składającej się z pb. 2, chaty le- 
pianki, komory drewnianej, szopy, poddasza 
i ustępu wraz z pgr. lkt. 7, 8, 9 stanowią- 
cych ogród wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z płotu, muru i drzew Owoco- 
wych, niecbjętej masy spadkowej błp. Ben- 
ziona Naglera własnej. 

Nieruchomość wystawione na lieytacye, 
jest oceniona na 2107 kor. 75 hal, przyna- 
leżności zaś na 219 kor. 

Najniższa cena wynosi 1551 kor. 17 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo- 
ma w sądzie niżej wymienionym w biurze 
NR 

Takie prawa, wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym, inaczej roszczenia te- 
ge rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Zsleszczyki, dnia 20 maja 1910. 


L. cz. E. 8287/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 lipea 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya 1/5 i połowy z 
8/5 części realności A 85 ks, gr. Dołho 
łuka, tworzącej gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi 5520 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 3680 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

akie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby piedopuszezalną, należy zgło- 
sić do Sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiante 
hędą o dalszych wydarzeniach tego poste 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądt 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 25 kwietnia 1910. 


(6600) 


L. cz. E. IV. 371/10 (3) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 5 lipca 1910 o godzinie 10 przed 
południem sądzie tutejszym w biurze Nr. 20 
odbędzie się licytacya: a) realności lwh. 106 
ks. gr. Dzieduszyca wielkie; b) realności 
lwh. 402 ks. gr. tej samej gminy, tworzą- 
cych gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi ad 3) 2400 
kor., ad b) 9660 kor., zaś wartość przynale- 
żności wynosi 460 kor. 

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad a) 1600 kor., ad b) 
6440 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalng, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzajn co do samej nieruchomości 
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nie mogłyby być jaż ze skutkiem podno- 
SZONE. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wanin licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
hęde o dalszych wydarzeniach tego po- 
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika da doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 6 maja 1910. 


L. ez. E. 531/10 (5) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Izaka Kapellnera w Tarno- 
wie odbędzie się dnia 2% lipca 1910 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, lieytacya: a) 
3/4 części realności lwh. 399 ks. gr. gm. 
kat. Otfinów i b) realności Iwh. 428 ks gr. 
gm. kat. Otfinów, Jana Tomezyka własaych, 
z których pierwsza składa się z jednej par 
celi budowlanej i 2 parcel gruntowych o łą- 
cznym obszarze 1557 sążni, zaś druga z 1 
parceli gruntowej o obszarze 460 sążni. 

Nieruchomość ad a) wystawiona na 
lieytacyę jest ocenioną w 3/4 częściach na 
970 kor. 50 hal., realność ad b) na 150 kor., 
razem na 1120 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 646 
kor. 66 hal., ad b) 100 kor., razem 746 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych w 
sądzia niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie lieytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
3z0ne. 

Te osoby, dla ktörych jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do daręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Żabno, dnia 27 maja 1910. 


(6618) 


L. cz. E. 394/0 (11) 
Edykt lieytaeyjny. 

Na żądanie Chaje, Rojze Nestel i Her- 
scha Nestla w Rozdoie odbędzie się dnia 15 
czerwca 1910 o godzinie 930 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 8, lieytacya realności Iwh. 755 ks. 
gr. gm. kat. Rozdół wraz przynależnościami, 
składającemi się z parkanu murowanego. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytaeye, jest oceniona na 2448 kor., przy- 
należności zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi wraz z przyna- 
leżnościami 2548 kor., poniżej tej ceny Sprze- 
dab nie przyjdzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mikcłajów, dnia 10 marca 1910. 
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L. ez. E. 3821/9 (4) (6388) 

Dnia 27 lipca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 12, 
odbędzie się licytacya połowy realności lwh. 
68 ks. gr. gm. kat. Tarnawa górna. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 645 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 480 kor. 

Warunki lieytaeyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 17 kwietnia 1910. 


L. cz. 72/10 (7) (6610) 
Dnia 8 lipca 1910 o godz. 9 rano w 
sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się li 
cytacya realności lwh. 377 gm. Dobromil 
stanowiącej ogród z budynkiem Nr. 236. 
A Nieruchomość ta oceniona jest na 6900 
or. 
Najniższa cena wynosi 4600 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Dobromil, dnia 81 maja 1910. 


L. cz. E. 7125/9 (9) 
Edykt lieytacyjny. 
Dnia 14 lipea 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym w biurze Nr. 
20 odbędzie się licytacya 1/8 części realno- 
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ści realności lwh. 598 ks. gr. Stryj położo- 
nej przy ulicy Kusnierskiej obok rynku skła- 
dającej się z piątrowej kamieniey i dwu do- 
mów parterowych murowanych. 

~ Wartość szacunkowa wynosi 2550 kor. 
42 hal. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1700 kor. 28 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnesne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytscyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzenisch tego posię- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 27 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 1004/10 (6) (6609) 
Dnia 11 lipea 1910 o godz. 9 rano w 
sądzie tut. w biurze Nr. 11 odbędzie się li- 
cytacya a) połowy realności lwh. 27, b) 14 
części realności lwh. 324 gm. kat. Liskowate 
R gospodarstwo z budynkiem 
r. 80. 


Nieruchomości wystawione na licytacyę 
oceniono a) na 3018 kor., b) na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 2009 kor., 
ad b) 27 kor. 

Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobromił, dnia 1 czerwca 1910. 


L. cz. E. 676,10 (2) (6386) 

Dnia 27 lipca 1910 o godz. 10 przed 
południem w sądzie tutejszym, w biurze Nr. 
12, odbędzie się licytacya realności lwh. 70 
ks. gr. gm. kat. Brelików. 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 1880 
koron. 

Najniższa oferta wynosi 1254 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 21 ks ietnia 1910. 


L. cz. E. IIL 4694/9 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 16 sierpnia 1910 o godz. 8 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 9, odbędzie się licytacya: a) 1/8 
części realności lwh. 779 gm. Lanezyn; b) 
całej realności Iwh. 1316 gm. Łanczyn wraz 
z przynależnościami w protokole ocenienia 
bliżej opisanemi. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 3521 kor., przynale- 
żności na 30 kor., ad b) na 432 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2367 kor. 
33 hal, ad b) 288 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaź nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11. 

©. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Delatyn, dnia 15 maja 1910. 


(6199) 


L. cz. E. 444/8 (12) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 26 sierpnia 1910 o godz. LU przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mierionym w biurze Nr. III. lieytacya 2/4 
＋ 2/24 części realności lwh. 222 i 980/26880 
części realności lwh. 1244 w Czarnym Du- 
najcu położonych z przynależnościami. 

Nieruchomości powyższe wraz z przy- 
należnościami oceniono na 3771 kor. 60 hal. 

Najniższą cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2300 kor. 

Warunki licytacyjne, protokół ocenie- 
nia i inne odnosne aktą przejrzeć można 
podezas godzin urzędowych w biurze Nr. II. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Czarny Dunajec, dnia 18 kwietnia 1910. 


(6577) 


Konkursa. 


L. 65 (6299 2—3) 
Konkurs. 

Wydział Rady powiatowej w Brodach 

rozpisuje ninie;szem konkurs celem obsadze- 

nia posady Lustratora gmin z następującymi 

poborami: 


1. płaca roczna 2400 kor. 


2. ryczałt na podróże 800 kor. 
po stabilizacyi nastąpi przyznanie: 
a) dodatku aktywalnego w wysokości 
20 pre. od płacy; 
b) pięciolecia po 5 pre. policzyć sie 
mających od stałej płacy. 
Warunki: 
1. nieprzekraczalny 30 rok życia; 
2. znajomość języków krajowych i nie- 
mieckiego ; 
3. świadectwo zdrowia; 
4. obywatelstwo austryackie; 
5. świadectwo ukończonych szkół Sre- 
dnich ; 
6. znajomość ustaw administracyjnych; 
7. świadectwo nieposzlakowanego ży- 
cia ; 
8. curriculum vitae; 
pierwszeństwo mogą mieć kandydaci, 
którzy wykażą się wyższemi studyami. 
Należycie ndokumentowane podania na- 
leży wnosić do Wydziału powiatowego w 
Brodach do dnia 1 lipca 1910. 
Z Wydzisłu Rady powiatowej. 
Brody, dnia 31 maja 1910. 


L. Prez 14437/10 
Konkurs. 
Odnosnie do konkursu w Nr. 127 „Ga- 
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
iż konkurs na posady sędziów przy Sądzie 
krajowym w Czerniowcach, tudzież przy są: 
dach powiatowych w Bolechowie, Boryni, 
Haliezu. Monasterzyskach, Radowcach, Ro- 
zniatowie, Seletynie, Turce, Zastawnej, Dor- 
nie, Gurahumorze, Kimpolungu i jedna bez 
stałego miejsca służbowego upływa z dniem 
10 lipca 1910. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 4 czerwca 1910. 


(6595 1--2) 


L. Prez. 14437/10 
Konkurs. 
Odnośnie do konkursu w Nr. 127 „Ga- 
zety Lwowskiej“ ogłoszonego zawiadamia sie, 
że konkurs na posady sędziów powiatowych 
a to po jednej przy sądach krajowych we 
Lwowie i Czerniowcach, przy sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie i przy sądach po- 
wiatowych w Storożyńcu i Wyżnicy upływa 
z dniem 20 czerwca 1910. 
Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego. 
Lwów, dnia 4 ezerwca 1910. 


L. 2268/10 % (6558 1—3) 


(6594 1—2) 


Konkurs. 

Celem obsadzenia posady dyrektora e. k. 
Zakładu karnego w Wiśniczu w VIII. klasie 
rangi ze systemizowanemi poborami, wolnem 
pomieszkaniem i relutum 300 kor. za opał i 
światło rozpisuje się konkurs. 

Ubiegający się o tę posadę winni po- 
dania opatrzone dokumentami przesłać w 
drodze swej przełożonej władzy najdalej do 
dnia 16 czerwca 1910 do e. k. Nadprokura- 
toryi Państwa w Krakowie. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Kraków, dnia 4 czerwca 1910. 

L. 2199/10 (6557 1—2) 
Konkurs. 

Zwidrzchność miasta Bohorodczany roz- 
pisuje konkurs na posadę sekretarza miej- 
skiago, oraz kontrolora kasy z płacą roczną 
1200 kor. 

Posada prowizorycznie, po roku niena- 
gonnej służby nastąpić może stabilizacya. 

Warunki: 

Nieprzekroczony wiek 40 lat; obywa- 
telstwo austryackie; ustawowe dowody kwa- 
lifikaeyi na sekretarza, oraz kontrolora i 
znajomość języków krajowych. 

Termin wnoszenia podań do 25 czerwea 
1910. 

Zwierzchność miasta Bohorodczany. 

Bohorodezany, dnia 4 czerwca 1910. 

Burmistrz: Liebman. 


Wyroki prasowe. 


BL 118 (6094) 
Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntuiſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XXV. 119/103, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt 
der perio iſchen Druckſchrift: „Der Scherer“ 
vom 1 Wonnenmond 1910, Nr. 9-307, durch 
deu zum Bilde auf Seite 10 gehörigen Text 
(Gedicht) in der Stelle von „Folgt nur” bis 
„der Natur“ das Vergehen nach § 302 St. G. 
begründe, und es wird nad) $ 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Drud- 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k. k Staats⸗ 
anwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 P. G. auf 
die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare er- 
kannt. 

Wien, am 23 Mai 1910. 


Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 23 Mai 
1910, Pr. XXXV. 122/10/3, auf Antrag der k. k. 
Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der Inhalt der 
periodiſchen Druckſchrift: „Alldeutſches Tag⸗ 
blatt“, Folge 114, vom 21 Malen (Mai) 2023 
n. N. (1910), 8. Jahrgang, durch die im Ar⸗ 
tikel: „Der Erzherzog⸗Throufolger und der Ka⸗ 
tholiſche Schulverein“ abgedruckten Stelleu, und 
zwar 1. von „Wir beſtreiten“ bis „Erzherzog⸗ 
Thronfolgers“ (Seite 1, Spalte 3), von „In 
gewiſſem Sinne“ bis „Politiker prüfen“ (Seite 
1, Spalte 3, Seite 2, Spalte 1), 3. von „Nie⸗ 
mand in Oſterreich“ bis „Vereines bleiben?“ 
(Seite 2, Spalte 1) das Verbrechen nach § 64 
St G. begründe, es wird nach § 493 St. P. 
O. das Verbot der Weiterverbreitung dieſer 
Druckſchrift ausgeſprochen, die von der k. k. 
Staatsanwaltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach 
$ 489 St. P. O. beſtätigt und nach § 37 Pr. 
G. auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 
erkannt. 


Wien, ant 23 Mai 1910 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Pref- 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XXIII. 12½0%, auf Antrag der 
k. k. Staatsauwaltſchaft erkaunt, daß der In⸗ 
halt der periodiſchen Druckſchrif: „Wohlſtand 
für Alle“, Nummer 10, 3. Jahrgang, vom 22 
Mai 1910, und zwar: 1. durch die auf Seite 
befindliche Widmung des Gedichtes: „Re⸗ 
volte“, beginnend mit „Zum Andenken“ bis „Baz 
ris“; 2. des obzitierten Gedichtes in der Stelle 
von „Die Peſt“ Seite 1, Spalte 3, erſte Zeile 
bis zum Schluſſe“; 3. des Textes zu dem auf 
Seite 1 befindlichen Bilde in der Stelle von 
„iſt die“ bis „Kampfes“; 4, des auf Seite 2 
befindlichen Artikels mit der Überſchrift: „Das 
Ei des Kolumbus“ in der auf Spalte 3 abge⸗ 
druckten Stelle von „Sie“ bis „geleiten !“; 5. 
wegen der im ſelben Artikel auf Seite 3, Spalte 
abgedruckten Stelle von „In letzter Konfe- 
quenz“ bis „bloßzulegen“; 6. wegen der im 
ſelben Artikel auf Seite 3, Spalte! abgeduckten 
Stelle von „Es gibt nur“ bis „Aktion!“; 7. 
wegen der im Artikel „Ein politiſcher Sieg der 
direkten Aktion“ auf Seite 3, Spalte 2 abge⸗ 
druckten Stelle von „Gerade aus“ bis „beſteht, 
ab“; 8. wegen der im ſelben Artikel auf Seite 
3, Spalte 2 abgedruckten Stelle von „Dieſe 
Organiſation“ bis „Taktik findet“: 9. wegen 
der im ſelben Artikel auf Seite 4, Spalte 1 
abgedauckten Stelle von „Die Regierung“ bis 
zum Schluſſe“; 10 wegen der im Artikel „Die 
Maifeier — Verſammlung in Feldkirch“ auf 
Seite 5, Spalte 3 abgedruckten Stelle von „Er 
zeigte“ bis „frei ſein“; 11 wegen der im Ar⸗ 
tikel „Hamburg“ auf Seite 6, Spalte 1 abge- 
druckten Stelle von „Auf zur“ bis zum Schluſſe; 
12. wegen der in der Beilage „Ohue Herrſchaft“ 
abgedrunten Skizze „Die Schlacht“ iu der auf 
Seite 4, Spalte 1 befindlichen Stelle von „Das 
iſt“ bis „verboten“ ad 1. bis 11. das Verge⸗ 
hen nach $ 305 St G., əd 2. außerdem das 
Vergehen nach $ 302 St. G., ad 10. und 12. 
außerdem das Verbrechen nach § 65 a und b 
St. G., ad 10. außerdem das Verbrechen nach 
§ 122 d St. G. begründe und es wird nach 
$ 493 St. P O. das Verbot der Weiterver⸗ 
breitung dieſer Druckſchrift ausgeſprochen, die 
von der k. k. Sſaatsauwaltſchaft verfügte Be- 
ſchlagnahme nach § 489 St. P. Q. beſtätigt, und 
nach § 37 Pr. G. auf die Vernichtung der ſai⸗ 
ſierten Cremplare erkaunt. 


Wien, am 23 Mai 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in Trieſt 
bat mit deu Erkenntniſſe vom 20 Mai 1910, 
Pr. IX. 50/10, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 115 der Zeitſchrift: „L Indipendenie* 
vom 18 Mai 1910 wegen der Stelle von „Noi 
rieordiamo le feste“ bis „Eyviva. .!“ des 
Artikels: „La gita a Milano“ nach $ 65 a 
St. G. verboten. 


Im Namen Seiner Majeſtät des Katſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XXXV. 129710, auf Antrag der 
k. k Staatsanwaltſchaft erkannt, daß der In⸗ 
halt der Nummer Zs der periodiſchen Drud- 
ſchrift: „Der Blitz“ vom 21 Mai 1910 1. we⸗ 
gen der auf Seite 1 zwiſchen „Korruption der 
chriſtlichſozialen Partei“ und die „Neue Zeitung“, 
ſowie „Moderne Kinderbeſchränkung“ befindli⸗ 
chen Artikelaufſchrift; 2 wegen derſelben auf 
Seite 3, Spalte 1, abgedruckten Artikelaufſchrift; 
3. wegen der im vorzitierten Artikel befindli⸗ 
chen, in Spalte 1 und 2 abgedruckten Stelle, 
beginnend mit „Produktion“ bis „Schützen“; 
4. wegen der im ſelben Artikel in Spalte 2 ab⸗ 
gedruckten Stelle, beginnend mit „es ſei“ bis 
„zu ſein“; 5 wegen der im ſelben Artikel in 
Spalte 2 abgedruckten Stelle, beginnend mit 
„Wahrlich“ bis „Joſef“; 6. wegen der im ſel⸗ 
ben Artikel in Spalte 2 abgedruckten Stelle, 
beginnend mit „man ift“ bis „ſtrikte Nachweis“; 
7. wegen der im ſelben Artikel auf Seite 4, 
Spalte 1, abgedruckten Stelle, beginnend mit 
„Wahrlich“ bis „Joſef“; 8. wegen der im ſel⸗ 


8 


Im Namen Seiner Majeſtät des Kaiſers! ka Artikel auf Seite 4, Spalte 1, abgedruckten auf die Vernichtung der ſaiſierten Exemplare 


Stelle beginnend mit „Es geht“ bis „Joſef“ 
das Verbrechen nach $ 63 St. G. begründe 


und es wird nach $ 493 St. P. O. das Ver⸗ 

bot der Weiterverbreitung dieſer Druckſchrift aug- 

geſprochen, die von der k. k Staatsanwaltſchaft 

verfügte Beſchlagnahme nach § 489 St. P. O. 

beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. auf die Ber- 

nichtung der ſaiſierten Exemplare erkaunt. 
Wien, am 23 Mai 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 22 Mai 
1910, Pr. I. 247/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 123 — 124 der Zeitſchrift: „Obehodni- 
cke Zajmy* vom 19, reſpektine 20 Mai 1910 
wegen der Stelle von „Nudopousteji se“ bis 
„se ozebracovati“ des Artikels: „Nedopusteji 
se... urady?“ nach $ 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkeuntniſſe vom 22 Mai 
1910, Pr. J. 249/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 19 der Zeitſchrift: „Maska“ vom 19 
Mai 1910 wegen der Stelle von „Nebot pani 
Hermina“ bis „celou... celon!“ des Artikels; 
„Chudy basnik* uach § 516 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenutniſſe vom 22 Mai 
1910, Pr. I. 248/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, in Prag erſchienenen Druck⸗ 
ſchrift: „Branickemu Obeaustvu“, beginnend 
mit den Worten „V dnesnim kulturnim sto- 
leti. Delnieka knihtiskarna. Nakladem vlast- 
nim“ wegen der Stelle von „V dnesnim kal- 
turnim stoleti“ bis „zaludky klerikalu* nach 
$ 302 St. G. verboten. 


Das k. k. Rreiz- als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XI. 51/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 20 der Zeitſchrift: „Stovacko“ (Neu⸗ 
auflage nach der Koufisfation) vom 20 Mai 
1910 wegen des Artikels: „Besidka za Pon- 
kem Veselym“ in der Stelle von „Pak nebu- 
de“ bis „vystvali“ nach § 24 Pr G. und 303 
St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntuiſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XI. 50,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 19 der Zeitſchrift: „Straz Slova- 
cka“ vom 21 Mai 1910 wegen der Artikel: 
„Nemecke fiasko v Postorne“ iu der Stelle 
vou „n>jeetnejsim“ bis „Dokoupila“; „70 
eetniekych bolaku“; „Venkovu na Husto- 
peesku* von „Ano“ bis zum Schluſſe „ziej- 
sich“ nach $ 65 a und 302 St. G ſowie ge⸗ 
mäß Artikel V. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl Nr. 8 ex 1863 ($ 496 St. 
G.) verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in 
Oluütz hat mit dem Erkeuntniſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. XI. 49 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Zeitſchrift: „Deutſches Nord⸗ 
mährerblatt“ vom 22 Mai 1910 wegen der Ar⸗ 
tikel: „Unerfreuliches aus dem Elektrizitätswerk“ 
und „Czechen an der Arbeit“ nach § 302 St. 
G. verboten. 


al 119 (6263) 
Im Namen Seiner Majeftät des Kaiſers! 

Das k. k. Landesgericht Wien als Preß⸗ 
gericht hat mit dem Erkeuntniſſe vom 24 Mai 
1910 Pr. XXXV. 123 10, auf Antrag der 
k. k. Staatsanwaltſchaſt erkaunt, daß der Inhalt 
der Separatausgabe der periodiſchen Druckſchrift: 
„Der Oeſterreichiſche Handelsangeſtellte“ Num- 
mer 5 a von 20 Mai 1910, und zwar 1. auf 
Seite 1, Zeile 14 nach den Worten „Einbezie⸗ 
hung der Hundlungsgehilfen in die“ bis „Ver⸗ 
ſicherung geführt haben“, 2. auf Seite I, Spalte 
1 von „Zu Beginn des Jahres 1906“ bis „zu 
zwingen“, 3. auf Seite 1, Spalte 1 von „die 
nichts anderes“ bis „Taſchen der Angeſtellten“, 
4. auf Seite 1, Spalte 2 nach den Worten 
„wohl kein Geguer“ bis „Als Argument“, 5. 
auf Seite 1, Spalte 3 von „und die an der“ 
bis „dabei geweſeu fein“, 6. auf Seite 2, Spalte 
2 von „Ihr Intereſſe iſt es“ bis „Verſicherung 
zu locken“, 7. auf Seite 3, Spalte 1 und 2 
von „Fiskus, Geſchäftspolitik“ bis „Zweifel ſein 
kann“, 8. in dem Artikel: „Eine zweite Mafſen⸗ 
petition für die gänzliche Beſeitiguug der AMi- 
geſtelltenverſicherung“ nach den Worten Ge- 
fahr dieſer“ bis „und teuren, (Seite 3, Spalte 
1), 9. ebenda nach den Worten „Spedition, die 
dieſe“ bis „Verſicherung fürchten“ (Seite 3, 
Spalte 2), 10. auf Seite 3, Zeile 9 und 10 
von unten nach den Worten „für die kaufmän⸗ 
niche Gehilfenſchaft“ bis „Verſicherung und“, 
11. auf Seite 4, Spalte 1, Puukt 3 der Ta- 
gesordnung das Vergehen nach § 300 St. G. 
begründe und es wird nach § 493 St. P. O. 
das Verbot der Weiterverbreitung dieſer Druck⸗ 
ſchrift ausgeſprochen, die von der k, k. Staats⸗ 
waltſchaft verfügte Beſchlagnahme nach § 489 
St. P. O. beſtätigt und nach $ 37 Pr. G. 


erkannt. 
Wien, am 24 Mai 1910. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 Mai 
1910 Pr. I. 251/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 16 und 17 der in Berlin erſcheinen⸗ 
den Zeitſchrift: „Der freie Arbeiter“ vom 16, 
reſpektive 23 April 1910, A. Nr. 16: wegen 
des Artikels: „Erziehung und Anarchismus“, 
der Stelle von „Die Abſchaffung der Kirche“ 
bis „in fortwährenden Wechſelbeziehungen“ des 
Artikels: „Die Pariſer Kommune und die Idee 
des Staates“; B. Nr. 17: wegen des Artikels: 
„Crziehung und Anarchismus“; der Stelle von 
„Dieſer beſondere Zug“ bis „die Kirche aus 
dem Wege räumen“ des Artikels: „Die Pariſer 
Kommune und die Idee des Staates“ (Schluß) 
nach § 65 a, 302, 303 und 305 St. G. ver⸗ 
boten. 

Das k. k. Laudes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Grfenutnijje vom 24 Mai 
1910, Pr. I. 25210, die Weiterverbreitung der 
Nummer 7 der Zeitſchrift: „Hlavni Zpravodaj“ 
vom 21 Mai 1910 wegen der Stelle von „Cim 
dale tim lip“ bis „po tri leta“ der Artikel: 
„Zahrajem si na vojaky“ nach $ 300 St. G. 
und Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Prag hat mit dem Erkenntuiſſe vom 24 Mai 
1910 Pr. I. 253/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 21 der Zeitſchrift: „Parik“ vom 20 
Mai 1910 wegen der Stellen von „Theatre 
Variete“ bis „mlynaru ceskych“ und von 
„Sprava rakouske armady“ bis „na zemi i 
mori“ des Artikels: „Kukatko do ceskeho 
svedomi* nach $ 300 nud 302 St. G. und 
Artikel IV. des Geſetzes vom 17 Dezember 
1862, R. G. Bl. Nr. 5 ex 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis- als Preßgericht in Olmütz 
hat mit dem Erkenutniſſe vom 19 Mai 1910, 
Pr. XI. 45/10, die Weiterverbreitung der nicht⸗ 
periodiſchen, in Littau erſcheinenden drei Drud- 
ſchriften, und zwar Geſchäftszirkulare, gedruckt 
bei Albin Smetana in Littau und herausgege⸗ 
ben von der Firma Ro!nicky lihovar s drozdar- 
nou y Litovli, das erſte feinem ganzen Inhalte 
nach von „Nedavno zdruzilo se“ bis „a no- 
vym pratelum obchodnim* ; das zweite wegen 
der Stelle von „za nynejsi pak“ bis zum Satze, 
beginnend mit den Worten „Zarucujice Vam 
vzornou“ und das dritte wegen des erſten 
Sätzes von „Podporujte“ bis „ceske!“ nach $ 
302 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Mai 
1910, Pr. XI. 46 10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, in Olmütz erſchienenen Druck⸗ 
ſchrift: „Kdyz Jsme Tahli Na Srby“ von V. 
Bekinſky, gedruckt bei Kramar und Prochazka 
in Olmutz wegen nachſtehender Stelleu, und 
zwar von S „Kasarny! Kdo“ bis S. 7 „tato 
Je priserna“, von S 7 „A za matou chvili“ 
bis „dojemna pece“, von S. 9 „Kazdy vla- 
sinims“ bis „zdar a pozehnani“, von S. 11 
„Hudba hraje“ bis „zkazy a zaniku“, von ©. 
13 „Toto vsechno“ bis „uplne mrivym“ von 
©. 14 „U vetsiny nastava“ bis zu dem Satze, 
beginnend mit den Worten von S. 17 „Nez 
my“ bis „porobu“, von S. 19 „Bylo nam z 
dvou“ bis „otnziłejsi slivovici“, von S. 27 
„Tehdy byl ten“ bis „po veky nas“, von S. 
32 wegen des vorletzten und letzten Abſatzes, 
beginnend mit dem Worte „Stary“ und von S. 
48 „A tak v posled“ bis S 49 zu dem Satze, 
beginnend wit den Worten „Tezke zasnpeni, 
„udery'* nach $ 65 a St. G. und Artikel IV. 
des Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. 
BI. Nr. 8 ox 1863, verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in Olmütz 
hat mit dem Erkenntniſſe vom 21 Mai 1910, 
Pr. XI. 47/10, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 20 der Zeitſchrift: „Slovacko“ vom 20 
Mai 1910 wegen der Artikel: „Ve jmenu per- 
sekuce“ und „Besidka za Tonkem Veselym“ 
in der Stelle von „Pak n»bude“ bis „reme- 
slo“ nach § 303 St. G. und Artikel VIII. des 
Geſetzes vom 17 Dezember 1862, R. G. Bl. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Zl. 120 (6262) 

Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Erfenntuiffe bom 23 Mai 
1910, Pr. IX. 52/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Zeitſchrift: „La Questione So- 
ciale* vom 20 Mai 1910 wegen der Artikel: 
„La reazione antianarchica nella Repubbliea 
Argentina“, „In piedi“, „Il nostro procla- 
mal, „Eeco il nemico“, „La morte di Re 
Edoardo“, „Il perche dell’ emigrazione“ und 
„In nome della legge“ nah 8 65 a, b und e 
St. ©. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Trieſt hat mit der Erkenntniſſe vom 23 Mai 
1910, Pr. IX. 51/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 223 der Zeitſchrift: „L'Emanei- 
pazione“ vom 21 Mai 1910 wegen der Stellen 
von „Gli studenti di Vienna“ his „a subire 
violenza“ des Artikels: „All' opera!“ ; des Ar- 
tikels: „Maturiamo i principi“; von „Oh! Fu 
forse un ultimo senso“ bis „anche col san- 
gue nostro“ des Artikels: „Di un'asteusione“; 
der Stelle von „Se noi mettiamo questo fatto“ 
bis „non fa nemmeno cenno“ des Artikels: 
„Un’altra inchiesta che s' impone!“ nach 5 
65 a und 300 St. G. verboten. 


Das k. k. Landes- als Preßgericht in 
Trieſt hat mit dem Ertenutnijje vom 24 Mai 
1910, Pr. IX. 54/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 48 der Zeitſchrift: „La Coda del Dia- 
volo di Trieste“ vom 21 Mai 1910 wegen 
der Stelle von „Secondo certi serittori“ bis 
„fa guerra all' altro“ des Artikels: „Per 
istruire il popolo. La cresima“ nach $ 303 
St. G. verboten 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Novereto mit dem Erkenntniſſe vom 24 Mai 
1910, Pr 13/10, die Weiterverbreitung des 
Buches: „II piccolo Martire Pistoiesse“, durch 
bie „Bibliotechina aurea illustrata“ verbreitet, 
geſchrieben von E. Paroli, herausgegeben in 
Palermo, casa editriee Salvatore Biondo, Via 
Roma no. 44 wegen der Stellen: Seite 8 von 
„contro“ bis „nemica“, von „allora“ bis „To- 
seana“; Seite 9 von „Na a quel“ bis „tri- 
stezze“; Seite LI von „Ma non“ bis „devoti“; 
Seite 12— 13 von „La colonna* bis „lonta- 
no“ von „un po“ bis „austriaco“; Seite 
13-14 bon „Attilio aveva“ bis „I Austria“; 
Seite 21 von „Attilio Frosini“ bis „di ſ esse“; 
Seite 22 von „Attilio Frosini“ bis „riacqui- 
stato“ nach $ 65 a St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Kuttenberg hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 
Mai 1910, Pr. 18,10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 29 der Zeitſchrift: „Skolsky Ob 
zor“ vom 24 Mai 1910 wegen des Artikels: 
„Hlorpost lidska“ und der Stelle von „Ano, 
nestoudnost“ bis „bezmezna* des Artikels: 
„Nestoudnost klerikalni“ nach $ 302 und 303 
St. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Brünn hat mit dem Erkenntniſſe vom 25 Mai 
1910, Pr. I. 45/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 41 der Zeitſchrift: „Volksfreund“ vom 
34 Mai 1910 wegen der Stelle von „Den Hö⸗ 
hepunkt des“ bis „verlogene charakteriſiert“ des 
Artikels: „Fronleichnam“ nach § 303 St. G 
verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Erkeuntniſſe vom 25 Mai 
1910, Pr. XI. 52 10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 114 der Zeitſchrift: „Selske Listy“ 
wegen des Artikels: „Kupeiei s virou“ nach $ 
303 St. G. verboten. 


Das k. k. Kreis⸗ als Preßgericht in 
Olmütz hat mit dem Ertenntnijje vom 25 Mai 
1910, Pr. XI. 53/10, die Weiterverbreitung der 
nichtperiodiſchen, in Olmütz erſcheinenden Druck⸗ 
ſchrift: Reklamezettel des „Rolnieky zavod ovo- 
enarsky“ des Emil Kopecky in Wiſowitz, ge⸗ 
druckt bei B. Knechtl & Comp. in Olmütz ohne 
Angabe eines Verlegers wegen ſeines ganzen 
Inhaltes von „Znova upozorneni* bis „laska- 
va oblaseny“ nach $ 302 St. G. und 8 9 
Pr. G. verboten. 


Das k. k. Landes⸗ als Preßgericht in 
Czernowitz hat mit dem Erkenntniſſe vom 24 
Mai 1910, Pr I. 19˙10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 72 der Zeitſchrift: „Bukowinaer 
Freie Lehrerzeitung“ vom 21 Mai 1910 wegen 
des Artikels: „Warum wir Antiſemiten ſind“ 
in der Stelle von „Wir müſſen uns“ bis „ge⸗ 
ſpaunt fein“ nach Artikel VIII. des Geſetzes 
vom 17 D⸗zember 1862, R. G. Bl. Nr. 8 
ex 1863, verboten. 


Rozmaite obwieszczenia. 
L. cz. ©. IIM. eo (1) (6537 3—3) 


Przeciw Michałowi Matuszko, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 20- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Leżajsku 
przez Józefa Matuszko pozew o 250 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 8 czerwca 1910 o go- 
dzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Miehała Matu- 
szko ustanawia się pana Warzeszkiewicza e. 
k. sędziego w Leżajsku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Matuszko w rzeczonej sprawie na je- 
go koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
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sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Leżajsk, dnia 24 maja 1910. 


L. ez. C. II. 301/10 (1), ©. 
C. II. 308/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Sieniawskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Brzozowie przez Wojciecha Rymara i Helenę 
Wójcik pozew o 1000 kor., 1000 i 300 kor. 

Na podstawie pozwów wyznaczony zo- 
stał termin na dzień 20 ezerwea 1910 o go- 
dzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Sie- 
niawskiego ustanawia się pana Józefa Ry- 
mara w Haczowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Stani- 
sława Sieniawskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomo- 
enika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Brzozów, dnia 11 maja 1910. 


II. 302/10 (1), 
(6529 2-3) 


L. ez. C. I. Zn (1) (6542 2—3) 
d À 

Przeciw Grzegorzowi Kowalezukowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Podwołoczyskach przez Zofię Gołąb pozew o 
uznanie i intabulacyę prawa własności do 
południowej poprzecznej połowy pareeli grt. 
Ik. 649/1 objętej Iwh. 304 gm. kat. Roso- 
chowaeiee. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną Zo- 
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
21 czerwca 1910 o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana dr. Mantla adw. kraj. w 
Podwołoczyskach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywaćj będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się mie zgłosi, lub peinomsenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Podwołoczyska, 22 kwietnia 1910. 


L. ez. C. IL 216/10 
Edykt. 

Przeeiw Wojeiechowi Jarguzowi z Wy- 
sokiej, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Piotra Juchę pozew o za- 
płacenie kwoty 1000 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyeneyę do ustnej rozprawy na dzień 17 
czerwca 1910 o godzinie 10 rano. 

Celem strzeżenia praw Wojciecha Jar- 
guza ustanawia się pana adw. Krawezyäskie- 
go w Kalwaryi, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Jarguza w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Kalwarya, dnia 2 czerwca 1910. 


(6535) 


L. bip. 4100,9 
Edykt. IE 

C. k. Kierownictwo budowy kolei we 
Lwowie imieniem e. k. Skarbu Państwa 
wniosło po myśli $ 19 ustawy z 19 maja 
1874 1. 70 Dz. u. p. podanie o przedsięwzię- 
cie dochodzeń w celu zbadania gruntów za- 
jętych pod kolej państwową Lwöw-Sambor- 
gal. węg. granica w obrębie gmin kat.: Pi- 
niany, Kalinów, Babina, Radlowiee, Sambor, 
Strzałkowiee, Waniowice, Mrozowice, Torha- 
nowiee i Torezynowice, oraz o wyłączenie 
tychże z posiadłości poprzednich właścicieli 
i odpisanie ich z dotychczasowych ciał hi- 
potecznych i wpisanie w stanie wolnym od 
ciężarów hipotecznych, częścią do stałego 
wykazu założyć się mającej księgi kolejowej, 
częścią jako urządzone przez e. k. Zarząd 
kolejowy komunikacye do kompleksu dobra 
publicznego, lub tes na rzecz pojedyńczych 
stron interesowanych, które to podanie, ja- 
koteż załączniki tegoż, mogą być tu przej- 
rzane w godzinach urzędowych przez każde- 
go interesowanego. 

Niniejszym edyktem wzywa się w myśl 
$ 22 powołanej ustawy wszystkich tych, 
którzyby żądanem przeniesieniem gruntów 
kolejowych do wykazu założyć się mającej 
księgi kolejowej i eo do gruntów na przeło- 
żenie i korekcye dróg publicznych, lub po 
toków nabytych, ezuli się pokrzywdzonymi, 
iżby się Z roszczeniami swemi pisemnie lub 
ustnie do e. k. Sądu tutejszego w terminie 
najdalej do dnia 20 lipea 1910 zgłosiłi, gdyż 
po upływie tego terminu roszczenia ich w 
myśl $ 25 powołanej ustawy — uwzględnio- 
ne nie będą, a milczenie ich uważane bę- 
dzie jako przyzwolenie na wolne od wszel- 
kich ciężarów wydzielenie z odnośnych wy- 


(6407) 


kolejowej, względnie do innych ciał hipote- 
cznych, 

Nadmienia się przytem, że prawa rze- 
czowe, któreby na gruntach przenieść się 
mających do księgi kolejowej, względnie do 
innych ciał hipotecznych, przeciw poprze- 
dnim właścicielom na dniu ogłoszenia ni- 
niejszego edyktu przez przybicie na gmachu 
sądowym, lub po tym dniu nabyte zostały, 
nie będą uwzględnione przy wpisaniu tych 
gruntów do księgi kolejowej, względnie do 
innego wykazu hipotecznego. 

Wreszcie podaje się do wiadomości, że 
edykt niniejszy na dniu 1 czerwca 1910 
obwieszezony został przez przybicie go w 
gmachu sądowym. 

Wyznaczony niniejszem termin nie mo- 
że być pod żadnym warunkiem odroczony, a 
przywrócenie do pierwotnego stanu, z powo- 
du jego zaniedbania, nie jest dopuszczalne. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Sambor, dnia 30 maja 1910. 


L. ez. C. II. 151/10 (2) (6612) 
Edykt. 

Przeciw Demkowi Pyrzowi w Wapien- 
nem, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Gorlicach przez Damiana Bubniaka jako 
opiekuna małoletnich Pyrzów pozew o 347 
kor. 12 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 17 czerwca 1910 o godzi- 
nie 10 rano. 7 

Celem strzeżenia praw Demka Pyrza 
ustanawia się pana adwokata dr. Milleta w 
Gerlieach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 


C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 
Gorlice, dnia 4 czerwca 1910. 


L. ez. O. I. 161/10 (1) (6608) 
Edykt. 

Przeciw Hryeiowi Hirniak, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Baligro- 
dzie przez Józefa Hirniaka pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 28 czerwca 1910 o godzi- 
nie 10 rano w biurze Nr. 4. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata Władysława Smól- 
skiego w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia. 23 maja 1910. 


L. 446/10 (6596) 

i Ogłoszenie 

w sprawie terminu dia składania egzaminu 

uprawniającego do objęcia posady ukwalifi- 

kowanego nadzorey zdrowia i policyi ży- 
wności. 

Na zasadzie rozporządzenia ministeryal- 
nego z dnia 25 maja 1908 Dz. u. p. Nr. 
155 zawiadamia się niniejszem osoby zamie- 
rzające się ubiegać o posady ukwalifikowa- 
nych nadzoreöw zdrowia i policyi żywności, 
ża najbliższy egzamin, z którego uzyskany 
dyplom uprawnia do starania się o powyżej 
określone stanowisko, odbędzie się w e. k. 
Zakładzie dla badania środków spożywczych 
w Krakowie w dniach 20 i 21 czerwca b. r. 

Kandydaci zamierzający przystąpić do 
ogzaminu, winni wnieść na ręce przewodni- 
czącego komisyi egzaminacyjnej przed ter- 
minem powyższym podania o dopuszezenie 
do egzaminu z dostarczeniem dowodów bądź 
studyów uniwersyteckich uprawniających do 
przystąpienia do wspomnianego egzaminu 
bądź dowodu odbycia kursu dla nadzorców 
zdrowia i policyi żywności w jednym z rą- 
dowych zakładów dla badania środków ży- 
wności, a zarazem dostarczyć kwitu ze zło- 
żenia w c. k. filialnej kasie krajowej w Kra- 
kowie przepisanej taksy egzaminacyjnej. 

Kraków, dnia 6 czerwca 1910. 


Dyrekcya e. k. Zakładu dla badania środków 
żywności w Krakowie. 


Dr. Leonard Bier, m. p. 


L. ez. C. I. 187/10 (2) (6604) 
Edykt. 

Przeciw Fedorowi Zapiszka, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 

stał do e. k. Sądu powiatowego w Baligro- 

dzie przez Leibę Mittmana syna Szymona 

pozew o 281 kor. 60 hal. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneye na dzień 30 czerwca 1910 o godzi- 
nie 9 rano w biurze Nr. 4. 

(elem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana Ilka Łapiszkę rolnika w Hu- 


kazów hipotecznych i przeniesienie do księgi! ezwieach, kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nia 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 28 maja 1910. 


L. ez. C. III. 82/10 
E d y k t. 

Przeciw Fedorowi Derkaczowi rolniko- 
wi z Bukowea, ktörego miejsce pobytu jest. 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu po- 
wiatowego w Baligrodzie przez Jakóba Schrei- 
bera z Baligrodu pozew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono an- 
dyencyę do ustnej rozprawy ma dzień 1 
lipca 1910 o godzinie 9 rano, biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego u- 
stanawia się pana adw. radee Sınölskiego w 
Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sa- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Baligród, dnia 19 maja 1910. 


(6606) 


L. ez. C. III. 98/10 (2) (6611) 
Edykt. 
Franciszkowi Piejko i Szezepanowi 


Zembroń w Hucie jawornickiej w sprawie 
toczącej się przed c. k. sądem powiatowym 
w Dynowie przeciw nim i Mateuszowi Pila- 
wie o 360 kor. ma być doręczoną uchwała 
z d. 22 kwietnia 1910 liczba czynności C. 
III. 98/10, którą wyznaczono termin na 
dzień 13 lipca 1910. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Franciszek 
Piejko i Szczepan Zembroń przebywają, usta- 
nawia się w celu strzeżenia ich praw, ku- 
ratora w osobie e. k. notaryusza w Dynowie. 

Tenże kurator zastępywać hędzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianujg. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 


Dynów, dnia 1 czerwca 1910. 


L. ez. Ów. 105/10 (3) (5582) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Staszlowi „Pokusie“ 
którego miejsce pobytu jest nicznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu przez Towarzystwo zaliezkowe 
w Czarnym Dunajcu pozew o 500 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty. 

Celem strzeżenia praw Józefa Staszla 
„Pokusy“ ustanawia się pana dr. Kórbla 
adw. w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Józefa 
Staszla „Pokusę* w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieezenstwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Nowy Sącz, dnia 29 kwietnia 1910. 


L. cz. Ów. 1249/10 (1) (5650) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Kwaśnemu i Pio- 
trowi Wyskielowi, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du obwodowego w Rzeszowie przez Arona 
Sehussheima w Błażowej pozew o 600 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Jelem strzeżenia praw Stanisława Kwa- 
knego i Piotra Wyskiela ustanawia się pana 
adw. dr. Pelzlinga w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 maja 1910. 


L. ez. Ów. 1134/10 (2) 
Edykt. 

Przeciw Stanisławowi Kwasnemu, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do c.k. sądu obwodowego w Rze- 
szowie przez Kupieckie Towarzystwo eskon- 
towe w Błażowej pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Stanisława Kwa- 
śnego ustanawia się pana dr. Lechera adw. 
w Rzeszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Sta- 
nisława Kwaśnego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie sie nie zgłosi, lub pelnomoeni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 


Rzeszów, dnia 2 maja 1910. 


(5682) 


L. 65.639/III. 
Zawiadomienie. 

Niniejszem zawiadamia się niewiado- 
mego z miejsca pobytu suspendowanego 
pocztmistrza, Zygmunta Trauczyńskiego 2 
Kranzbergu, że na posiedzeniu tut. komisyi 
dyscyplinarnej z dnia 20 maja b. r. zapadł 
przeciwko niemu wyrok, wydalający go po 
myśli $ 8 lit. b) i e) ces. rozp. z 10 marea 
1860 (Dz. p. p. Nr. 64 zr. 1660) ze służby 
przy ce. k. Zakładzie pocztowym i telegra- 
ficznym. 

Celem podjęcia pomienionego wyroku i 
ewentualnego wniesienia przeciwko ni. mu 
rekursu do c.k. Ministerstwa handlu, zechce 
się nazwany zgłosić u podpisanej e. k. Dy- 
rek yi, a to najpóźniej do dnia 1 sierpnia 
1910, gdyż po bezskutecznym upływie tego 
terminu, wyrok ten stanie się prawomocnym. 

Z e. k. gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów. 

Lwów, dnia 27 maja 1910. 


(6268 2—3) 


L. ez. Om. I. 3/10 (3) (5732) 
Edykt. 

Przeciw Meierowi Gellerowi, którego 
miejsee pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Stanisła- 
wowie przez Chańcię Taube Lutwak pozew 
o 2000 kor. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z 4 kwietnia 1910 1. ez. Cm. I. 3 10 (1). 

Celem strzeżenia praw Meiera Gellera 
ustanawia się pana dr. Leszka Cygę adw. 
w Stanisławowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
da w rzeczonej sprawia na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Stanisławów, dnia 27 kwietnia 1910. 


Amortyzacye. 


L. cz. T. 45/10 (2) (6565 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Andrzeja Siekańca e. ik. 
sierżanta 13 pułku piechoty wdraża się po- 
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki Kasy 0- 
szezędności miasta Krakowa Nr. 247212 na 
nazwisko Andrzeja Siekańca wystawionej, na 
kwotę 1136 kor. 78 bal. opiewającej. 

Posiadacza powyższej książeczki wkła- 
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

C.k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI. 
Kraków, dnia 18 maja 1910. 


L. cz. T. 46/10 (1) (6562 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek prot. Firmy Sebönker et 
Holländer w Krakowie, ul. Gertrudy 29 wdra- 
za się postępowanie celem amortyzacyi rze- 
komo przez wnioskodawczynię zagubionego 
weksla, wystawionego i żyrowanego w Kra- 
kowie dnia 19 lutego 1908 na kwotę 1164 
kor. 80 hal. przez wyżej wymienioną firmę 
i zaakceptowanego przez Mosesa Weissmana 
kupca z Woronowa, obeenie zamieszkałego 
w Kałuszu, płatnego dnia 19 sierpnia 1908 
w Krakowie. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 17 maja 1910. 


L. cz. T. 23/8 (2) (6459 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek Ele Kohanowej wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następującej 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki wkładkowej z dnia 20  pażdzier- 
nika 1904 Nr. 832 Towarzystwa wzajemnych 
zaliczek i oszczędności w Nowym Sączu na 
kwotę 142 kor. 7 hal. opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywasię przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 
C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 19 grudnia 1908. 


kz. 7.708 (b) (6509 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą, 

Wedle podania Agnieszki z Wysow- 
skich 10 Szlagowej, 20 Salowej z Lipnicy 
wielkiej i poświadczenia Zwierzchności gmin- 
nej w Lipnicy wielkiej z dnia 7 lipca 1907 
Maryanna Wysowska urodzona dnia 29 mar- 
ca 1835 w Lipnicy wielkiej wydaliła się z 
gminy przed około 50 laty i od tego czasu 
wszelki słuch o niej zaginął. 


10 


Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi | 
ustawowe domniemanie z $ 24 J. 2 ust. eyw.,| Waren und stellen ihn auf Rechnung It. 


przeto wdraża się na prośbę Agnieszki 20 


Salowej postępowanie celem uznania zazmarłą. ; sno“, registrierte Genossenschaft mit be- 


Wydaje się przeto ogólne wezwanie, | schränkter Haftung in Krosno, 


aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
Leopoldowi Wiśniowskiego e. k. not. w (ięż- 
kowieach wiadomości o powyż wymienionej. 


Maryannę Wysowską wzywa się, aby | unleserlich, Unterschrift unleserlich ; 


przed niżej wymienionym sądem stawiła się, 
lub w inny sposób uwiadomiła o swem 
życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 lipca 1911 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłą. 

©. k. Sad obwodowy, Oddział IV. 

Nomy Sącz, dnia 3 czerwca 1910. 


L. cz. Ne. IV. 42/10 (1) (6574 1—3) 
Ed y kt. 

Na żądanie Adama i Maryanny małż. 
Biełków, tudzież Józefa Pyki i Jana Grzy- 
bowskiego w Komorowie zarządza się wdro- 
żenie postępowania amortyzacyjnego co do 
zaintabulowanych w stanie biernym realno- 
ści lwh. 89 jako wykazie głównym, tudzież 
w stanie biernym realności lwh. 258 i 880 
ks. gr. gm. kat. Komorowice, jako wykazach 
ubocznych następujących praw zastawu: 

1. na podstawie skryptu dłużnego z d. 
26 marca 1810 prawa zastawu dla kwoty 
109 złr. 4 k. B. zł. na rzecz masy Haneli- 
kowej; 

2. na podstawie skryptu dłużnego z 14 
kwietnia 1810 prawa zastawu dla sumy 129 
zr. 3 k. B. zł. na rzecz masy spadkowej 
Tomasza Olka z Kaniowa; 

3. na podstawie ugody z dnia 31 lip- 
ca 1841 J. 816 egzekucyjnego prawa zasta- 
wu dla wierzytelności w kwocie 200 złr. 
W. r. na rzecz Józefa Stanelika. 

Wzywa się wszystkich, którzy mają ja- 
kie roszczenia do powyższych wierzytelności, 
aby je zgłosili w tutejszym sądzie do dnia 
1 maja 1911, gdyż inaczej wierzytelności te 
i prawa zastawu dla nich zapisane zostaną 
na wniosek żądających osób na wstępie wy- 
mienionych wykreślone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Biała, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. ez. T. 10/10 (9) (6564 1—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłą. 

Wskutek wniosku Wojciecha Kowal- 
skiego z dnia 7 lutego 1910 o uznanie za 
zmarią jego siostry Teresy z Kowalskich 
Kępkowej ustanawia się dla niej celem za- 
stępowania jej w sprawie 0 uznanie za zmar- 
łą kuratorem adw. dr. Wojciecha Busia po- 
lecajge mu, aby poczynił wszelkie możliwe 
wywiady odnośnie do ostatnich chwil życia, 
względnie eo do miejsca i czasu jej zgon, 
oraz praw jej stosownie do przepisów usta- 
wy strzegł i bronił. 

Z przeprowadzonych dochodzeń a w 
szezególności zezuań świadków Wojeiecha 
Kowalskiego, Tomasza Sowy i poświadczeń 
zwierzchności gminnych w Pierzchowie, w 
Wieńcu i Gdowie okazuje się, że Teresa z 
Kowalskich Kępkowa urodzona w Pierzeho- 
wie w roku 1851 mieszkała tam do 24 roku 
życia t. j. do wyjścia za mąż za Marcina 
Kępkę z Wieńca. 

Po ślubie przeniosła się do męża do 
Wieńca, gdzie przebywała około 5 lata, na- 
stępnie wyjechała z mężem do Lwowa, gdzie 
uczyła się na akuszerkę. Po upływie 6 mie- 
sięcy osiadła jako akuszerka w Gdowie, gdzie 
przebywała z końcem roku 1880 i z począt- 
kiem 1881, poczem przeniosła się na stałe 
do Lwowa i tam miała wkrótce umrzeć. 

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 l. 2 ust. 
C., przeto wdraża się na prośbę Wojciecha 
Kowalskiego z Piasków ad Grzegórzki postę- 
powanie celem uznania Teresy z Kowalskich 
Kępkowej za zmarłą. 

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi panu 
adw. dr. Wojciechowi Busiowi w Niepoło- 
micach wiadomości o powyż wymienionej. 

Teresę z Kowalskich! Kępkową wzywa 
się, aby przed niżej wymienionym sądem 
stawiła się lub w inny sposób uwiadomiła 
o swem życiu. 

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 czerwca 1911 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłą. 

U. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 14 maja 1910. 


G. Zl. T. II. 4/10 (1) (5514 1—3) 

à Amortisation. 

Uber Antrag des Herra Dr. Josef 
Hermann Michel, Advokaten in Mähr. Schön- 
berg als Massaverwalters im Konkurse Hein- 
rich Palme wird das Amortisationsverfahren 
zwecks Amortisierung folgender 2 Wechsel 
eingeleitet : 

1) Mähr. Schönberg, den 30 Oktober 
1909 für 836 K. Am 25 März 1910 zahlen 
Sie gegen diesen Prima-Wechsel an die 
Odre meine eigene die Summe von Kronen 


Achthundert dreissig sechs, den Wert in 
Berichi. An die Mechanische Weberei „Kro- 


Galizien, 
Heinrich Palme m. p. Mechanische Weberei 
„Krosno* in Krosno, registrierte Genossen- 
schaft mit beschrankter Haftung. Unterschrift 


2) Mähr. Schönberg, den 10 Jänner 
1910 für 2414 K 42 h. An 14 April 1910 


zahlen Sie gegen diesen Prima-Wechsel an 


die Odre meine eigene die Summe von Kro- 
nen Zweitausend vierhundert vierzehn, 42. 
Heller, den Wert in Waren und stellen ihn: 
auf Rechnung lt. Bericht. An die Mechani-, 


sche Weberei „Krosno“ in Krosno, regi- 


strierte Genossenschaft mit beschränkter: 
Haftung, Heinrich Palme m. p. Mechanische 
Weberei „Krosno“ in Krosno, registrierte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung. 
Unterschrift unleserlich, Unterschrift unle- 
serlich. 

Es wird also der Inhaber beider Wech- 
sel beziehungsweise eines derselben aufge ' 
fordert, innerhalb der gesetzlichen Frist; 
von 45 Tagen, vom Tage der dritten Ein- 
schaltung des Ediktes an gerechnet, obbe- 
zeiehnete Wechsel, beziehungsweise einen; 
derselben dem Gerichte vorzulegen, widti- 
genfalls nach Ablauf der gesetzlichen Frist 
von 45 Tagen, die Amortisierung obiger 2 
Wechsel ausgesprochen werden wird und! 
sämtliche Rechte die aus denselben dem; 
beziehungsweise den Inhabern zusteheni 
könnten, als erlosehen erklärt werden. 

K. k. Kreis- als Handelsgericht, Abt. II. 

Jasło, am 7 April 1910. 


L. cz. T. 43/10 (2) (6563 1—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Wydziału powiatowe,ro w 
Wieliczce wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio- 
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Powiatowej Kasy oszczędności w Wieliczce 
Nr. 13.354 na kwotę 388 kor. 62 hal. opie- 
wającej, stanowiącej własność gminy Golu- 
chowice. 

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie. 

©. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 

Kraków, dnia 29 kwietnia 1910. 


L. cz. T. 46/10 (1) (6500 1-3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Eugeniusza Oczkowskie- 
go, sądownie ustanowionego kuratora s. p. 
Rozalii Dulęba, właść. dóbr w Głębokiej, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez Ś. p. kurandkę zagubionej 
obligacyi propinacyjnej Funduszu propina- 
cyjnego Król. Galicyi i Lodomeryi z W. Ks. 
Krakowskiem Serya D. Nr. 5600 na 500 złr. 
czyli 1000 kor. wraz z kuponami od 30 gru- 
dnia 1906, wylosowanej dnia 30 czerwca 1908. 
Posiadacza powyższej obligacyi wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 
wami w ciągu jednego roku 6 tygodni i 3 
dni od dnia ostatniego ogłoszenia w „Gaze- 
cie Lwowskiej“, w pizeciwnym bowiem ra- 
zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 14 maja 1910. 


L. cz. Ne. I. 416/10 (6616 1—3) 

Na wniosek Franciszka i Ewy Prajzne- 
rów w Milezy wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionego, a przez nich podpisanego blan- 
kietu wekslowego na 1000 kor. 

Posiadacza powyższego wekslowego blan- 
kietu wzywa się, by w przeciągu jednego roku 
zgłosił się ze swojemi prawami, ileże w prze- 
eiwnym razie po upływie tego terminu za 
nieistniejące uznane zostaną. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Rymanów, duia 21 kwietnia 1910. 


G. ZI. Ne. X. 616/10 (2) (6332 1—3) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Herman Fleischer 
wird das Verfahren zur Amortisierung der 
nachstehenden dem Gesuchsteller angeblich 
iu Verlust geratenen der auf den Namen Her- 
man Fleischer und auf 4000 K lautenden 
Versicherungs- Polizze der Ersten Ungar. 
Allgem. Versicherungsgesellschaft in Buda- 
pest Nr. 278.803 eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Polizze wird daher 
aufgefordert, seine Rechte binnen 6 Wochen 
und 3 Tagen geltend zu machen, widrigens 
dieselbe nach Verlauf dieser Frist für un- 
wirksam erklärt würde. 

K. k. Bezirksgericht Abt. X. 

Krakau, am 3 Mai 1910. 


ne 2 cdpowiedzialnoseig 


G. Zl. T. 5/0 (1) 
Amortisierung. 

Auf Ansuchen des Moritz Karpel prot. 
Kaufmann in Wien wird das Verfahren zur 
Amortisierung der nachstehenden dem Ge- 
suchsteller angeblieh in Verlust geretenen 
Wechsel: 1} de dato Wien den 17 Novem- 
her 1909 über 269 K 50h, fälligen 31 März 
1910, ausgestellt von Moritz Karpel akceptirt 
von Ephr. Barsam prot. Kaufmann in Stryj, 
zahlbar in Stryj; 2) de dato Wien den 17 
November 1909 über 269 K 50 h, fällig am 
15 April 1910 ausgestellt von Moritz Karpel, 
akceptirt von Ephr. Barsam prot. Kaufmann 
in Stryj, zahlbar in Stryj eingeleitet. 

Der Inhaber dieser Wechsel wird da- 
her aufgefordert, seine Rechte binnen 45 
Tagen geltend zu machen, widrigens diesel- 
ben nach Verlauf dieser Frist für unwirksam 
erklärt würden. 

K. k. Kreisgerieht Abtheilung IV. 

Stryj, den 2 April 1910. 


(6464 1—3) 


u 
Firmy. 
L. ez. Firm. 356 Stow. II. 1250 (5949 2—8) 
Obwieszczenie. 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Żabno. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zaliezko- 
we w Żabnie, stowarzyszenie zarejestrowa- 
ograniezoną (po 
niemiecku: Vorschuss-Verein in Żabno, regi- 
strirte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Data statutu: 6 listopada 1910. 

Przedmiot przedsiebiorstwa: jest popie- 
ranie zarobku i gospodarstwa swych człon- 
ków przez udzielanie im kredytu w najroz- 
maitszych formach. 

(zas trwania: nieograniczony. . 

Dyrekcya: dr. S. Zelt, adwokat w Za- 
bnie. Jakób Kurkowski, przedsiębiorea w Za- 
bnie, Tadeusz Jaśkiewicz, dzierżawca dóbr w 
Gorzycach. 

Podpis firmy: (F. Z.): następuje w ten 
sposób, że pod wypisanem słowami po pol- 
sku lub niemiecku brzmieniem firmy lub 
pod jej stampilią podpisują się zbiorowo 
dwaj członkowie dyrekeyi. 

Ogłoszenia następują w jednym z dzien- 
ników politycznych wychodzących w Kra- 
kowie. 

Udziały członków : 10 kor. 

Odpowiedzialność członków rozciąga 
się do potrójnej kwoty zdeklarowanych udzia- 
łów, tak iż oprócz udziału odpowiada czło- 
nek dalszą kwotą równającą się potrójnej 
wysokości udziałów. 

Data wpisu: 20 listopada 1909. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 20 listopada 1809. 


L. ez. Firm. 57/10 (6152) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
i stowarzyszen. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Stryj. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo spoży- 
wcze kolejarzy „Oszczędność*, spółka zare- 
jestrowana z ograniezoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili : zastępca 
przewodniczącego Edward Sporn, zastępca 
kasyera Władysław Hiza, członkowie zarzą- 
du: Pilarski Ignacy, Władysław Gawlikow- 
ski, zastepey członków zarządu: Jaremko 
Stanisław i Teodor Iwanciów. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: zastępca 
przewodniczącego Józef Biłas, zastępca ka- 
syera Fridrich Bertold, członkowie zarządu 
Stanisław Jaremko, Teodor Iwanciów, zastę- 
pey członków zarządu Karczewski Antoni i 
Bochniak Michał. Zresztą zarząd niezmieniony. 

Data wpisu: 20 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Stryj, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. Firm. 580 Stow. III. 148 (6402) 
Zmiany i dodatki do wpisanych juz 
„ firm stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkoyych i gospodarczych. 
iedziba stowarzyszenia : Lwów. 
Brzmienie firmy: Spółka fakturowa we 
Lwowie, stowarzyszenie zarejestrowane 2 o- 
graniczoną poręką. 
Członkowie dyrekcyi wystąpili: dr. 
Leon Wasserberger i Aleksander Lewicki. 
Członkowie dyrekcyi wybr.ni: Stani- 
sław Siciński, dyrektorem, dr. Herman Ra- 
bner, zastępcą dyrektora. 
Data wpisu: 16 maja 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 15 maja 1910. 


G. Zl. Firm. 486 Gen. IV. 17 (6010) 
Eintragung einer Genossenschaftsfirma. 

Eingetragen wurde in das Genossen- 
sehaftsregister : 

Sitz der Genossenschaft: Weinbergen. 

Firmawortlaut: Spar- und Darlehens- 
kassen-Verein für die deutschen Einwohner 
von Weinbergen, Unterbergen und Winniki, 
registrierte Genossenschaft mit unbeschränk- 
ter Haftung. 

Datum des 
12 April 1910. 

Gegenstand des Unternehmens: Der 
Verein bezweckt, die Verhältnisse seiner 
Mitglieder in sittlieher und materieller Be- 
ziehung zu verbessern indem er: 

a) seinen Mitgliedern zu ihrem Wirt- 
schafts- und Geschäftsbetriebe nach Mass- 
gabe ihrer Kreditfähigkeit und Kreditwür- 
digkeit, sowie des wirklichen Erfordernis- 
ses Darlehen gewährt und die hiezu uot- 
wendigen Geldmittel unter gemeinschaftli- 
cher Haftung beschafft, 

b) durch Annahme von Spareinlagen 
Gelegenheit gibt, müssig liegende Gelder 
verzinslich anzulegen, 

e) die Bildung von Erwerbs und Wirt- 
schaftsgenossenschaften im Vereinsgebiete 
zu fördern nicht, 

d) dureh gemeinsamen Ein- und Ver- 
kauf landwirtsch. Produkte. 

Vorstand: der Vorstand besteht aus 
dem Obmanne, dessen Stellvertreter und 4 
Vorstandsmitgliedern, welche von der Gene- 
ralversammlung auf die Dauer von 4 Jahren 
gewählt werden. Am 12 April 1910 sind 
gewählt worden Julius Manz, Tischler in 
Weinbergen, zum Obmanne, Gustav Bredy, 
Gruntwirt daselbst, zum Obmannstellvertre- 
ter, Jakob Schneider, Tischler in Winniki, 
Heinrieh Müller, Grundwirt in Unterbergen, 
Friedrich Wolf, Grundwirt und Rudolf Bo- 
lek, Lehrer in Weinbergen, zu Vorstands- 
mitgliedern. 

Firmazeichnung: unter dem Firma- 
wortlaute unterschreibt der Obmann oder 
dessen Stellvertreter und noch ein Vorstands- 
mitglied kumulativ. 

Bekanntmachung: erfolgen durch An- 
schlag an den Kundmachungstafeln des 
Vereines in Weinbergen, Unterbergen und 
Winniki und durch Einschaltung im „Deut- 
schen Volksblat für Galizien“ in Lemberg: 

Gesehäftsanteil: 20 K. 

Haftung: unbeschränkt. 

Datum der Eintragung: 28 April 1910. 

K. k. Landes- als Handels-Gericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 27 April 1910. 


Genossenschaftsvertrages: 


L. ez. Firm. 511/10 Oddz. A. I. 230 (5934) 
Wpis do rejestru handlowego kupea 
pojedynezego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Amalia Tilles. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: wyszynk 
trunków i piwa. 

Własciciel: Amalia Tilles w Krakowie, 
przy ul. Grodzkiej 36. 

Podpis firmy (F. Z.): wykonuje wła- 
ścicielka własnoręcznie słowami „A. Tilles*. 
Dzień wpisu: 30 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 572/10 Oddz. A. I. 233 (5943) 
Wpis do rejestru handlowego kupca 
pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A. 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Jan Bisanz. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: kawiarnia. 

Właściciel: Jan Bisanz w Krakowie ul. 
Dunajewskiego 1. 

Podpis firmy: Firmę podpisuje właści- 
ciel słowami: „J. Bisanz*. 

Data wpisu: 6 maja 1910. : 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 
Kraków, dnia 3 maja 1910. 


L. cz. Firm. 126/10 (6319) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych przy firmie: 
Bank handlowy i przemysłowy w likwidacyi 
w Kołomyi, że na miejsce zmarłego likwida- 
tora Samsona Hellera wybrano likwidatorem 
Lipmana Hellera, kupca w Kołomyi. 

Data wpisu: 29 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Kołomyja, dnia 29 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 226/10 (6099) 

C. k. Sad obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla spółek za- 
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robkowych i gospodarczych przy firmie: L. cz. Firm. 133 Stow. I. 137 


Spółka oszczędności i pożyczek w Baryczce, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczo- 
ną poręką, że na walnem zebraniu członków 
tegoż stowarzyszenia z dnia 30 marea 1910 
wybrano w miejsce zmarłego Jana Betleja 
przełożonym zarządu Jakóba Parysa, gospo- 
darza w Baryezce. 
Rzeszów, dnia 7 maja 1910. 


L. cz. Firm. 251/10 Stow. I. 302 (6236) 
Ogłoszenie. 

Ogłasza się, że $$ 2, 18 i 21 Towa- 
rzystwa „Commerzielle Creditanstalt in Za- 
leszezyki“ po polsku: „Komereyalny Zakład 
kredytowy w Zaleszezykach* w ten sposób 
zmienione zostały, że takowe obecnie brzmieć 
będą jak następuje : 

$ 2. Firmę podpisywać będą obaj człon- 
kowie dyrekeyi to jest Dawid Harnik i Ber- 
nard Salzmann, dalej 

$ 18. że Dyrekcya składa się tylko z 
dwóch członków i 

$ 21. że uchwały zapadać mogą tylko 
za zgodą obydwóch członków Dyrekeyi. 

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol. dnia 25 lutego 1910. 


L. ez. Firm. 570/10 Stow. II. 216 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce ks. Józefa 
Cieślaka wybrano członkiem zarządu „Spółki 
oszczędności i pożyczek w Wierzboweu“ ks. 
Gerarda Rachalskiego, rz. kat. ekspozyta w 
Wierzboweu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 26 kwietnia 1910. 


(6234) 


L. cz. Firm. 260/10 Stow. V. 27 
Ogłoszenie. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 27 kwietnia 1910 wpi- 
sano do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, iż na walnem zgro- 
madzeniu członków Spółki oszezędności i po- 
życzek w  Oieszacinie wielkim 4 kwietnia 
1910 odbytem wybrano ponownie członkami 
zarządu spółki Michała Szczupaka, jako prze- 
łożonego i Ignacego Dusiło, jako zastępcę 
przełożonego, nadto w miejsce ustępujących 
Marcina Pajdy i Antoniego Kontka wybrano 
nowych członków zarządu Michała Koste- 
ekiego, rolnika w Cieszacinie wielkim i Jana 
Chlebusia, rolnika w Ożańsku. 

Przemyśl, 23 maja 1910. 


L. cz. Firm. 190/10 (6569) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy- 
szeń zarobkowych i gospodarezych przy fir- 
mie: Spółka oszezednosei i pożyczek”, sto- 
warzyszenie zarejestrowane 2 nieograniczoną 
poręką w Krzemienicy, że na walnem ze- 
braniu członków odbytem 16 ezerwea 1907 
w miejsce ustępujących ezłonkćw zarządu 
Antoniego Guzka i Mikołaja Nycza wybrano 
członkami zarządu Władysława Szuberta i 
Antoniego Władykę, gospodarzy w Krzemie- 
niey. 

Rzeszów, dnia 30 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 579 Stow. II. 14 (6312) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpissno w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowe Towarzystwo 
zaliczkowe urzędników, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Euge- 
niusz Pierożyński i Michał Osada. 

.  Oałonkowie dyrekcyi wybrani: Euge- 
niusz Pierożyński, przewodniczącym dyrekcji 
a dr. Franciszek Sawa, e. k. radea Prokura- 
toryi skarbu we Lwowie, jego zastępcą. 

Data wpisu: 9 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów, dnia 8 maja 1910. 


(6227) 


L. cz. Firm. 203 Stow. II. 1060 
i Obwieszczenie. 
Zmiany do wpisanych już firm stowa- 
i rzyszeń. 
Wpisano w rejestrze slowarzyszen za- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Dębica. 
Brzmienie firmy: Towarzystwo dla 
wspólnego kredytu w Dębiey, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana $ 31 statutu. 
Dsta wpisu: 21 maja 1910. 
C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 maja 1909. 


(6465) 


„Gazeta Lwowska* Nr. 128 z dnia 9 czerwca 1910. 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lwów. 

Brzmienie firmy: Powiatowe Towarzy- 
stwo zaliczkowe we Lwowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką. 

Członkowie dyrekeyi wystąpili: Teofil 
Merunowiez, Kazimierz Drogoń i Władysław 
Terenkoczy. 

Członkowie dyrekcyi wybrani: Teofil 
Merunowicz ponownie, oraz dotychezasowy 
zastępca dyrektora Kazimierz Drogen, dyre- 
ktorami, a Michał Sklepinski, zastępcą dy- 
rektora, wszyscy na 3 lata. 

Data wpisu: 23 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 602 Stow. II. 84 (6315) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Rawa ruska. 

Brzmienie firmy: Powiatowa kasa zali- 
ezkowa i oszezędności w Rawie ruskiej, sto- 
1 ZMIE zarejestrowane z ograniczoną 
poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: ks, Win- 
centy Czajkowski i Antoni Szymański. 

Ozłonkowie dyrekeyi wybrani: ks. Lu- 
dwik Ryś, rz. kat. proboszcz w Rawie, dy- 
rektorem, a Błażej Rabkiewicz, właściciel 
realności tamże, zastępcą dyrektora. 

Dzień wpisu: 9 maja 1910. 

C. k. Sad krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 8 maja 1910. 


L. ez. Firm. 196 Poj. I. 378 
Obwieszezenie. 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisanych 
już w rejestrze handlowym firm pojedyn- 
czych. 

Do rejestru firm pojedynczych weig- 
gnięto co następuje : 

Siedziba firmy: Dębica. 

Brzmienie firmy: Saul I. Kerner, tru- 
dniący się dostawą owsa dla wojska i inte- 
resami zbożowymi. 

Dotychczasowy przedmiot przedsiębior- 
stwa: pozostaje niezmienieny, a nadto firma 
ta zajmuje się obecnie także interesami han- 
dlowymi, dotyczącymi nawozów sztueznych. 

Prokurę udzielono: Mojżeszowi Jakó- 
bowi 2 im. Kernerowi. 

Dzień wpisu: 14 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Tarnów, dnia 14 maja 1910. 


(6466) 


L. cz. Firm. 574 Rg. A. I. 210 (6456) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm ku- 
pców pojedynczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto eo 
następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Apteka „pod srebr- 
nym orłem* Zygmunta Ruckera we Lwowie. 

Zmiana firmy: Apteka „pod srebrnym 
orłem“ Zygmunta Ruckera — Rubel i Feuer- 
stein we Lwowie. 

Przystąpili: Artur Feuerstein. 

Skutkiem ezego powstala jawna spölka 
od 19 kwietnia 1910. 

Uprawnieni do zastępstwa obaj spólni- 
cy t. j. Herman Rubel i Artur Feuerstein 
łącznie. 

Dzień wpisu: 2 maja 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. Firm. 1 Rg, A. I. 202 (6454) 
Wpis do rejestru handłowego firmy 
spółkowej. 

Do oddziału A. wciągnięto co nastę- 
uje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Hotel i restauracya 
George'a, spółka dzierżawna  Bogusiewicz, 
Biel i Kondraczek. 

Forma spółki: jawna spółka handlowa 
od 1 kwietnia 1910. 

Spölniey osobiście odpowiedzialni: Leon 
Bogusiewicz, Romuald Biel i Mieczysław 
Kondraczek. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: 
którzykolwiek dwaj spólniey łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy którychkolwiek dwóch spól- 
ników. 

Dzień wpisu: 23 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 22 lutego 1940. 


(6314) L. cz. Firm. 345 Rg. A. I. 123 


(6445) 
Wykreslenie firmy. 

Z rejestru handlowego oddział A. wy- 
kreslono: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Emanuel Rosenfeld 
Michał Rosenfeld. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel ar- 
tykułów przemysłowych i technicznych, 
wszelkiego rodzaju olejów i tłuszczy. 

Dzień wpisu: 21 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 marea 1910. 


L. cz. Firm. 45 Rg. A. I. 198 (6451) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do oddziału A. wciągnięto co nastę- 
puje: 

Siedziba firmy: Gródek Jagielloński. 
Brzmienie firmy: Wapiennik kręgowy 
na morgach w Gródku Jagiellońskim Kor- 
pus i spółka. 

Forma spółki: Spółka jawna handlowa 
od 1 marea 1907. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : 
Maurycy Korpus, Salamon Jagid, Chasia Ja- 
gid, Gusta Korpus i Reizla Ettinger w Gród- 
ku Jagiellońskim. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni 
wszyscy spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem ku- 
mulatywnie podpisy wszystkich pięciu spól- 
ników. 

Dzień wpisu: 15 lutego 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 15 lutego 1910. 


L. cz. Firm. 182 Rg. A. I. 171 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru handlowego oddział A. wy- 
kreślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: I. Friedmann i Ska. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: drukarnia 
i wyrób stampilii kauezukowych. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 21 marca 1910. 
O. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV 
Lwów, dnia 20 marca 1910. 


(6450) 


L. cz. Firm. 346 Poj. III. 166 (6453) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po- 
pojedynezych i spółkowych. 
Do rejestru firm pojedynczych wciągnię- 
to, co następuje: 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: Zygmunt Parnes, 
skład maszyn rolniczych we Lwowie. 
Prokurę udzielono: Dorze Parnes. 
Dzień wpisu: 21 marca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 20 marca 1910. 


L. cz. Firm. 121/10 Rg. A. I. 38 
Wpis firmy pojedynczej. 
Wpisano do rejestru dla firm pojedyn- 
czych. 
Siedziba firmy: Drohobycz. 
Brzmienie firmy : B. Hoffner. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : 
futrami i kapeluszami. 
Posiadacz (I.): Baruch Hoffner w Dro- 
hobyezu zamieszkały. 
Data wpisu: 30 marca 1910. 
C. k. Sad obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 25 marca 1910. 


(6326) 


handel 


L. ez. Firm. 168 Rg. A. I. 204 (6448) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowska fabryka 
urządzeń mechanicznych Dziakiewiez i Ska. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: handel i 
fabryczny wyrób urządzeń instalacyi wodo- 
ciągowych, ogrzewalnych, konstrukeyi żela- 
znych i towarów kotlarskich. 

Forma spółki: Jawna spółka handlowa 
od 18 styeznia 1910. 

Spólnicy osobiście odpowiedzialni : Wło- 
dzimierz Dziakiewiez i Kazimierz Dziakie- 
wicz, inzynierowie we Lwowie. 

Do zastępstwa jest uprawniony każdy 
spölnik samodzielnie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pis jednego ze spólników. 

Dzień wpisu: 21 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 20 marca 1910. 


L. ez. Firm 173/10 stow. I. 325 (6325) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz, 

Brzmienie firmy: Towarzystwo oszeze- 
dności, zaliezkowe i kredytowe dla handlu i 
przemysłu, stowarzyszenie zarejestrowane z 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: La 
zar Herschdórfer i Salamon Józef Kreisberg 
wskutek upływu czasu. 

2. Członkowie dyrekcyi wybrani: La- 
zar Herschdórfer i Salamon Józef Kreisberg 
ponownie, obaj z czasokresem urzędowania 
trzechletnim. 

Data wpisu: 4 maja 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 23 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 122/10 Stow. I. 333 (6514) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: 
koło Brodów. 

Brzmienie firmy: Kasa zaliczkowa, sto- 
warzyszenie zarejestrowana z ograniczoną 
poręką w Podkamieniu koło Brodów. 

Zmiana statutu: Walne zgromadzenie 
stowarzyszenia z dnia 6 lutego 1910 uchwa- 
liło zmianę $ 4 statutu odnoszącego się do 
składu dyrekcyi. 

Data wpisu: 80 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Złoczów, dnia 30 kwietnia 1910. 


Podkamień 


L. cz. Firm. 573/10 Poj. III. 75 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy : Kraków. 
Brzmienie firmy: Jan Kijak. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : kawiarnia. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 6 maja 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 8 maja 1910. 


(6566) 


Kuratele. 


L. cz. L. III. 5/10 (5798 2—3) 
Nad Jakóbem Debryjem z Chreniowa 
z powodu osłabienia umysłowego zawieszono 
kuratelę. 
Kuratorem jego 
Hrynkowa z Chreniowa. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Sanok, dnia 80 kwietnia 1910. 


ustanowiono Ftomę 


L. cz. L. 12/9 (10) 
Edykt. 
Benedykt Holoschütz z Tyrawy woło- 
skiej uznany umysłowo chorym. 
Kuratorem jego ustanowiony Mojżesz 
Holoszitz z Tyrawy wołoskiej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sanok, dnia 8 marca 1910. 


(5787 2—3) 


L. cz. .P XVIII. 63/910 (4) (6001 1—3) 
Edykt. 

Za marnotrawnego uznano Zbigniewa 
Wlassiesa, słuchacza Politechniki we Lwo- 
wie. 

Kuratorem jego ustanowiono p. dr. 
Wojciecha Dziedzica, adwokata krajowego we 
Lwowie. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 


Lwów, dnia 14 msja 1910. 


L. ez. P. XI. 9/10 (1) 
Edykt. 
C. k. Sąd powiatowy w Przemyślu u- 
stanawia na podstawie udzielonego przez 
c. k. sąd obwodowy w Przemyślu uchwałą z 
dnia 18 grudnia 1909 1. ez. Ne. IV. 578/9 
(4) zatwierdzenia, kuratelę nad,Iwanem Hry- 
celakiem w Baryczu z powodu stwierdzonego 
przez Sąd marnotrawstwa a kuratorem usta- 
nawia Michała Kuzio w Baryczu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 


Przemyśl, dnia 13 stycznia 1910. 


(5980) 


L. cz. P. 63/10 (6) 
Edykt. 
Za marnotrawneę uznano Michała Szym- 
ków w Zubrzeu. 
Kuratorem jego ustanowiono Ołeksę 
Szkwarka w Zubrzeu. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział III. 
Potok zł., dnia 10 maja 1910. 


(5911) 
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atne. 


Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu Srednio-europejskiego. 


Pociąg 
| posp. | osob. | Do Lwowa 
przych. o g. Na dworzee główny: 


z ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 
Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


12:20 | — 


2˙30 


| 


PR Ze 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwoełoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

badu, Pragi, Opawy, Wieliezki, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

Ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 

Sambora, Uhyrowa, Sanoka. 

Ickan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wroeławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Zydaezowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Podhajee. 

Ławocznego, Eałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 

winy. 

Podwołoczyzk, Konyczyniee, Czortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża. 

Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

Krakowa (od 15 czerwca do 30 września eodziennie). 

Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl). 

Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 

nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

4 Ickan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszezyk, Wyżnicy, Kocmania, 
Nowosieliey Berethu, Radowiec, Berhomethu, Suezawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skołego. Drohobycza, Borysławia. 

z Bałzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlabadu, Pragi, 
Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szezu- 
cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielea (p. Debiee), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zalezzezyk, Hluaiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniae, 
Grzymalowa. 

z lekan, Zydaszows, Kałnsza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Seretku, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, lekan, Suezawy, Dorna Watry, Radowiee, Nowo- 
sieliey. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Koemyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szezueina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwenieza, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

2 Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Imorieza, Ryma- 
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z fekan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, Galacu), Potutor, Żyda- 
czowa, Czortkowa, Kórósm0a0, Nowosieliey, Radowiee, Dorzy 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
cima, Wieliezki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasta, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Ohyrowa (p. Przemyśl). 

z Podhajec. 

ze Stryja (od 19 czerwca do włącznie 11 września tylko w nie- 
dziele i rz. kat. święta). 

z Podwoloezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyezynies, Zale- 
szezyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
małowa. 

z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
chawiny. 


N co 


2 
2 
2 
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Na dworzec „Lwöw-Podzameze“: 


Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

ee Kopyezyniee, Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- 
raża. 

Podhajec. 

Pedwołoczyst, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husisty- 
na, Potutor, Kopyezyniee, Czortkowa. 

- Podwołeczysk, (Odassy, Kijowa), Brodów, Kopyezynise, Ozori- 
kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwanis pustego, Husistyna, Grzy- 
malora, Zbaraża. 

| Winnik. 

Winnik. 

Podhajee. 

Podwołoczysk, (Odessy. Kijowa), Brodów, Kopyezynisce, Czort- 
kowa, Zalerzezyk, [wania pustego, Skały, Husiatyna, Fbarażu, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


Pociag 


| posp. | osob. 
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Z dworca główiego: 


Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Koemyrzowa, Rozwadewa, Dynowa, Jasiu, Cha- 
bówki, Zakopanego. Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szenu- 
cina. 

lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmez6, Ka- 
łusza, Zaleszezyk, Serethu, Berkomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Uhyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwonicza, Chabówki, Jasła, Mielea (p. Debice), Orłowa. 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa. 

Podhajec. 


Sambora, Sianek, Csap. 

Krakowa. 

lecken, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Körösmezö, QCzortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odesty), Brodów, Kopyczyniee, Hu- 
siatyna, Czortkowa, Grzymałowa, 

Lawoennego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
Rawy ruskiej, Sokala, liubaczewą. 

Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Okyrowa, Jasta (p. Przemyśi), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. 

Jaworowa. 

Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonivza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Śzczucine, Wieliczki, Oświęcimia. 

Sambora, Sianek, Chyrowa, Sica, Rymanowa, Twoniera, 
Jasła, N. Sącza. 

Czerniowiec, Kałusza, Ickan, Brodiny, Putny, Suezawy, 
Iskan, Delatyns (p. Kołomyję), Sersthu Berhomethu, Czudina, 
Radowiee, Suczawy. 

Stryja. 

Pod woloezysk, Brodów, Kopyeryniee, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczynieć, Czort- 
kowa, Zaleyzeryk, Husiatyna, Skały, lwania pustego, Grzy- 
matową. 

Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysckiego, Körösmezö, Kafusza, 
Ozortkowa, Zaleszozyk, Wysniey, Kosmania. 

Ławoczaego, Drohobycza, Boryaławia, Kałusza. 

Sokala. i 

Staniaławowa, Potutor, Aydaczowa. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlebadu) Chyrowa, Sanoks (p. Przamyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasta, Chabówki, Zakopanego (p. Rre- 
szów), M, Nącza, Chabéwki, Lakopsnego (p. Podgórze PŁ), 
Osw:eeimin, 

Krakowa (od 15 ezerwea do włącznie 30 września włącznie). 
Ras, Ohyrowa, Sanoka (p. Przewygł), 

Sambora, Sinnek, Obyrowa, Panska. 


Mszany. 

Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 

Podhajac. 

Jaworowa. 

Ławosznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
Xrakowa. (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszyce (p. Tara) 

Rawy ruskiej, Sokala. 

Krakomws, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karisbadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Iekan, Czortkowa, Körbzmezö, Kałusza, Zalsszceryk, Wyżni- 
ey, Nowosielicy, Berhomethu, Dzudyna, Sersthu, Brodiny, 
Futuy. Dorny Watry, Suezawy. 

Sambora, Ubyrowa. Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sgaza, Orłowa, Zakopanego. 

Podwołoczysk, Potutor, Kopyerysise, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyns, Zaleszeryk, Grzymałowa. 

Podwołoczysk. 

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taensa- 
brzegu, Szezueina, Orłowa, Wieliczki, Obabówki, Żarocadazo. 
Stryja, Orokobyeca Borraławia, Kochawiny. 

Rawy ruskiej (tylko w niedziale). 


Z dworca „Lwöw-Podzameze‘: 


— 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Oderzy), Brodów, Kopyezynles, Husia- 


tyna, Czertkowa, Grzymałowa. 


Podhajee. 

Podwołoczysk, Erodów, Potutor, Grzymatowa, Zbaraża. 

Winnik. SE A 

Podwoloraysk, (Kiowa, Udszsy), Brodów, Potutor, Kopyezy- 


nieo, Zaleszczyk, Huaiatyna, Skały, twamis pustego, Gray- 
małowa, rortkewa. 


Podhajec. 
Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 
Winnik, tylko w środę i sobotę. 


Podwołcczysk, Kopyczyniee, Skały, Ixanin puttego, 


Foistoz, 
Ausinty na, Halsswezyı, tłreymstłowa Zbursia 


Pe; 
Na dworzec „Lwöw-Eyezak6w“: 7, dwaren „Lwöw-Lyezaköw“: 
— | 7-08 | z Winnik. — 631 | do Podhajee. 
— |1036 | z Podhajee. — 10 | do Winnik. 
OHR z Wimik. BO do Podhajec. 

— | 9272 z Podhajec. — 10 54 do Winnik, tylko w środę i sobotę. 
— 1281 z Winnik, tylko w środę i sobotę. = 

S pa. | 


BPociggi lokaina. 


Na dworzec główny: 


Z Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 ezerw- 
ca do 30 września 4 10 po południu, 8 23 i 9-35 wieczór, od 1 lipea do 
31 sierpnia 1105 rano; w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 
1 maja do 31 maja 4'10 po południu, 935 wieczór, od 1 czerwca do 
30 września 1:53 po południu, 

Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1 10 po południu, 926 
wisezór; w nisdziele i święta rzymako-katolickie: od 1 maja do 11 
września 10-07 wisezór. 

Z Lubienia w niedziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 
śmia 31:40 wieczór. 

Z Winnik tylko w środę i sobotę 12-10 wieczór. 


Z dworca głównego : 


Do Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ea do 30 września 3-55 i 4'24 po południu, 8 38 wieczór, od 1 lipea 
do 81 sierpnia 10:05 rano; w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: od 
1 maja do 31 maja 255 po połndniu, 038 wieczór, od 1 ezerwea do 
31 września 12 25 po południu. 3 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
3-35 po południu; w niedzisie i święta rzymsko-katoljekie: od 1 maja 
do 11 wiześnia 155 po południu. 

Do Lzbienia w niedziele i święta rzymsko-katoliekie: nd 15 maja ło 11 wrge- 
nia 3:15 po południu. 


8 m d d 


UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkani. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela bi ro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasiekieh 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 


godziny 8 rano do 12 w południe. 


— 

> Do nabycia w deskonalym stanie 
=& z x 
maszyna parowa sprzężona 
32 kondensacyą natryskową 

— 

x bezpośrednio połączona z generatorem 

> prądu stałego. 

$ Srednica. cylindrów 425 1 600 mm. — Przy 10 Atm. ciśnienia pary i 135 

x obrotach daje 192 Amp. przy 560 woltach. 

+ Wiadomość pod adresem: ża 
> BIURO OGŁOSZEŃ SOKOŁOWSKIEGGO & 
Ż pod ..Maszyna 333%. a 
+, RADAN SERP STOPPET TORE. 
ee fm fn 
| Bank austryacko-węgierski. 


Przy losowaniu odbytem drin 4 czerwea 1910 r. wylosowano: 


4% oWwych na guldeny opiewających listów zastawnych, umarzalnych w 50 
latach, K. 4,699.000, 

4% owych na korony opiewajaeyeh Mstów zastawnych, umarzalnych w 50 
| latach, K. 486.000. 


Wylosowane dnia 4 czerwca 1910 r. listy zastawne wypłacane będą począwszy 
od 1 pażdziernika 1910 r. w kasie hipcte:zno-kredytowej banku sustryscko-wę- 
gierskiego we Windnin i we wszystkich zakładach banku. | f 

Spis numerów listów zastawnych, wyeagnietsch dnia 4 czerwca b r., jako- 
też niepodniesionych jeszcze z poprzednich eiggnien 4% œdwyeh listów zastawnych, 
wydają na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady banku bezpłatnie. 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastawnych ustaje z terminem kuponu, 
kióry po odnośnem losowaniu bezpcsrednio następuje, przeto względem listów za- 
stawnych dnia 4 czerwca b. r. z dniem 1 października 1910 r. 

Wiedeń, dnia 4 czerwca 1910. 


BANK AUSTRYACKO-WEGIERSKI. 
obowi 
gubernator. 
Wolfram, 


generalny radea. generalny sekretarz. 


Pranger, | 


C a 


— —— — 


Oesterreichisch- ungarische Bank. l | 


Bei der am 4 Juni 1910 vorgenommenen Verlosung wurden ausgelost: 


an 4% igen, 50-jährigen, auf Gulden lautenden Pfandbriefen K. 4,699.000 
und 


an 4% igen, 50-jahrigen, auf Kronen lautenden Pfandbriefen K. 486.000. 


Die am 4 Juni 1910 &zogenen Pfandbrief: werden vcm 1 Oktober 1910 
an sowohl bei der Hypothekarkreditskasse in Wien als auch bei allen B nkan- 
stalten ausbezahlt. 

Das Nummerverzeichnis der am 4 Juni L J. gezogenen, dann der aus 
früheren Ziehungen noch unkehobenen 4% igen Pfandbriefe wird von der genannten 
Kasse und vn allen Bankanstalten auf Verlangen unentgeltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsung verloster Pfaudhriefe erlischt mt dem der betreffenden Ver- 
losung zunächst folgenden Covpontermine. daher bezüglich der am 4 Juni l. J. 
vörlosten Pfandbriefe am 1 Oktober 1910. 

Wien. am 4 Juni 1910. 


OESTERREICHISCH-UNGARICHE BANK. 


Popovics. 
Gouverneur. 
Wolfrum, 


Pranger, 
Geneneralrat. 


Generalsekretär. 


— 


mn — a 


Kolej lokalna Borki wielkie-Grzymałów. 


Ogłoszenie. 


— — — 


W myśl par. 33 statutu podpisana Rada zawiadowcza 
kolei lokalnei Borki wielkie-Grzymałów zwołuje niniejszem 


XI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 


Towarzystwa akcyjnego „Kolej lokalna Borki wietkie-Grzy- 
małów* na dzień 25 czerwca 1910 o godzinie poł do L1-tej 
przed południem w lokalu krajowego biura kolejowego we 
Lwowie. 

Przedmiotem obrad będą: 


1. Sprawozdanie Zarządu z czynności za rok 1909. 

2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu rachunków za rok 1909. 

3. Wybór 2 członków Rady zawiadowczej. 

4. Wybór Komisyi rewizyjnej. 

Po myśli postanowień $ 35 statutu prawo udziału w Walnem RAE ma każdy 
posiadacz akeyj, który złoży co najmniej 10 sztuk tychże najpóźniej 8 dni przed dniem sta- 
tutowo zwołanego Walnego Zgromadzenia w kasie Towarzystwa, w kasie krajowej, w Banku 
krajowym Królestwa Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakowskiem we Lwowie 
lub filii tego Banku w Krakowie. 

Co do akcyj będących w posiadaniu państwa i ciał auton mieznych (kraj, powiaty, 
gminy) wystarcza w miejsce ich złożenia przedstawienie odpowiedniego poświadczenia kasy 
lub instytueyi finansowej, w której są przechowane te akeye. 

Po złożeniu akcyj akcyonaryusze uprawnieni do głosu otrzymaja karty legitymacyjne 
na Walne Zgromadzenie. 

W razie zastępstwa musi być przedłożone własnoręcznie podpisane pełnomocnictwo 
na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej. 


Lwów, dnia 6 czerwca 1910. 


Michał hr, Baworowski, 


Prezes Rady Zawiadowezej. 
(Przedruk nie będzie płacony). 


Komplety 


„Bluszezu“ 
z I. —Kwartalu 1910 


sa do nabycia 
w (Głównej Ekspedycyi Lwów, Pasaż 
Hausmana 9. 


Ogłoszenie. l 


Walne Zgromadzenie 


akcyonaryuszów „Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa akcyjnego 

rafineryi spirytusu“, odbędzie się we Środę, dnia 22 czerwca 1910 

o godzinie 10 przed południem we własnym lokalu we Lwowie, 
Bogdanówka 10. 


Przedmioty rozpraw: 

1. Sprawozdanie Dyrekcji za rok 1909. 

2 Sprawozdanie Rady nadzorczej za rok 1909 i wniosek na redukcyę kapitału akcyj- 
nego przez częściowe odstemplowanie akeyj. 

3. Sprawozdanie rewizorów o zamknięciu rachunków za rok 1909. 

4. Udzielenie absolutoryum. 

5. Uchwała eo do bilansu. 

6. Wybory do Rady nadzorczej i 2 rewizorów. 


Akcyonaryusze, którzy msją wziąć udział w tem Walnem Zgromadzeniu, zechcą 
w my sf $ 88 statutów złożyć akeye swoje (25 sztuk uprawniają do jednego głosu) najda- 
l-j do dnia 15 czerwca b. r. w kasie Towarzystwa we Lwowie, B«gdanówka 10, w cen- 
trali we Wiedniu lub we filii lwowskej e. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu 
i przemysłu, na które oprócz pokwitowania wydane im będą także karty legitymacyjne, 
uprawnirjące do wstępu na Walne Zgromadzenie. Akcyonaryusze, którzy przysługujące im 
przwo głosowania zamierzają wykonać przez pełnomocników (akeyonaryuszów lub inne 
osoby) zecheą pełnomocnictwo na odwrotnej stronie karty legitymacyjnej umieszczone wy- 
pełajć i własnoręcznie podpisać. 

Zamknięcie rschunków i bilansu złożone będą na 8 dni przed Walnem Zgromadze- 
niem w biurach Towarzystwa do dyspozycyi akeyonaryuszöw za okazaniem karty legity- 
macyjnej. 

Lwów, dnia 6 czerwca 1910. 


Rada nadzorcza. 


Ob wieszezenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
członków Stowarzyszenia bankowego dla handlu i przemysłu w Gródku Jagiel* 


odbędzie się dnia 17 czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem w domu 
p. Jakóba Fischa pod Nr. 151 z następującym porządkiem dziennym: 


1. Odczytanie protokołu Walnogo zgromadzenia za rok 1909. 

2. Sprawozdanie Dyrekeyi z czynności i rachunków i bilansu za rok 1909, przedło- 
żenie zamknięcia rachunków i bilansu za rok 1909. 

3. Odezytanie sprawozdania rewizora z odbytej rewizyi w dnin 31 stycznia 1909. 

4. Rozdział zysku z roku 1909. 

5. Udzielenie absolutoryum Dyrekeyi i Radzie nadzorczej. 

6. Zmiana statutu w szczególności $$ 2, 4, 5, 7, 8, 9, 14, 21, 25, 28, 47, 52, 58, 
54, 56, 58, 60, 65, 78, 88. 

7. Wybór Rady nadzorczej składającej się 9 członków. 

Wybór trzech członków Dyrekeyi, ato: dyrektora, kasyera, kontrolora i ich zastępców. 

8. Wnioski członków. 

Z: uważa się, że w raze braku kompletu wymaganego w $ 58 odbędzie się ponowne 
Walne zgromadzenie dnia 21 czerwca 1910 o godzinie 10 przed południem z tym samym 
porządkiem dziennym, które bez względu na liczbę obecnych, większością dwóch trzecich 
częś:i głosów prawomocnie uchwsli. 

Zarazem oznajmia się także, że rachuski z roku 1909 wyłożone zostały w biurze 
Stowarzyszenia do przejrzenia członków Towarzystwa. 

Run lieznego udziału na tem zgromadzeniu zaprasza się uprzejmie członków Towa- 
rzystwa. 


Gródek, dnia 7 czerwca 1910. 


Esriel Katz, 
sekretarz. 


Mechel Wolf, 
przewodniczący. 


—— — 


ROK 1910. ROK XII. 


NOWOŚCI MUZYCZNE 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowym, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Nr. 1. MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ opra- 

cował na fortepian L. Chojecki. JASIENSKA L. „Nektar“, Krakowiak. OTTO WŁ „Žal“. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Rczwódka*. — Nr. 2. SZOPENOWSKI: CHOPIN 

FR. Improptu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etud» d' aprećs |” Improptu op. 29. — Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ. Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. Mazurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze świata muzycznego. 

Prenumerując „Nowości Muzyczne“ oszezędza się wydatku nabywania nut, któtych 
ceny są vbeenie bardzo wysokie. 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Scheffera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C Elemen- 
tarną szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedagoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w zupe:ności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Agencya na Galicyg: u St. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9, 
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Ostatnia noweści 


Nadszedł 
świeży transpom 
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W dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł.) 
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Obraz JANA MATEJKI 


PUL 


Z okazyi pięćsetletniej rocznicy Bitwy pod Grunwaldem wydało Towarzystwo 
Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem wspaniałą reprodukcyę kolorową 


i6 ——— 


z pomnikowego dzieła Mistrza Jana Matejki „Bitwa pod Grunwaldem“. == 


Reprodukcya — wielkości 1 metr 6 ctm. na 45 ctm. — wykonana wedle 
oryginału ośmioma kolorami, jest wierną kopią obrazu a ostatnim wyrazem 
barwnej techniki reprodukcyjnej — nie zaś oleodrukiem = == — 


Celem rozpowszechnienia tej wspaniałej wysoce artystycznej a przytem pamiąt- 
kowej reprodukeyi, oznaczył Komitet cenę obrazu niezmiernie niską a mianowicie: 


Za obraz (1 metr. 6 ctm. na 45 ctm) Koron 15—, 


Zamówienia przyjmują: Zastępstwo sprzedaży na Galicyę i Bukowinę 


BIURO S. SOKOŁOWSKIEGO, LWÓW. PASAŻ HAUSMANA Nr. 9. == 


nadto wszystkie Księgarnie, magazyny, handle papierów i obrazów. 


ꝛe— z —— nn A R —ͥi — 


Z Wysyłka za zaliczka pocztową lub za poprzedniem nadesłaniem należytości. == 


UWAGA: Towarzystwo Zachęty Sztuk Pięknych w Królestwie Polskiem jest nie tylko 
właścicielem oryginału obrazu Matcjki ale także wyłącznego prawa reprodukcyi. 
Wszelkie więc wydawnictwa jakieby się pojawiły lub pojawią będą sądownie ścigane. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Özarnieckiego |. 12. — Telefon Nr. 527. 


